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Piątek, 16 Kwietnia 1887. 
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dia Minister sprawiedliwości przeniósł : 
JA ÓW sądu powiatowego: Jana Ha- 
y pp ielnicy do Brodów, Adolfa Neu man- 
ie; SOwa do Jarosławia, Józefa Willaum- 
| Ry Willaume z Obertyna do Szczer- 
b Ais Bierzeckiego z Krakowea 
omila i Klemensa Zahradnika z 
la do Drohobycza; 
dej zamianował adjunktami sądowymi 
a, ÓW sądu powiatowego: Józefa Rei- 
h A w Staremmieście dla Przemyśla; 
Na" Ozmołę w Sołotwinie dla Brzeżan; 
l bę 8a Dębskiego w Zborowie dla 
M WA, oraz auskultanta dr. Wiktora Sw o- 
| Ë dla Tarnopola ; 
[fni Teszcia mianował adjunktami sądu 
R Wego, auskultantów : Stefana &Ł opu- 
i 
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ŚĆ URZĘDOWA 


ją; Siego dla Mielnicy, dr. Konstantego 
(ają ciego dla Żurawna; Stefana Dro- 
1% $ekiego dla Krakowca, Jana Cur- 
Miego dla Obertyna, Tomasza Æ o b a- 
CAW dla Zborowa, Augusta Gieb uł- 
Pate lego dla Starego miasta, Kazimierza 
DA pari skiego dla Wisniowczyka, Mi- 
K p rohomireckiego dla Kossowa, Jó- 
| Nih tokopowicza dla Sołotwiny i Kazi- 
Tzezińskiego dla Radymna. 
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KA Minister handlu zatwierdził wybór 

ian  Sndelsburga na prezydenta i 
echa R; 6 j 

RR iechońskiego na wieeprezy- 

M zi handlowo-przemysłowej w Krako- 

| tok 1697. 
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TEŚĆ HISTORYCZNA 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


W. 
(Ciąg dalszy). 


N pr zaszedł wypadek, wobec którego 
ko jczach straciły wszelkie znaczenie w ludz- 
Ra od wieczór dnia 21 czerwca 

i £ Po zamku wiadomość o nagłem za- 
Wraz rólowej. Wezwani medycy pozo- 
kon 7 Piskupem Wyszem przez całą noe 
Lacie, a tymczasem dowiedziano się 
słabi niewiast służebnych, iż pani za- 
„8 przedwczesna. Kasztelan kra- 
Bońców Topór z Tęczyna, wysłał tejże 
EO do nieobecnego króla. Nazajutrz 
leń nij uchnęła po mieście i okolicy. 
Ni ttig guedzielny, więc tłumy napełniły 
MAM wiątynie, w których księża naka- 
A o Za zdrowie królowej. Wówczas 
'Ycersey, 


W 
+ szejka ao: Po nabożeństwie 
d órzy się już byli zjechali 
ge wane uroczystości, ladlia z pa 
4 bry pieckie, udały się na zamek; 
ia ni ciwa „wystąpiły z chorągwiami. Od 
między” zeliczone roje ludu otoczyły Wa- 
ty o, którymi utrzymywali ład łu- 
*wscy, nakazując spokojność i ci- 
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Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa z dnia 14 kwietnia b. r. 
do l. 32.584, w sprawie zabronienia przez 
e. k. Namiestnietwo Austryi dolnej wprowa- 
dzania do Austryi dolnej zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) z niektó- 
rych powiatów politycznych Galicyi, z wyją- 
tkami eo do bydła rogatego i świń przezna- 
czonych na rzeź, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


Dnia 13 kwietnia 1897 wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu XXXI, XXXII i XXXII zeszyty Dzien- 
nika ustaw państwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt XXXI zawiera : 

Nr. 89. Ustawę z dnia 16 stycznia 1896, w*spra- 
wie sprzedaży środków żywności i pewnych 
artykułów codziennego użytku 

Nr. 90. Rozporządzenie Ministra spraw wewnętrz- 
nych z dnia 8 kwietnia b. r., o ustano- 
wieniu stałej rady przybocznej dla sprawy 
sprzedaży środków żywności i pewnych 
artykułów codziennego użytku. 

Zeszyt XXXII zawiera: 

. 91. Obwieszczenie Ministerstwa obrony kra- 
jowej z dnia 20 marca b.r., mocą którego 
zawiadomiono o zaliczeniu wyższej szkoły 
handlowej w Ołomuńcu do kategoryi tych 
zakładów naukowych, które pod względem 
uprawnienia uczniów do jednorocznej służby 
wojskowej, są zrównane z wyższemi gimna- 
zyami i wyższemi szkołami realnemi. 

r. 92. Ustawę z dnia 9 marca b. r., w spra- 
wie dodatkowej zmiany ustawy finansowej 
zdnia 28 marca 1896 (Dz. u. p. nr. 43). 


Zeszyt XXXIII zawiera : 


Nr. 98. Dokument koncesyjny z dnia 30 marca 
b. r., na budowę kolei lokalnej Wolframs- 
Teltsch. 
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ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Lwów, 15 kwietnia. 


Mowa posła Wojciecha Dzieduszyekiego, 


wygłoszona w Izbie poselskiej Rady państwa 
dnia 7 kwietnia b. r. opiewa jak następuje: 


Dostojna Izbo! 

Powinienem się był zdziwić niezwyczaj- 
ną odwagą posłów, zawdzięczających po naj- 
większej części swoje mandaty jedynie wywo- 
łanemu przez siebie niesłychanemu i bezwsty- 
dnemu teroryzmowi, którzy śmieli tu posta- 
wić nadzwyczajne wnioski, tyczące się gali- 
cyjskich wyborów, chociaż sami byli spraw- 
cami moralnymi tego wszystkiego, co w eza- 
sie owych wyborów zaszło, morderstw, rozbo- 
jów, gwałcenia wolności wyborców, znieważe- 
nia cerkwi, przez zaprzysięganie wyborców, 
pod grozą wykluczenia od Sakramentów, (słu- 
chajcie!), rzeczy zgoła niesłychanych; nie za- 
dziwiłem się jednak, bo znam tych panów z 
dawien dawna. (Oklaski). Do tej odwagi przy- 
czyniło się zapewne dotychczasowe postępo- 
wanie członków Koła polskiego i ruskich po- 
słów, broniących wraz z nami porządku spo- 
łecznego, zd: wego postępu, prawdziwej wol- 
ności i potęgi państwa; było bowiem *iotąd, 
wspóiną dla mas zasadą, wtedy tylko tu spra- 
wy naszego kraju wytaczać, kiedy chodziło o 
zastępywanie powszechnych potrzeb ludności. 
Wiemy, że Izba lubi się bawić w igrzyska, 
nie przyjmowaliśmy jednak prowokacyi ile- 
kroć chciano nas wezwać, abyśmy tu rany 
kraju naszego obnażyli. To postępowanie na- 
sze było zasadniczo słuszne, jesteśmy bowiem 
autonomistami, i jako tacy mniemaliśmy, że 
się należy takie rany w kraju goić. (Okłaski). 
Ale dzban do czasu wodę nosi, a poseł ma 
wreszcie obowiązek i siebie 1 naród swój bronić 
przed oszezerstwami miotanemi przez stron- 
nictwa, które celem zgwałcenia sumienia pu- 
blicznego używają środków zapożyczonych u 


szę. Miasto wyludniło się prawie zupełnie, 
i tylko przez opustoszałe ulice przeciągały od 
czasu do czasu gromady okolicznego chłop- 
stwa, które również już zwiedziało się o cho- 
robie uwielbianej paniti dążyło pod zamek. 
Wreszcie w głównej bramie pojawili się bi- 
skup i kasztelan, z nimi zaś kanonicy kate- 
dralni, rajcy królewscy i rycerze. (i roze- 
szli się wzdłuż murów, między lud, z twa- 
rzami zwiastującemi nowinę, zaczęli jednak 
od surowego rozkazu, aby powstrzymano się 
od wszelkich okrzyków, te bowiem mogłyby 
chorej zaszkodzić. Zaczem zwiastowali wszem 
wobec, iż królowa powiła córkę. Nowina na- 
pełniała radością serca, zwłaszcza, gdy zara- 
zem dowiedziano się, iż jakkolwiek połóg był 
przedwczesny, nie masz jednak widomego nie- 
bezpieczeństwa ni dla matki, ni dla dziecięcia. 
Tłumy poczęły się rozchodzić, albowiem pod 
zamkiem nie wolno było krzyczeć, każdy zaś 
chciał pofolgować radości. Jakoż, gdy wypeł- 
niły się ulice, prowadzące na rynek, ozwały 
się wnet pieśni i radosne nawoływania. Nie 
trapiono się i tem, że przyszła na świat córka. 
„Alboż źle było (mówiono), że król Louis nie 
miai synów i że Królestwo dostało się Ja 
dwidze? Przez jej to małżeństwo z Jagiełłą 
podwoiła się moe państwa. Tak będzie i te- 
raz. Gdzież szukać takiej dziedziczki jako bę- 
dzie nasza królewna, gdy ni cesarz rzymski, 
ni żaden z innych królów, nie posiadają tak 
wielkiego państwa, tak obszernych ziem, ni 
tak licznego rycerstwa! Będą się dobijali o jej 
rękę najpotężniejsi monarchowie ziemi, będą 
się kłaniali królowej i królowi, będą zjeżdżali 
do Krakowa, a nam. kupeom, korzyść z tego 
wypadnie, nie mówiąc o tem, że nowe jakieś 
państwo, czeskie albo węgierskie, z naszem 
się królestwem połączy“. 

Tak to między sobą mówili kupcy — 
i radość stawała się z każdą chwilą po- 
wszechniejsza. Ueztowane w domach prywa- 


tnych i w gospodach. Rynek zaroił się od 
latarni i pochodni. Po przedmieściach pod- 
krakowscy kmiecie, których coraz więcej Ścią- 
gało się do miasta, porozkładali się obozem 
przy wózkach. Żydzi rajcowali przy synago- 
dze na Kazimierzu. Do późna w noc, prawie 
de brzasku, wrzało na rynku, szezególniej 
koło ratusza i wagi, jak w czasie wielkich 
jarmarków. Udziełano sobie wzajem wiadomo- 
ści: posyłano po nie na zamek i oblegano tłu- 
mnie wracających z nowinami. © i , 

Najgorsza z nich była ta, że ksiądz bi- 
skup Piotr ochrzcił dziecko tej samej nocy — 
z ezego wnoszono, że musi być bardzo słabe. 
Doświadezone mieszczki przytaczały jednak 
wypadki, w których dzieci, urodzone na wpół 
martwe, odzyskiwały siłę do życia właśnie po 
chrzcie. Więc pokrzepiano się nadzieją, którą 
wzmagało i imię nadane dziewczynie. Mó- 
wiono, że żaden Bonifacy, ani żadna Bonifa- 
cya nie może umrzeć zaraz po urodzeniu, 
gdyż przeznaczono im jest coś dobrego uczy- 
nić, w pierwszych zaś leciech, tembardziej 
w pierwszych miesiącach życia, dziecko nie 
może czynić ni źle, ni dobrze. 

Następnego dnia jednak przyszły z zam- 
ku wiadomości niepomyślne i o niemowlęciu 
io matee — i wzburzyły miasto. W kościo- 
łach przez cały dzień panował tłok, jak w 
ezasie odpustu. Posypały się wota za zdrowie 
królowej i królewny. Widziano: ze wzrusze- 
niem ubogich wieśniaków, ofiarujących ćwiart- 
ki zboża, jagnięta, kury, wianuszki suszonych 
grzybów, lub krobie orzechów. Płynęły zna- 
czne ofiary od rycerstwa, od kupców, od rze- 
mieślników. Rozesłano gońców do cudownych 
miejsc. Astrologowie badali gwiazdy. W sa- 
mym Krakowie nakazano uroczyste procesje. 
Wystąpiły wszystkie cechy i wszystkie bra- 
ctwa. Całe miasto zakwitło chorągwiami. Od- 
była się i procesya dzieci, sądzono bowiem, 
że niewinne istoty najłatwiej ubłagają Boga o 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 106 bis. 


francuskiej rewolucyi i u smutnej pamięci 
hajdamaków. (Oklaski). 

I któż, panowie, postawił wniosek? Ko- 
smopolita Daszyński, (Zaprzeczenia — żywe 
oklaski), tak ów kosmopolita Daszyński, który 
się tu dziś głośno pytał o to, co mu Polacy 
odpowiedzą? który na czele ludzi uwiedzio- 
nych a paradujących przedtem jakimś u- 
przywilejowanym patryotyzmem polskim, zer- 
wał ze wszystkiemi tradycyami kraju, ze 
wszystkiemi tradycyami Polaków w tym 
parlamencie i mieni być rzeczą najpilniejszą 
zasiąść na przeciwnym krańcu Izby i stanąć 
w najostrzejszej opozycyi przeciw przedstawi- 
cielom polskiego narodu, zawrzeć przymierze 
z ludźmi, którzy się chcą jeszeze nazwać Oze- 
chami, chociaż złorzeczą tradycyom czeskiego 
narodu (Huczne oklaskt), i wygłosić jedną z 
tych mów, które cieszą się czasem powodze- 
niem na zgromadzeniu wyborców, zwłaszcza 
wtedy, kiedy się samemu obecnych wybor- 
ców wysortowało. ( Wesołość). Jako drugi 
wnioskodawca występuje wielce szanowny po- 
seł Okuniewski, należący do stronnietwa, któ- 
remu muszę wydać świadectwo, że z dawna 
kuje broń używaną teraz także przez p. Da- 
szyńskiego i że posiadało zawsze w najwyż- 
szym stopniu sztukę bajarza. (Bardzo słu- 
sznie). To stronnictwo zwykło ludowi prawić 
opowieści, świadczące o bujnei inwencji. 

Panowie wnioskodawcy nie zastępują 
wcale zasada socyalizmu ; zawiele bym zaszczy- 
tn czynił stronniciwu wnioskodawców, gdy- 
bym ich do socyalistów zaliczył. ( Wosołość i 
oklaski). Socyalizm bywa systematem orga- 
nicznym, konsekwentnym; można ten system 
chwalić, albo potępiać, nie można temu prze- 
czyć, że system ten usiłuje być naukowym. 
A cóż powiecie panowie o hasłach wybor- 
czych, jakie między nasz lud rozrzucono ? Oto 
prawiono ludowi, że dobra zamożniejszych zo- 
staną rozdane pomiędzy uboższych, którzy 
tych dóbr będą potem używać, jako mienia 
prywatnego; a nie chodziło tylko o lasy i 
pastwiska, i owszem obiecywano, że cztery 
morgi roli dostanie każdy — a mianowicie 
każdy zwolennik owego kandydata, który ta- 
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łaskę. Przez bramy miejskie zjeżdżały coraz 
nowe tłumy z okolicy. 

I tak płynął dzień za dniem, wśród u- 
stawieznego bicia w dzwony, wśród gwaru 
po kościołach, procesyj i nabożeństw. Lecz 
gdy upłynął tydzień, a i dostojna chora i 
dziecię żyły jeszcze, poczęła otucha wstępo- 
wać w serca. Zdawało się ludziom rzeczą nie- 
podobną, aby Bóg zabrał przedwcześnie wład- 
czynię państwa, która tyle dla niego uczyni- 
wszy, musiałaby pozostawić niedokończone 
ogromne dzieło — i apostołkę, która ofiarą 
własnego szczęścia przywiodła do chrześciań- 
stwa ostatni pogański naród w Europie. Ucze- 
ni wspominali, ile uczyniła dla Akademii, 
duchowni — ile dla chwały Bożej, statyści — 
ile dla pokoju między chrześciańskimi mo- 
narchami, prawoznawcy — ile dla sprawie- 
dliwości, biedni — ile dla ubóstwa i wszyst- 
kim nie mieściło się w głowie, iżby życie, 
tak potrzebne dla królestwa i świata całego, 
mogło być przedwcześnie przecięte. 

Tymczasem 18 lipca dzwony żałobne 
oznajmiły śmierć dziecka. Zawrzało znów mia- 
sto, i niepokój ogarnął ludzi, a tłumy powtór- 
nie obległy Wawel, dopytując o zdrowie kró- 
lowej. Lecz tym razem nikt nie wychodził z 
dobrą nowiną. Owszem, twarze panów, wjeż- 
dżających na zamek lub wyjeżdżających przez 
bramy, były posępne i z każdym dniem po- 
sępniejsze. Mówiono, że ksiądz Stanisław ze 
Skarbimierza, mistrz nauk wyzwolonych w 
Krakowie, nie odstępuje już królowej, która 
codziennie przystępuje do Komunii. Mówiono 
również, że po każdem przystąpieniu komnata 
jej napełnia się światłem niebieskiem. Nie- 
którzy widzieli je nawet przez okna, ale wi- 
dok ten raczej przerażał oddane pani serca, 
jako oznaka, że już rozpoczyna się dla niej 
życie zaziemskie. i 

(Ciag dalszy nastąpi). 


kie dawał przyrzeczenia. ( Wesołość). Tego nie 
można nazwać soeyalizmem, to można chyba 
nazwać katylinarną agitacyą. (Oklaski). A cóż 
powiecie panowie na obiecankę, że jeżeli pe- 
wien kandydat zostanie wybrany, dostanie 
dorożkarz za jazdę po piątee, a publiczność 
będzie się mogła daremnie dorożkami prze- 
jeżdżać. W tymże wypadku mieli piekarz i 
przekupień dostawać nierównie więcej pienię- 
dzy niż dotąd za bułkę i kiełbasę, lud nato- 
miast miał ten towar otrzymać za darmo. Ta- 
kimi to agitowano środkami. 

(Poseł Zeller woła: 
odpowiada: To prawda!) 

Zwolennik innego odcienia stronnictwa 
posła Okuniewskiego, który do niedawna za- 
siadał w tej Izbie, postawił na zgromadzeniu 
wyboreów w Dolinie, obok wielu innych twier- 
dzeń właściwych temu nowemu a szczegól- 
niejszemu systemowi naukowemu (wesołość) 
także twierdzenie, jakoby największem było 
nieszczęściem dla naszego włościaństwa, że 
zboże i bydło bywa w naszym kraju przed- 
miotem eksportu (Słuchajcie! Słuchajcie! We- 
sołość), że byłoby szczęściem dla ludu, gdyby 
wszystko zjadał na miejscu. (Głośna wesołość). 
Tego było przecie ludziom za wiele iw tym 
powiecie nie otrzymał kandydat ani jednego 
głosu. ( Wesołość). j 

Tak, panowie, oto są bajki, arabskie 
opowieści, jakie między lud rozpuszezano. A te 
arabskie opowieści bywają w dodatku przy- 
strajane w płody świetnej wyobrażni, dla zbu- 
dowania tak ruskiego jakoteż i mazurskiego 
ludu. Rozpowiadają "ludowi — a niech Izba 
daruje, że tę niegodną baśń powtórzę — roz- 
powiadają ludowi, że trzej polscy panowie 
przyszli do Najjaśniejszego Pana w chłopskiem 
przybraniu, — rozpowiadają to agitatorowie 
od Białej aż do Czeremoszu — i że prosili 
o przywrócenie pańszczyzny ( Wesołość), bo 
ludziom bywało za pańszczyzny lepiej. Naj- 
iaśniejszy Pan miał odpowiedzieć: „No jak 
tego chcecie, tak się stać musi“. ( Wesołość). 
Potem miał na śniadanie do siebie prosić tych 
trzech po chłopsku przebranych jegomości; 
przy śniadaniu pozdejmowali rękawiczki, a w 
tedy Najmiłościwsza Pani miała dostrzedz, że 
mają ręce zbyt delikatne (Wesołość), W ten 
sposób wyjawiło się oszustwo i Najjaśniejszy 
Pan skazał podstępnych na więzienie, w ja- 
kichś tajemniczych lochach pod Burgiem. 
( Wesołość). 

Takie to historye rozsiewają pomiędzy 
lud w kraju; dła was, panowie, wymyślają 
inn- równie rrawdziwe opowieści; słyszeliście 
je usis znowu, rozpowiadano je w lzbie od 
dra syste: zatycznie, a myśmy milczeli, bo 
myśmy nie chcieli dać odpowiedzi, którą dziś 
dajemy. (Słuszmie). i 

Szanowny pos. Okuniewski postarał się 
o efekt oratorski odczytując świeżo otrzymany 
telegram. Ja codzień otrzymują telegramy ty- 
czące się stosunków krajowych i sposobu, w 
którym teroryzm bywa dziś wykonywany, w 
którym w czyn zamieniają przedwyborcze gro- 
źby. Przypadkiem mam przy sobie ostatni te- 
legram z Rohatyna. 

Wyborca Jacyna ze wsi Stratyna otrzy- 
mał list bezimienny, grożący mu śmiercią, 
jeźli na radykalnego kandydata głosować nie 
hędzie. Otóż na radykalnego kandydata nie 

sosował, a wspomnę później otem jak sobie 


To bajka! Wielu 
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JANEK 


(Z francuskiego). 


wn 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Po co się uśmiechnął, gdy wyjęła z kar- 
necika swoją markę „pocztową z Japonii? Po 
co z taką uprzejmością opowiadał jej swoje po- 
dróże? Po co zwrócił uwagę na pewny chara- 
kter jej pisma w podpisie na akcie urzędowy m, 
zachwycał się czerwonym kogutem na jej toczku, 
przypatrywał się jej nóżce, gdy grała w bi- 
lard? Ale przedewszystkiem, starała się obu- 
rzać na jego brak odwagi i wspaniałomyśl- 
ności. Ohyba, że bardzo ją kochał, kiedy tak 
się nią zajął, że matkę własną poruszył, a po 
jej odmowie, zagroził jej nową podróżą? Cze- 
muż nie pojechał pierwej, wtedy mówił o tem, 
niestety! albo czemuż nie złamał przeszkód, 
które między niemi stanęły ? Nie był więe 
tak wielkim, jak ona to sobie wyobrażała ? 


Rezonując w ten sposób, wmawiała w 
siebie, że jeżeli nie posiadał tych wszystkieh 
zalet, które mu przypisywała, lepiej, że awan- 
tura, która ich oboje połączyć miała, nie do- 
prowadzoną została do końca. Jeżeli był niż- 
szym nad to, czego się po nim spodziewała, 
nacóż miała go żałować? Kto wie nawet, czy 
ten pierwszy zawód nie oszezędził jej innych, 
daleko sroższych, z którymi życie jej byłoby 
związane na zawsze? W takich chwilach u- 
czucie własnej niepodległości sprawiało jej 
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dano radę z tajemnicą głosowania — wpadła 
tedy nazajutrz zgraja parobków uzbrojonych 
w koły do karczmy i rzuciła się na niego, 
na jego brata i zięcia; sam Jacyna zdołał 
uciec, ale pobito ciężko. i zięcia i brata. (Słu- 
chajcie ! ! słuchajcie! j. 

W tym samym telegramie mieści się 
także skarga na księdza. Księdza nie nazwę, 
ale pokażę. telegram każdemu, który tego za- 
żąda — otóż ksiądz ten nakazał swoim owie- 
czkom głosować jedynie za kandydatem rady- 
kalnyım, powiadająe, że w przeciwnym razie, 
wykluczy ich z bractwa i uczyni im w cerkwi 
wstyd ni iedopuszczająe, aby im świece podano; 
dodał inne, zwyczajne w takieh wypadkach 
grożby (Stuchajcie! słuchajcie!). 

Wspomniał także poseł  Okuniewski 
sprawę Hnilezańską, w powiecie Podhajeckim. 
Dostałem przypadkier dziś o tej sprawie list. 
List to dość zajmujący. Mieszkają tam w Elnil- 
czach zamożniejsi i oświeceńsi ludzie, którzy 
się nie dali zbałamunić przez potworne ba- 
śnie, i tacy których zorganizowano celem zdo- 
bycia owych czterech morgów gruntu. A trzeba 
wiedzieć, że ci którzy głosowali na radykałów 
mają 1 maja b. r. dostać po cztery morgi 
gruntu. To ma już być rzeczą postanowioną, 


Otóż mój list opowiada o tem co się w 

Hnilezach stało. Kiedy sekretarz starostwa 
Syroczyński przyjechał celem przeprowadzenia 
prawyborów, okazało się to niepodobieństwem, 
ponieważ banda młodzików, uzbrojonych w 
koły, grożąc przyzwoitym ludziom niedo- 
puszczała ich do lokalu wyborczego (Słu- 
chajcie! słuchajcie !). Kiedy sekretarz odjechał 
grożono wysadzeniem lokalu wyborczego w po- 
wietrze na wypadek gdyby się prawyborey 
tam zeszli na nowo (Słuchajcie! słuchajcie!) 
i te groźby onieśmielały wszystkich, aż do 
chwili, w której wojsko przybyło, -— czy może 
celem wykonania monstrualnej pressyi, 0 której 
tu wspomniano? Nie! dla obrony wolności 
wyborczej, przed monstrualną pressyą Jako- 
binów. (Oklaski). 


Już i JE. Pan Prezydent Ministrów 
wspomniał wśród swoich znakomitych wy- 
wodów o powodach, dla których takie sto- 
sunki są w naszym kraju możliwe, dla któ- 
rych miotane groźby nie wydają się pustemi 
groźbami, a rzucają postrach między ludność. 
Naturalnie, mogł ze swego dostojnego miejsca 
o tę rzecz tylko potrącić. 

Otóż, Panowie! Mówiono tu ołagodnem 
usposobieniu Rusinów. Tak, prawda, Rusin 
bywa zazwyczaj człowiekiem spokojnym i nie 
ua się łatwo uwieść, choćby „pu najdziwa- 
ezniejsze brednie prawiono. Ale w każdym 
narodzie trafiają się ludzie, którzy są gotowi 
popełnić zbrodnię, wtedy zwłaszcza, kiedy i im 
kto wszystko w krzy wem „przedstawia świetle, 
a nasze dzieje wspominają, niestety, krwawe 
walki hajdamaków i to nie w zapadłej prze- 
szłości. Jeszcze przy końcu przeszłego stułe- 
cia wywołała polityka Katarzyny IL. rzeź Hu- 
mańską na Ukrainie. Nie myślę tu długo pra- 
wić o ówczesnych okropnościach. Znakomity 
poeta Ukraiński opiewał — niegdyś tylko dla 
oświeconych — owe smutne wypadki, a stało 
się powoli zwyczajem po pismach i broszu- 
rach, przeznaczonych dla ladu, nie tylko Wy- 
kładać owe naukowe teorye, o których wpierw 
wspominałem, ale wynosić obok tego |. WK | o ES 


zadowolenie i zdawało się jej, że to powinno 
wystarczyć. Czyż nie była wolną, wolną tak 
jak wtedy, na drodze w Trouville, na której 
galopowała tak swobodnie, wiedząc, że nie 
ma nikogo obok siebie, kioby sprzeciwiał się 
kierunkowi drogi, jaką obrać cheiała ? I u- 
śmiechając się, spoglądała wtedy na szpic- 
rutę, zawieszoną na ścianie. Ale wkrótce, za- 
miast się uśmiechać, wzdychała i ze smutkiem 
pochylała głowę. 

Och! jakżeby zamiast tej bezowocnej nie- 
podległości wolała czuć na sobie drogą sercu 
uległość !... 

Tej zimy mało było bałów w Paryżu. 
Przy końcu karnawału jednakże rozniosła się 
wiadomość, że pani Norbert Lespłagues ma 
zamiar przyjąć raz u siebie przed zaczęciem 
postu. 

Natychmiast Janina pomyślała sobie, co 
też pani Norbert-Lesplagues uczyni? czy przy- 
szle im zaproszenie, tak jak zeszłego roku? 
Z początku była pewną, że nie. Będąc Sama 
świadkiem sceny w Trouville, a z drugiej 
strony, przyczyniwszy się osobiście do rozpo- 
wszechnienia tej „plotki, ta kobieta nie ośmieli 
się zapewne z nimi zobaczyć. Janina była 
jeszcze tak niewinną, że nie przypuszczała, 
że świat jest tak utworzony, iż nie zawsze 
postępuje się z ludźmi tak, jakby wymagała 
opinia, którą się ma o nich; że zresztą wy- 
padek taki, w jakim jej matka się znajdowała, 
nie był znowu tak karygodnym, aby ludzie 
długo i bardzo byli na nią oburzeni. 


Zadziwienie jej granie nie miało, gdy 
dnia pewnego zobaczyła kopertę z zaprosze- 
niem. Matka je przeczytała a potem podała 
Janinie, przyczem na twarzy jej nie widać 
było żadnego wzruszenia. 


— Zajmiesz się suknią na ten bal, rze- 
kła. — A potem chcąc uniknąć wszelkich 


biosa zbójów, którzy w Humaniu ludzi w naj- 
okrutniejszy sposób zamęczali. (Potakiwania). 
Bywa teraz tu modą, gadać z przecin- 
kiem o sądach galicyjskich. Wiem, że spokoj- 
ni ludzie są u nas raczej tego zdania, że wol- 
no za wiele i pisać i mówić; jest bowiem 
pytaniem, czy książki wiodące do morderstw 
i rabunków, winny stać pod ochroną wolności 
druku? A takie pisma, bywają nie tylko czy- 
tane, bywają kolportowane, chociaż kolportaż 
u nas zabroniony. Zakąz kołportażu istnieje 
tylko dla ludzi przyzwoitych. (Tak jest!) 


(Dokończenie nastąpi). 
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Nowy gabinet rumuński. 


Równie szybko, jak wybuchło przesile- 
nie gabinetowe w Rumunii, które było dla 
świata politycznego niespodzianką, nastąpiło 
złożenie nowego ministeryum. Gabinet Aure- 
lianu urzędujący dopiero od listopada roku ze- 
szłego upadł z powodu rozterek partyjnych 
a jego miejsce zajął ponownie gabinet Dymi- | è 
tra Stourdzy. Zaszła tu tedy tylko zmiana 
osób, nie zaś systemu. Stwierdzając tę !okoli- 
czność komunikat urzędowy z Bukaresztu pod- 
nosi z naciskiem, że zagraniczna polityka, 
szezerze przyjazna i lojalna wobee Austro- 
Węgier, a którą wszystkie poważne stronni- 
ctwa w krajn uznały za jedynie korzystną i 
blogą w skutkach dla Rumunii, pozostaje nie- 
tkuiętą. Dymitr Stourdza, ostatnio prezydent 
senatu był, jak wiadomo, prezesem gabinetu 
przed Aurelianu i w czasie, gdy stał on u 
steru przyszła do skutku podróż Monarchy 
Austro-Węgier do Bukaresztu, którego ludność 
zarówno jak ludność całego kraju zgotowała 
Dostojnemu Gościowi wyjątkowo entuzyasty- 
czne przyjęcie, niemniej odwiedziny królestwa 
rumuńskich w Ischl. Ze polityka zagraniczna 
nie dozna żadnej zmiany, daje rękojmię także, 
to, iż tekę spraw zewnętrznych objął sam Stour- 
dza a warto przypomnieć, że on to w swoim 
ezasie przemawiał jako deputowany gorąco i 
przekonywującoza postrzebą przyłączenia się Ru- 
munii do państw trójprzymierza a w pierwszym 
rzędzie do sąsiedniej anstro-węgierskiej Monar- 
chii. Na czele zarządu spraw wewnętrznych 
w miejsce tak dzielnej siły jak Laskar stanął 
M. Pherikyde osobistość mało znana w ży- 
ciu polityeznem, lecz, jak zapewniają, należą- 
ca całkowicie do obozu prezesa gabinetu. 
Za przeszłego ministerstwa p. Pherikide był 
wiceprezydentem Izby dep. Tekę skarbu objął 
ks. Cantacuzene, ezłonek poprzedniego gahi- | £ 
netu Sturdzy; ministerem wojny pozostaju ni- 
dal generał Berendey, jeden z inicyatorów || 
ufortyfikowania kraju od strony rossyjskiej, 
tekę zaś rolnietwa i handlu otrzymał Stolojan, 
który dawniej był ministrem spraw wew- 
nętrznych. Gabinet bezpośrednio po ukonsty- 
tuowaniu przedstawił się Izbie dep. i senato- 
wi i przy tej sposobności prezydent ministrów 
złożył krótkie oświadczenie, z którego wynika, 
że nowy rząd stać będzie niewzruszenie na 
stanowisku narodowoliberalnej polityki i kie- 
rować się wyłącznie dobrem kraju. W oświad- 
czeniu nie poruszono ani słówkiem wypadków 
zajmujących obecnie uwagę całego świata po- 
litycznego, a obchodzących w pierwszym rzę- 


uwag: — Pomówisz o tem z babunią, do- 
dała. 

Przyjęła do wiadomości upór córki wraz 
z przekonaniem, że zwalezyć go nie potrafi. 
Jednakże, pragnąc ocalić swoją godność, uni- 
kała każdej sposobności, przy której Janka 
znowu zapomnieć by się mogła. 

A więc matka przyjęła zaproszenie! 
Przyjęła najnaturalniej w świecie, nie ukazu- 
jąc żadnego pomięszania. Spokój ten w za- 
dziwienie ją wprawiał. Jak ona znajdzie się 
w obec świata, a świat w obec niej? 

Tymczasem uezucia pani Avril były zu- 
pełnie różne od tych, które córka sobie wy- 
obrażała. Zamiast że by miało przykrość jej 
czynić, ukazanie się napowrót między ludźmi 
podniecało ją. Rezygnacya jej nie doszła do 
tego stopnia, aby miała pożegnać się z myślą 
wyrzeczenia się pana do Breuil. To też nie 
dla tego tylko, aby okazać eałemu światu 
swoją niewinność, pani Avril nosiła głowę tak 
wysoko, ale głównie dla tej przyczyny, żeby 
dać dowód, że jej miłość powinna być wyższą 
nad wszelkie plotki. 

Natychmiast Janina zajęła się swoją 
suknią, czyniące prawdziwe zamięszanie. Pra- 
gnęła być wyróżnioną wśród wszystkich! Je- 
żeli pan de Vineuil nie będzie wprowadzony 
na ten wieczór przez Ireneusza, albo innego 
jakiego znajomego, dowie się przynajmniej od 
innych o powodzeniu, jakie ona miała. Co 
mogli na nią wymyśleć, jedną rzecz tylko po- 
siadała, której zaprzeczyć jej nie śmiano — 
swoją urodę! 

Chcąc się zawsze podobać i zatrzymać 
na sobie uwagę, Janina instynktownie czuła, 
że kobieta nie powinna pozostać zawsze tą 
samą, że każdej zimy trzeba zaznaczyć w so- 
bie pewną zmianę. W tym celu zmieniła 
układ włosów. Zamiast grzywki fryzowanej, 
która w roku poprzednim czoło jej przysła- 


z gł” 
dzie państwa półwyspu Bałkańskiego i m ga gnia 
sów oficyalnych wynika wszakże, kt: zasndj 
silne ma postanowienie utrzyrmaani stkiego c0 


scisłej neutralności i unikania wa 
by mogło narazić ją na wstrząśnienia: 


Z Watykanu. 


Najbliższy konsystorz papieski. ay 
się zaraz po Swiętach Wielkanocnych: 
lusze kardynalskie otrzymać mają . 
trzej areybiskupi francuscy: mianow "greg? 
biskupi Lugdunu, Rennes i Rouen ora pal 
biskup z Compostello. Ponieważ zania g 
Kardynałowie otrzymają pierwsze gora 


ici 


swej godności natychmiast po konsy® perot 
granicą w, stolicach swych dyecezyj: 10" 
wręczenie im kapelusza może pędzie < tylko 


ne na później i 19 kwietnia odbędzie $ s mST 
konsystorz tajny. Według innej wersji Ch 
storz odbędzie się dnia 26 b. m. Fia 
czystym obrzędem kanonizacyi Błogos® "i 
go Zacharyasza i Fouriera de Matainco 34 
znaczonym na 27 maja, dzień Woie pon 
pienia Pańskiego, odbędą się dwa UE a 
systorze, na których Kardynałowie 1 

obeeni w Rzymie, udzielić mają swego P yi 


zwolenia na ogłoszenie kanonizacji Taag 
nionych wyżej Błogosławionych. Kong™ eigne 
obrządków przygotowuje nadto dwie pde 


sprawy beatyfikacyi i kanonizacyi do P 
żenia trybunałowi papiezkiemu. 

Kolegium kardynalskie, gdy nomi 
nowych kardynałów będą już dokonaj 
dzie liczyło 62 członków; z tego 32 W 
a 30 cudzoziemców. Z pomiędzy zagranie gi 
kardynałów przypada na Austryę % g g 
szpanię 5, na Francyę 7, na Portugali? 5 gå 
Niemcy 4, na Anglię 2, na Amer fos 
Australię i na Belgię po 1. We W J0 
podnoszą, iż nigdy jeszeze liczba kardi ob 
cudzoziemców nie była tak wysoką, jk pęd ; 
enie i że na przyszłym konsystorzu nie W y 
mianowany ani jeden kardynał NA i i | 
patrzą się na to niechętnem okiem, 8 się © od: 
jak piszą z Rzymu — conclave miało Ak 
być niebawem — quod Deus avertat ~ 
sy wahałyby się pomiędzy kardynałami 
skimi a cudzoziemcami. a’ 

Do paryskiego Tempsa telegrafo pe 
Rzymu, iż przy sposobności przyszłego š | 
systorza i przyszłych kanonizacyj, OJ; i 


udzieli r eae Z 0. nie m 
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1900. Wiadomo E ae iż wi 
świętego ma być obchodzony co lat 
raz ostatni święcono go w roku 1525 ? 
tyfikatu Leona XII. W roku 1850 
obchodzony wcale, z powodu zamiesż 
tycznych, które zmusiły Piusa I 
szezenia Rzymu i schronienia się W 
pod opiekę króla Neapolu; w roku ftii 
przeszkodziła zaś święceniu go zmian ski 
cyi Papieża. Czy rok 1900 okaże się wj u 
niejszym i da możność obchodzenia gg” 
wszechnej uroczystości świata katoli 


niała, spuściła jeden tylko loczek, ró TA A 
wał jej pośrodku czoła, prawie mię pi 
mi, podczas, gdy z tyłu wysoko P 
włosy, skręcone na górze, odsłania 
śliczną szyjkę. 

Nie kryła się przed babką Zal 
niem zakasowania wszystkich. | 
Parthenais, nie odmawiając jej, ie, 
przedstawiała jej jednak łagodai ib, 
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by uważała, bo młodzież może S% „dej s. 
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niej, jako od kobiety nadto przy”: jo 
zbytku. Janina odpowiedziała na to, Ż8 
w jej usposobieniu urabiać się wet 
dobania „epuzerów*, że wolała ed w 
wać nikogo, okazać się taką, jaką Je 
cie, nie dając do zrozumienia, że sA 
suknie szyje, kiedy jej się ani śni.-- 


Qzyż warto kłamać, udawać, 
wać się w tym tylko celu, aby 
mąż ? 

Miała dość przykładów 3 
jomych, których wady i defekta “j 
starannie, które zatracały wrodzoną 
ność i swobodę, aby się wydać 
A zresztą, na cóż te wszystkie męcza 
rania, kiedy świat sam tylko opin4 
i reputacyę robi? , 

g "Taką, jaką jestem, ka" aa sko, | 
zmą — końce] dodając, że W* w 
jej było jedno, gdyby | została sara patyk 

Pani de Parthenais pozwoliła, = y gła0Ś p j 
gadać. W końcu pozostawiła jej w AMA 
wyborze pomiędzy dwoma najmo 
krawcami paryskimi. Janina wy 
który wydał jej się zgrabniejszy jo 
sukien i zdecydowała się na suk 
tnego tiulu z gierlandą bzów bialyć 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nid | bu Się na to nie zanosi. W sprawie u- 
sudj Poa * Prowadzonych między Stolicyą Apo- 
o 60 Ng dem serbskim. celem uregulowania 


ENY iską katolików w tym kraju, donoszą, 
ludy te postępują bardzo powoli. Król Ale- 
r — jak pisze rzymski korespondent 
— nie jest dobrych chęci pozbawio- 
ły e nie wystareza to do usunięcia od- 
im Szełkich przeszkód, któremi droga na- 
E Układy dojdą do skutku, to niewat- 


as KA ©, ale nie stanie się to tak szybko. Zre- 
ap tp erpliwosć jest jedna z cech Kościoła 
nim | Aliekjęgo. 
A Mia Stan zdrowia Ojca sw., mimo szerzo- 
i ją, „94 czasu do czasu w prasie zagranicznej 
Kio jących pogłosek, jest stale pomyślnym, 
1d „ Wśród osobistości wybitnych różnych 
o a którym Ojciec św. pozwolił przybyć 
o i mich czasach na Mszę św., którą sam 
PA i s ACO og EUO 
bo | Rug la, zauważono: księcia i księżnę Lubo- 
W ię ch, hr. Tyszkiewiczów, hr. Hunyady, 


Wla i księżnę Caracciolo, Siostrę Maryę 


o |: 
> bę, zke Abbondi, generalną przełożoną 
wj” dw, Serca Jezusowego z hrabianką Pecci, 
stę” ARE w tym klasztorze, a siostrze- 
ww dq Papieża. Ojciec św. udzielił następnie 
gpi NADA tym osobom i nie szczędził im ob- 
1 Iag, Jak największej przychylności. W po- 
gi M, Ma niedzielę także przyjmował Papież 
ge ię py watnej andyencyi hr. Franciszka Thu- 
go ję Jłego Namiestnika Qzech, wraz z mał- 
R. W dniu 6 b. m. zaś udzielił Ojciec 


vo i i | | 
! bp Posłuchania hr. Józefowi Potockiemu i 


małżonce, z domu ks. Radziwiłłównie. 


e 
na Papież zawezwał biskupów hiszpańskich, 
KM) Unikali popierania Karlistów i nakłaniali 
dh WZ uległości względem obecnej dynastyi. 
Hie | tę wód zaś swego szacunku dla królowej- 
gó Sł ntki, Maryi Krystyny, kazał wręczyć po- 
gf te biszpańskiemu cenny różaniec wraz z 
b Wy ą dedykacyą dla królowej. Różaniec 
p żb Nat znany artysta Fantoni ze złota i dro- 
pe | "ró amieni: w poezyi Ojciec św. nazywa 
pie Wę wzorem niewiast chrześcijańskich. 
mA 
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Wielkorządca Litwy. 


Generał-gubernator wileński, kowieński 
zieński, generał Orżewski zmarł przed- 
aj w Wilnie po długiej i ciężkiej cho- 
ją” Z nim zeszedł na zawsze z widowni 
Z najzagorzalszych nieprzyjaciół Pola- 
M M I katolicyzmu, którego nazwisko po wszy- 
| +” czasy pozostanie przykute do krwawych 
jąfadków krożanskich. Generat Orżewski ob- 
ży po Koclanowie, który stał się nie- 
Ura na stanowisku generał-gubernatora. 
p stek zbyt jaskrawych nadużyć i zbyt ja- 
i przedajności jego najbliższych pomocni- 
ny, a przybył do Wilna w epoce, kiedy 
y p sławno-szowinistyczna reakcya święciła 
| lą etersburgu swoje największe tryumfy i 
| raa Wat się do tego kierunku z zapałem 
l nego karyerowicza. 
dy W ostatnich dwóch latach stanowisko 


le Wal: Sa À ; ki 
Oyj], ego chwialo się kilka razy; bywały 


a 
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Wię © w których odwołanie jego było pra- 
h Pewne; ale za każdym razem udawał się 
0 itak; Petersburga razem z żoną, której sto- 
Z Mory, sa podobno wyjątkowo silne; tam oboje 

Ye ali wszystkie sprężyny i zostawali na 
y bior nej posadzie; zabierano mu jego ulu- 
w Jch pomocników i dawano innych, nie 
gł R Jąc go nawet, ażali ich chce; on pomi- 


ly 39 trwał na swem stanowisku. Cywil- 
4. Bubernatorem w Kownie został Trepow, 
lp; ilnie książę Gruziński — obaj ludzie 
miary i barwy, co Orżewski. Zmniej- 


ył na wskazówki, iż stał się niewy- 
lym dla rządu w Wilnie. Wspaniały pa- 
b,  Skonfiskowany książętom  Massalskim, 
ły dziwie królewska rezydencya, drugi le- 
dy Pałac w Zakrecie, ogromna pensya, liczny 
(x, rozległa władza — z tem wszystkie 
ha "Skiemu. człowiekowi bez zasad i poczuć 
| Rąę „*tnych, ciężko było się rozłączyć; porn- 
ią; tedy wszelkie możliwe sprężyny, aby bo- 
wis? IŚ czas jeszcze utrzymać się na stano- 
łę l W Petersburgu zaś, gdzie wiedziano, 
i  Senerał-guberbatora są policzone, nie 
no się z jego odwołaniem. 
Preg y, ciag urzędowania Orżewskiego nie 
leg, "wia ani jednej dodatniej mysii, ani 
ko, 50 Zarzadzenia, świadczącego o jakiej- 
„18% przychylności dla kraju, powierzone- 
Bitki 80 zarządowi. Przeciwnie, wszystkie wy- 
| lapa Senerał-gubernatora zmierzały do ma- 
| ep, 15) ruiny i moralnego zgnębienia miej- 
| tac * ludności. Jego to inieyatywie zawdzię- 
| iakin należy owo nowożytne  obrazoburstwo, 
A któ, zapanowało w litewskich prowineyach, 
|| skini e doprowadziło do katastrofy krożań- 
| dokong, ie zadowolnił się Orżewski tą rzezią. 
ang na bezbronnych, ale kiedy Izba są- 
wileńska, trzymając się ściśle litery 
pu uznała włościan krożańskich winny- 
| larszoj 7 (ePNiE przedstawiła ich do łaski mo- 
| choć (kg on jeden protestował gwałtownie, 
słoę oj, skutku, przeciwko  ułaskawieniu. 
Odznacz ACH z duchowieństwem katoliukiem 
ponuj top się bezwzględną brutalnością i nie 
dok Ja żadnej sposobności, aby mu dotkliwie 
Uczyć. Zamykał kościoły, obalał krzyże 


Pra Rà 


się ciągle jego władza, on jednak glu-. 
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przydróżne, internował księży, prześladował 
biskupów, a dawne ukazy Mnurawiewa, skie- 
rowanme przeciwko językowi polskiemu, na 
nowo odświeżył. On to przy katoliekich po- 
grzebach zakazał spiewów, świateł i głośnego 
odmawiania modlitwy przez księdza. W tem 
rozporządzeniu. wydanem w październiku r. 
1894, zapomniał on dodać, że i muzyki nie 
wolno mieć pray pogrzebach, ale gdy chłop 
z kowieńskiego Kasputis pochował ojca z mu- 
zyką, Orżewski ukarał go bez sądu więzieniem, 
muzykantów aresztem gminnym, a miejsco- 
wego księdza Zebrysa wysoką grzywną. Po- 
przednik Orżewskiego, generał Kochanów uło- 
żył był spis dni uroczystych, w których wolno 
było odbyć procesyę wewnątrz kościoła, a tam, 
gdzie nie ma w gminie kościoła, to i zewnątrz 


jego, wszelako nie dalej, jak za ogrodzeniem. 


Orżewski co roku przeglądał ów spis i zawsze 
wykreślał z niego parę dni uroczystych i tak 
w końcu doprowadził do tego, że w wielu 
miejscowościach nigdy nie wolno było odbyć 
procesyi. Niedługo przed krożańską rzezią, 
polecił policyi wiejskiej przekonać księży, iż 
litanie i spiewy w kościołach powinny być o 
tyle tylko głośne, żeby nie słyszano ich ze- 
wnątrz świątyni. Na bicie w dzwony kazał 
brać pozwolenie w policyi. Z brutalną suro- 
wością stosował w praktyce ukazy, zmierzą- 
jące do wywłaszczenia Polaków z ziemi. 
A kiedy wyszło rozporządzenie, że naczelnicy 
administracyjni w ziemiach polskich nie mają 
prawa nabywać ziemi, odbieranej Polakom, 
a leżącej w tych okręgach, w których ci na- 
czelnicy urzędują, natenczas Orżewski uła- 
twiał kijowskiemu Ignatiewowi nabytki na 
Litwie, a Ignatiew robił to samo Orżewskie- 
mu w swojem generalnem gubernatorstwie. 
Dość było jednemu z niech upatrzyć sobie ja- 
kieś dobra, aby drugi zaraz zaczął różnymi 
sposobami rugować z nich właściciela Polaka. 
To też Orżewski, który rozpoczynał karyerę 
jako chudopachołek — pozostawia po sobie 
magnacką fortunę. 

Kto przyjdzie na jego miejsce i czy wo- 
góle posada generał-gubernatora w Wilnie 
będzie utrzymaną, o tem nie ma Żadnej pe- 
wnej wiadomości. Już przed pół rokiem w de- 
eydujących kołach poruszono myśl, czyby nie 
należało zupełnie znieść generalne guberna- 
torstwa zarówno na Litwie, jak w Kijowie. 
Istnienie urzędów generalno-gubernatorskich 
pochodzi z owych czasów, kiedy Rossya nie 
była podzielona na militarne okręgi, a naj- 
większą taktyczną jednostką w armii była dy- 
wizya. Po ostatniej wojnie tureckiej powstały 
korpusy, zawierające po kilka dywizyj, a ko- 
mendy korpuśne zupełnie oddzielono od wła- 
dzy politycznej i administracyjnej. Każdy ko- 
riendant korpusu jest teraz jednocześnie mi- 
litarny'm szefem okręgu, podlegającym tylko 
ministerstwu wojny 1 sztabowi głównemu 
W ten sposób wojsko, rozlokowane na Litwie 
i na Ukrainie z Wołyniem i Podolem, prze- 
stało podlegać politycznym  zwierzehnikom 
tych prowincyj. Nazwa tych zwierzchników : 
„wojenny“ gubernator, odpowiadająca fakty- 
cznelmu stanowi rzeczy wtedy, gdy oni po- 
siadali władzę i nad wojskiem, straciła zna- 
czenie, pozostał zaś tylko czezy tytuł. Do te- 
go przybyła jeszcze inna okoliczność. Kilka 
miesięcy temu znacznie powiększono pensyę 
gubernatorom i zaczęto wymagać od nich 
większego wykształcenia i gruntownej znajo- 
mości adimimistracyi. Gubernatorstwo przestało 
być rodzajem łaskawego chleba dla inwali- 
dów generalów i cywilnych dygnitarzy, z 
którymi w Petersburgu nie wiedziano co zro- 
bić. Po dokonaniu tej zmiany rychło spostrze- 
żono, że generalni gubernatorowie są rzeczy- 
wiście zbyteczni w Wilnie i Kijowie, bo już 
nie mają władzy wojskowej, jak wielkorządcy: 
w Królestwie Polskiem, w Finlandyi, na 
Kaukazie, w kraju zakaspijskim i w Syberyi 
wschodniej, i nie mają także racyi bytu jako 
cywilni zwierzebnicy gubernatorów nowego 
typu. Wreszcie ujawnila się między nimi za- 
sadnieza sprzeczność w poglądach na miej- 
scowe potrzeby. Z Petersburga wystosowano 
do nich wezwanie, aby przedstawili swe u- 
motywowane opinie, czy znieść kontrybucyę, 
płaconą przez ziemian polskich od roku 1868, 
i czy zaprowadzić ziemstwa wybieralne i sa- 
morządne, jak w całej Rossyi. Orżewski i 
Ignatiew zdobyli się tylko na frazesy o nie- 
spokojny:n polskim żywiole, który nie pozwa- 
la nawet myśleć o zaprowadzenin takich 
zmian, natomiast wszyscy gubernatorowie prze- 
mówili za temi zmianami i wykazali ich po- 
żyteczność dla okolic zupełnie dotąd zanied- 
banych pod względem dróg, policyi sanitar- 
nej. szkólek rolniczych i t. d. 

W Petersburgu zwrócono uwagę na tę 
sprzeczność i przy tej sposobności przypo- 
mniano sobie inne zarzuty przeciw zachowa- 
niu generalnych gubernatorstw, a tak za- 
panowała skłonność do zniesienia tych urzę- 
dów. 


Z nad grecko -tureckiej granicy. 


Doniesienia o ruchach ochotniczych od- 
działów greckich nadchodzą przeważnie z Aten, 
więc nie zawsze zasługują na zupełną wiarę. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 kwietnia 1897. 


Zdaje się być jednak rzeczą pewną, że Balti- 
no jest w posiadaniu (ireków. Korespondent 
Chronicle donosi, że turecka załoga, po boha- 
terskim oporze, opuściła w sobotę w nocy 
fort. Korespon lent dodzje, że wielu greckich 
ochotników zamarzło w śniegach. Według in- 
nego sprawozdania, turecki batalion, który po- 
sunął się naprzód z górską bateryą, został po- 
bity i prawie zupełnie rozprószony. Ochotni- 
cy, zająwszy Baltino, oblegali wieś Valestino, 
lecz odparto ich. Zgodne informacye donoszą, 
że ochotniey posunęli się aż do miejscowości 
Grewena. Stwierdzono autentycznie, iż dowód- 
ca powstańców greckich Davellis wziął w bi- 
twie do niewoli 80 Turków i przejął trans- 
port żywności. 

Sprężyną całej akcyi w Grecyi ma być 
wedle jednozgodnych doniesień narodowa liga 
heleńska, tak zwana „Kthnica hetairia*. Liga 
ta wywołała przed kilku miesiącami rozruchy 
na Krecie, dostarczywszy powstańcom środ- 
ków materyalnych i steroryzowała dwór i rząd, 
wymuszając za pośrednictwem wzburzonej 
opinii publicznej wysłanie wojsk pułkownika 
Vassosa na wyspę. Liga ta dostarczyła rza- 
dowi znacznych środków na koszta mobili- 
zaeyi, a obecnie rozpoczyna na własną rękę 
wojnę z Turcyą. Dążenia jej zaczynają z ka- 
żdym dniem wpływać silniej nawet na korpus 
oficerski wojska greckiego. 

Wobec wzmagającego się ciągle niebez- 
pieczeństwa wojny pomiędzy Turcyą a Grecyą 
w porę będzie przypatrzyć się przyszłemu te- 
atrowi przewidywanych wypadków. 

Pasmo gór Pindus, stanowiące niejako 
kóść pacierzową półwyspu Bałkańskiego a za- 
razem dział wodny dla rzek płynących do 
morza Jońskiego i Egejskiego, przecina ów do- 
mniemany teatr wojny na dwa osobne, zam- 
knięte obszary. 

Na zachód Pindu leży dziki, górami 
przerznięty Epir, mie nadający się do rozwi- 
nięcia wojsk regularnych, tem przydatniejszy 
natomiast do partyzantki. Główne wypadki 
przeto odegrać się mogą tylko na wschodnich 
stokach Pindu, w dolinie Larissy, nad brze- 
gami Salamorii (starożytnego Peneju). Dolina 
tesalska przedstawia obszar dający się rozwi- 
nać znacznym armiom i leży na głównej linii 
operacyjnej pomiędzy Atenami z jednej a Sa- 
loniką z drugiej strony. 

Karność Żołnierza tureckiego ma być 
wyższą od greckiego. Posłuszny, zadawalający 
się byle czem i zdolny do wszelkich poświę- 
ceń, żołnierz turecki jest może najlepszym na 
świecie. Brak mu wszakże inicyatywy, tak sa- 
mo jak baszom i oficerom. Aby zmierzyć się 
z batalionami greckimi, musiałby ten żołnierz 
zejść z wyżyn Olimpu i Chassyi w dolinę 
tessalską a droga prowadzi przez bezdroża 
górskie, do których Żołnierz turecki nie na- 
wykł, a które są dla miejscowych górali gre- 
ekich i dla rekrutowanych wśród gór „ewzo- 
nów“ najdogodniejszym terenem bojowym, na 
którym nie trudno przyszłoby im odnieść ko- 
rzyść nad Turkami. A dodajmy, że w ta- 
kim razie armia turecka pozostawiłaby Za so- 
hą w tyle zrewolucyonizowaną Macedonię, i 
że Grecya posiada dobrą fiotę, która zbombar- 
dowaćby mogła Salonikę i inne porty ture- 
ckie, gdy natomiast flota turecka niezdolną 
jest do jakiejkolwiek akcyi poważnej. 


KRONIKA 


Lwów, 15 kwietnia. 


-— Ke. ik. armii. Najj. Pan raczył 
zarządzić przeniesienie w stan spoczynku generał- 
majora Józefa Sochaniewicza, komendanta bry- 
gady obrony krajowej w Przemyślu, i generał- 
majora Jana Berki, komendanta brygady obrony 
krajowej we Lwowie; dalej zamianować generał- 
majora Antoniego Gartnera, komendanta brygady 
obrony kraj. w Krakowie, dywizyonerem obrony 
kraj. w Pradze; pułkownika Alberta Dragolo- 
yicsa, komendanta 58 p. p., komendantem bry- 
gady obrony kraj. w Krakowie, Adolfa Schadeka 
a Öl p. p., komendantem brygady obrony kraj. 
w Przemyślu, a Wiktora Steinbrechera z 88 p. p. 
komendantem brygady obrony kraj. we Lwowie. 

Najj. Pan raczył zamianować komendantem 
pułku pułkownika Teodora Hornika z 15 p. p. 
przy 6l p. p., pułkownika Wiktora Krajnca z 
98 p. pọ, komendantem placu w Krakowie. 

Kapitan 5% p. p. Ferdynand Kiiek, prze- 
niesiony do obrony krajowej. 

Starszy intendant K. Eder, szef intendan- 
tury XV korpusu, przeniesiony w tym samym 
charakterze do XI korpusu. Oficyat zakładu geo- 
graficznego Ferdynand Wesołowski, przeniesiony 
w stan spoczynku. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: podoficer 
Oleksa Nykożyszyn i szeregowiec Nykoła Bre- 
sławski z 9 p. p. 


— JE. Marszałek krajowy hr. Sta- 
nisław Badeni, wyjechał dziś pociągiem pospie- 
sznym do Wiednia, zkąd uda się do Cannes, 
gdzie spędzi święta w towarzystwie swojej mał- 
żonki. Z jasnego brzegu podąży hr. Badeni do 
Rzymu w sprawie pomnika Mickiewicza, a ztam- 
tąd pojedzie wprost do Oporowa pod Warszawę, 


na ślub swego siostrzeńca hr. Stadniekiego, który 
się odbędzie 28 b. m. 

Dnia 1 maja będzie Pan Marszałek z po- 
wrotem we Lwowie. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Brodach otrzymał ks. Stefan 
Kuryś, proboszcz z Białego Kamienia. — Admi- 
nistratorem w Bełzie ustanowiony ks. Józef Pele. 
Jurysdykcyę otrzymał O. Paulin Ryniak, karme- 
lita. — Przeniesieni księża wikaryusze: Maryan 
Jakubowski z Chodorowa do Brzozdowiece, Józef 
Zawisza z Brzozdowiece do Chodorowa. — Ko- 
operatorem w Haliczu ustanowiony O. Kasyan 
Serwin, Franciszkanin. 

Zmarł ks. Kazimierz Jaworek, proboszcz 
Żółtaniecki, ur. 1856, ord. 1880. 


— Kwesta wielkanocna. Na rzecz To- 
warzystwa św. Wincentego 4 Paulo (męskiego), 
będą kwestowały w kościele 0O. Jezuitów upro- 
szone panie w następującym porządku : 

Wielki piątek: od godziny 9—10 Marya 
Rudnicka, 10—11 Tadeuszowa Kopystyńska, 
11—12 Leopoldowa Szablowa, 12—1 Helena 
Weiglowa, 1—2 Czarkowska, 2—8 Bronisławo- 
wa Sokalska, 3—4 Olga Tomaszewska, 4—5 
Barbara Lentman, 5—6 Marcela Czaykowska, 
6—7 Marya Hellmanowa. 

Wielka sobota: od godziny 9-10 Pokor- 
nowa, od 10—11 Władysławowa Zborowiczowa, 
11—12 Pawłowska, 12—1 Marcela Thulliowa, 
1—2 Strzelecka, 2—3 Marya Hellmanowa, 8—4 
Jamowa Hildowa, 4—5 Barbara Leurman. 


— Qratoryum. Tow. spiewackie „Lu- 
tnia“, wykona w Wielki piątek o godzinie 7 
wieczorem w kościele 00. Dominikanów oratoryum 
Duboissa „Siedm słów“. 

— Na szlaku Iekany-Suczawa, zastano- 
wiono ruch wszelkich pociągów z dniem 12 b. m. 
na czas nieograniczony. 


— Święcone u prezydenta miasta. 
Pp. Małachowsey przyjmować będą w niedzielę 
Wielkanocną, począwszy od godziny pół do 2. 


— Spółka zaliezkowa urzędników 
we Lwowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką, odbyła wezoraj wieczorem 
doroczne walne zgromadzenie, pod przewodnictwem 
prezesa dyrekcyi p. Karola Gracki. Zastępca 
przewodniczącego dr. Łuczkiewicz przedłożył spra- 
wozdanie za rok ubiegły. Stowarzyszenie liczy 
obecnie 2722 członków z udziałami na 168.762 
zł. Czysty zysk wynosił w zeszłym roku 8645 
zł., dywidenda zaś od tej sumy 5 proc. Dy- 
rekcyi uchwalono absolutoryum i przyznano fun- 
dusz dyspozycyjny w wysokości 500 zł. 

Wskutek uchwalonej zmiany nieograniczo- 
nej poręki członków na ograniczoną, założono w 
tych dniach „Krajowe Towarzystwo zaliczkowe 
urzędników*, które wejdzie w życie w miejsce 
dotychezasowej „Spółki zaliczkowej*. 


— Alarm wojskowy. Na zarządzenie 
komendy korpusu, zaalarmowaną została wczoraj 
popołudniu niespodzianie załoga lwowska, w celu 
stwierdzenia pogotowia. Skutkiem tego wyruszyły 
o godzinie 3 popołudniu powołane oddziały wojsk 
wszelkiej broni: piechoty, konniey i artyleryi na 
Stryjskie, gdzie oznaczony był punkt zborny, Po 
odbytym przeglądzie, powróciło wojsko o godz. 
6 wieczorem do koszar. 


— Panna Mira Heller, wyjechała 
wczoraj do Paryża, gdzie w dniu 27 odbędzie 
się jej ślub z p. Franciszkiem Olszewskim, b. 
redaktorem Kuryera Warszawskiego, obecnie 
adwokatem w Petersburgu. 


— Ks. Sebastyan Kneipp, słynny le- 
karz naturalny i hydropata, jak donoszą z Wóris- 
hofen, zapadł niebezpiecznie na zdrowiu. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Felicya z Krzeczunowiczów Łysakowska, 
przeżywszy lat 69. Była to matrona wielkich 
cnót i nadzwyczajnej dobroci serca. Prócz trzech 
synów, zktórych dwóch jest wyższymi urzędnika- 
mi, a jeden osiadł na roli i córki zamężnej za 
starostą przemyskim p. Lanikiewiczem, wycho- 
wała nadto swego siostrzeńca, p. Michała Toro- 
siewicza, właściciela dóbr Połtew, który za młodu 
utraciwszy matkę, znalazł w niej najlepszą i 
najtroskliwszą opiekunkę. 

W Wiedniu, Ludwik Kosak, generał-po- 
rucznik, komendant Teresiańskiej Akademii woj- 
skowej. 


— Fundacya jubileuszowa. Z Droho- 
bycza nam piszą: Tutejszy przemysłowiec p. Moj- 
Żesz (rartenberg, oświadczył tutejszej gminie 
izraelickiej wyznaniowej, że z okazyi 50-letniego 
jubileuszu panowania Najj. Pana, własnym ko- 
sztem w Drohobyczu izraelieki szpital odpowia- 
dający wszelkim wymogom hygieny wybuduje i 
takowy gminie wyznaniowej na własność odda. 
Budowa tego szpitala rozpocznie się w tym roku, 
ażeby otwarcie już w r. 1898 nastąpić mogło. 
Jak wiadomo fundował p. Gartenberg w r. 1888 
z okazyi 40-letniego jubileuszu panowania Najj. 
Pana dom dla starców w Drohobyczu kosztem 
100.000 zł. 


— Sensacyjne procesa. Z Wiednia do- 
noszą: Z początkiem stycznia b. r. zakłuł re- 
staurator Leopold Nezdyba uwodziciela swej žo- 
ny, robotnika Ferdynanda Mamesbergera. Ne- 
zdybowa znęcała się nad mężem i groziła mu 
oddaniem do domu obłąkanych. To popchnęło 
mordercę do czynu. Ława przysięgłych uwolniła 
wczoraj jednogłośnie Nezdybę. 


Przed sądem przysięgłych w Paderborn 
w Niemczech, rozpatrywano sprawę ucznia apte- 
karskiego Schulte z Lippstadt, który, rozgory; 
czony z powodu wymówienia mu miejsca, wmie- 
szał 200 gramów strychniny w rozmaite lekar- 
stwa, następnie podpalił laboratorya apteki, za- 
groził prowizorowi śmiercią, pobił ciężkim klu- 
czem żelaznym aptekarza i jego żonę, a nastę- 
Zawieziono 
trucizny nie mu nie zaszkodzi- 
ły, gdyż jedna działała jako antidotum drugiej. 
Ponieważ pizyznał się, że zatruł rozmaite le- 
karstwa, więc policya zamknęła aptekę i zni- 
szczyła wszystkie lekarstwa, zapobiegając tem 
Schultego skazano na 


pnie sam rozmaitych zażył trucizn. 
go do szpitala; 


strasznemu nieszczęściu. 
1 rok i 8 miesiące więzienia poprawczego. 


— Wielki tydzień w Polsce. Z wielką 
odpowiadającą głębokim uczuciom 


solennością, 
religijnym, święcono w dawnej Polsce ostatni 
tydzień Wielkiego postu, poświęcony rozpamię- 
tywaniom ziemskiej pielgrzymki Zbawiciela. 

W niedzielę palmową wręczali królowi 
palmy po stosownej oracyi synowie znakomitych 
rodzin, ubrani w białe szaty. Zwyczaj ten po- 
szedł w zapomnienie dopiero od czasów Jana 
Kazimierza, a to skutkiem ciągłych zamieszek, 
podczas których nie pora było myśleć o podo- 
bnych ceremoniach. 

Ogół święcił niedzielę palmową procesyami. 
Na czele ich postępowała strojna gromada chło- 
pów, z palmami w ręku i kokardami u kontu- 
sików. Wśród bicia dzwonów i pobożnych pieśni 
okrążał pochód całe miasto; chłopcy od chwili 
do chwili podawali palmy tłumom, które roz- 
szarpywały je, obrywając i połykając zaraz „ba- 
zic“ w przzkonaniu, że i od chorób to chroni 
i ku zbawieniu wielkiemu to służy. Po powrocie 
procesyi do kościoła ustawiała się młodzież szkolna 
w dwa rzędy, a lepsi uczniowie wygłaszali do 
pobożnej publiczności wierszowane przemowy 
o śledziu, o poście, czasem o biedzie szkolnej, 
a dla kontrastu i o szynkach, jakoteż plackach 
wielkanocnych. 

Następnie zajmowali miejsce tych młodo- 
cianych oratorów chłopcy miejscy, poprzebierani 
za pastuchów, pielgrzymów, olejkarzy, huzarów 
it. p., puszczając także folgę swej swadzie. Po- 
nieważ jednak samo ich pojawienie się wywoły- 
wało powszechną wesołość, zniesiono ten zwyczaj 
za czasów Augusta II. 

W czasie, gdy dzwony kościelne umilkną. 
t. j. w ciągu wielkiego czwartku i soboty, aż 
do rezurekcyi słychać było w miastach dawnej 
Polski całemi dniami klekotki i grzechotki, cie- 
szące się nadzwyczajną sympatyą u maleów. 

Z wielką ostentacyą przystrajano groby. 
Często też przy tej sposobności zdarzało się wi- 
dzieć rzeczy bardziej efektowne, niż stosowne. 
Przy grobach przygrywała nieustannie muzyka 
podniosłe melodye, lub też spiewał je chór mło- 
dzieży, starannie zazwyczaj dobranej. 


W wielki czwartek biskupi i królowie pol- 
scy od Zygmunta III poczawszy, umywali ubo- 
gim starcom nogi. Za czasów Stawisława Augu- 
sta zdarzyło się pewnego razu, że z 12 starców 
miał każdy wyżej 100 lat, jeden 125, a wszyscy 
razem 1300. Dziś byłoby trudno dobrać podo- 
bną kompanię. W wielki piątek karano Judasza 
za zdradę. Uosabiał go bałwan, wypakowany 
gałganami i szmatami. Bałwanowi temu kła- 
dziono do kieszeni 30 kawałeczków szkła i wów- 
czas dopiero oprowadzano go po mieście. Nastę- 
pnie rzucano go z wieży kościelnej, nareszcie 
zaś po gruntownem obiciu kijami topiono w Wi- 
śle. Wymierzano też karę na barszczu i śledziu 
za to, że przez tydzień nie dopuszczały nie in- 
nego do żołądka. Śledzia wieszano na suchej 
wierzbie, barszczowi zaś grożono, iż zakopany 
zostanie w garnku w ziemię. Do niesienia tego 
garnka upatrywano stosownie naiwną ofiarę, któ- 
rej w czasie pochodu rozbijali towarzysze garnek 
nad głową, rozbiegając się potem na wszystkie 
strony. 

W sobotę, do późna w nocy, pozostawali 
królowie z rodziną i dygnitarzami w kościele. 
W czasie rezurekcyi strzelano z armat, moździe- 
rzy, strzelb i pistoletów, palono beczki smolne 
i sztuczne ognie. Gdy zust kapłana padło pierw- 
szy raz: „Alleluja“, wszyscy uczestnicy nabo- 
żeństwa uściśnieniem ręki i cichemi słowy skła- 
dali sobie życzenia. 

Z rezurekcyą kończył się dlugi szereg 
obrzędów. 


— Sprawa hr. Draskowicza. Z Presz- 
burga donoszą dzienniki: Sensacyę wywołuje w 
mieście oryginalna sprawa honorowa. Przed kil- 
ku dniami z mieszkania hr. Iwana Draskowieza 
zniknęły kosztowności, oceniane na 10.000 do 
15.000 zł. Poszukiwnia policyi były bezskute- 
czne. W zeznaniach przez policyę zwrócił hr. 
Draskowicz uwagę na tapicera Gebauera, który 
przed dwoma tygodniami pracował przez dłuższy 
czas w pokoju, gdzie popełnioną została kra- 
dzież. Policya wezwała Augusta Grebauera, kie- 
rownika robót w mieszkaniu, a syna właściciela 
zakładu tapicerskiego , poddała przesłuchaniu, 
nie wykrywszy jednak żadnych poszlak, uwol- 
niła go od podejrzenia. 

Uwolnienie to nie zakończyło sprawy. Ge- 
bauer, jako rezerwowy kadet, zastępca oficera, 
posłał hr. Draskowiczowi dwóch świadków, ofi- 
cerów Messinę i Jablonica, żądając honorowej 
satysfakcyi. Hr. Draskowiez, który najzupełniej 
nie domyślał się wojskowej rangi Gebauera, wy- 
raził swoje ubolewanie z powodu przykrego zaj- 
saa 1 mianował swoich sekundantów, ks. La- 


$ 


moral ThurnTaxis i hrabiego Herbersteina, na- 
stępnie zaś po dłuższych rokowaniach innych 
świadków bar. Stillfried i rotmistrza huzarów 
bar. Puchner. Świadkowie oznajmili, że hr. 
Draskowiez gotów jest złożyć „honorowe wyja- 
śnienie"*; sekundanci jednak Gebauera odrzucili 
propozycyę ze względu na „ciężki stopień obra- 
zy“. Ponieważ bar. Stillfried i bar. Puchner 
podnieśli zarzut, że Gebauer nie ma „zdolności 
do udzielenia honorowej satysfakcyi", przeto spra- 
wa miała wejść pod obrady rady honorowej 52 
pułku piechoty. 

Zwrot nagły nastąpił onegdaj, ponieważ 
nadeszła depesza od starosty z Miskolcza, że po- 
licya wykryła i aresztowała sprawcę kradzieży 
kosztowności. Jest to jeden ze znanych między- 
narodowych „rycerzy przemysłu“. W obec tego 
hr. Draskowiez oświadczył natychmiast gotowość 
udzielenia honorowej satysfakcyi. Pojedynek ma 
się odbyć w tych dniach na pistolety. Ułożone 
są ciężkie warunki. 


— Wspaniałe wydawnietwo ukończyła 
świeże firma Brockhausa w Lipsku. Jest to dwu- 
tomowe sprawozdanie Nansena z podróży do bie- 
guna Północnego. W ciągu kilku miesięcy firma 
lipska wydała zeszytami dwa wielkie tomy, 0- 
zdobione mnóstwem rysunków, map i tablic ko- 
lorowanych. Uzupełnieniem sprawozdania Nansena 
jest dołączony do książki pióra kapitana Sver- 
drupa opis podróży powrotnej „Frama“ z pod 
bieguna do Norwegii, już po opuszczeniu pokładu 
statku przez Nansena. 


— Polacy za granicą. Z Monachium 
piszą do Kuryera Warszawskiego: 

W pracowniach naszych artystów dużo i:0- 
wości. Brandt kończy już za kilka tygodni „So- 
bieskiego*. Alfred Kowalski kilka rodzajowych 
rzeczy; Czachórski kilka nowych motywyów; Gie- 
rymski całą seryę widoków z Rottenburga; Buch- 
binder kilka obrazków miniaturowych. Z m4od- 
szych: Radziejowski, Wodziński, Siestrzeńcewicz 
i Dąbrowski także stają do apelu. 

Konkurs. ogłoszony na afisz teatru polskie- 
go, wypadł nie nazbyt świetnie: prac dobrych 
nadesłano mało; za najlepszą uznano afisz Czaj- 
kowskiego (młody, bardzo obiecujący talent), je- 
mu też przyznano nagrodę i wybrano rysunek 
do reprodukeyi. Obowiązki sędziów pełnili pp. 
Buchbinder, Radziejowski i Wanke. 

Towarzystwo tutejsze kształcącej się mło- 
dzieży postanowiło urządzić szereg odezytów po- 
pularno naukowych. Pierwszy już się odbył. Dr. 
Balicki wygłosił na nim rzecz o „Indywiduali- 
źmie i indywidualności*. Prelegent umiał przed- 
miot dość zawiły zrobić jasnym i przystępnym 
dla licznych słuchaczów. 

— Kilkuset Greków zamieszkiwało do- 
tychczas Warszawę, trudniąc się handlem olej- 
ków różanych, gąbek, pantofli i innych przed- 
miotów. Zawierucha polityczna w ich ojezyźnie, 
zniewoliła ich do opuszczenia Warszawy. Wczo- 
raj wyjechała ostatnia partya, a wyjechali 
wszyscy: i młodzi istarzy, bez wezwania do po- 
wrotu. Nie tylko ztąd, lecz i z Rossyi całej 
Grecy spieszą do zagrożonej ojczyzny. 


— Dr. Stephan, zmarły w zeszłym ty- 
godniu w Berlinie minister poczt i słynny twórca 
międzynarodowego związku pocztowego, spokre- 
wniony był z rodziną Napolskich. Jedna z córek 
Stephana wyszła bowiem za p. Napolskiego, ka- 
pitana gwardyi artyleryi polowej. W niedzielę 
cesarz Wilhelm złożył p. Napolskiemu osobiście 
kondolencyę z powodu zgonu ś. p. Stephana. 
Dr. Stephan miał także opinię znakomitego znawcy 
sztuki reprodukeyjnej. Wydane przed kilku laty 
przez p. Awita Szuberta w Krakowie widoki pod- 
ziemnych kopalń soli wielickich, polecił umieścić 
w założonem przez siebie słynnem „Muzeum po- 
cztowem*, jednej z najciekawszych osobliwości 
stolicy niemieckiej, wyrażając się o tem dziele 
p. Szuberta z największemi pochwałami i nazy- 
wając je „chlubą sztuki polskiej“. 


— „St. Pet. Wiedom.* piszą: „Sły- 
szeliśmy, że wśród inteligencyi polskiej w Pe- 
tersburgu powstał projekt założenia w stolicy ros- 
syjsko-polskiego Towarzystwa naukowo-literackie- 
go, mającego na celu cywilizacyjne zbliżenie obu 
narodowości“, 


— Na Syberyę. Kuryer warszawski 
pisze: W południowo-wschodniej części gubernii 
wileńskiej oraz w niektórych powiatach gub. 
białoruskich objawił się z wiosną wśród ludu 
gwałtowny ruch  przesiedleńczy. Poruszył on 
nietylko włościan bezrolnych, lecz i wielu zamo- 
żnych stosunkowo gospodarzy, obałamuconych 
nadzieją ogromnych udziałów dziewiczej ziemi w 
Syberyi. Już od roku fermentowały tam myśli o 
wyjeździe, podsycane różnemi baśniami, przed- 
stawiającemi Syberyę jako ziemię miodem i mle- 
kiem płynącą. Jak nad Wisłą — Brazylia, tak 
tu Tomsk stał się marzeniem ludowem. Władze 
miejscowe starały się ugasić ten pożar, infor- 
mując włościan o istotnych warunkach przesie- 
dlenia. W tym też celu ministerstwo nadesłało 
gminom tysiące broszur informacyjnych. Atoli 
środki te okazały się bez wpływu i włościanie 
z wiosną, nie oglądając się na hasło rządowe, 
zaczęli wyprzedawać nietylko cały dobytek, ale 
nawet budynki. 

Obecnie mnóstwo mamy zrujnowanych go- 
spodarstw, a tysiące ludzi, gotowych do drogi, 
czeka jedynie na pasporty, których urzędy gmin- 
ne nie dają. Ruch ten posiada doniosłe znacze- 
nie ekonomiczne dla okolie, w których powstał. 


Niszczy bowiem dobrobyt ludowy i ujemnie od- 


działywa na gospodarstwa większe. 


— Małoletni małżonkowie. Przed ty- 
godniem 17-letni syn gubernatora stanu Georgia, 


Atkinson, wykradł 14-letnią córkę pewnego ze- 
cera w New-Yorku. Wiejski pastor za 2 dolary 


połączył węzłem małżeńskim młodzieńczą parę. 


Ślub jest ważny. Rodzice oblubieńca wmieszali 
się jednak w tę sprawę. Osadzono chłopca i 
dziewczynę... w zakładach wychowawczych na 


rok jeden. Będą mieli dość czasu do rozmyślań. 


— Papierowe podłogi. W Stanach 
Zjednoczonych zaczynają teraz ogólnie używać 


podłóg papierowych. Zapewniają one tyle nowych 
korzyści, że w przyszłości prawdopodobnie wszę- 
dzie wyrugują z użytku podłogi drewniane. Wia- 
domo, że w szparach i szezelinach podłóg dre- 
wnianych gromadzą się zazwyczaj wszystkie 
brudy i prochy, rozwijają się szkodliwe grzybki 
i zarazki. Tworzenie się takich szpar jest nie- 
możliwem przy podłogach, sporządzanych z je- 
dnolitej masy papierowej. Oprócz tych zalet hy- 
gieny i czystości przemawia za zastosowaniem 
papieru i to, że jest złym przewodnikiem ciepła 
oraz głosu, a pomimo swojej twardości pozwala 
na chód cichy, nie ślizgający się. Cena takiej 
podłogi jest mniejszą od ceny podłogi drewnia- 
nej. Oryginalnym jest sposób jej sporządzania. 
Można ją sobie kupić... w worku. Jest to bo- 
wiem proszek papierowy, który wygląda jak 
mączka i zawiera w sobie mały dodatek cemen- 
tu, jako środka łączącego. Z mączki tej robi się 
rodzaj ciasta i masę tę wylewa się na podłogę, 
rozwalcowuje równomiernie, gdy zaś masa 
wyschnie, nadaje się jej farbą wygląd drzewa o- 
rzechowego, dębowego lub mahoniowego. 


— Pogrzeb eesarzowej japońskiej. 
Niezwykły widok przedstawiało dnia 7 lutego 
miasto Kioto, w którem czyniono przygotowania 
do imponującej uroczystości — pogrzebu cesa- 
rzowej. Na każdym „domu, bez wyjątku, powie- 
wała chorągiew narodowa spowita w  krepę. 
Wszystkie ulice, któremi miał przeciągać pochód, 
pokryto kirem. Pomimo niepogody, deszczu, po- 
łączonego ze śniegiem, cała ludność wyległa ze 
swoich mieszkań. O godzinie 2 popołudniu w 
pałacu cesarskim zaczęła się ceremonia żałobna. 
Zewnątrz oczekiwał wśród uroczystego milczenia 
niezliczony tłum. 0 godzinie 51/, ozwały się 
dźwięki orkiestry marynarki na znak, że orszak, 
towarzyszący szezątkom monarchini, wyrusza z 
pałacu przez wschodnią bramę. 

Pochód zwolna się posuwał wśród blasku pło- 
nących pochodni. Rozpoczynał go oddział policyi, 
dalej szły oddziały wojsk, za niemi sztandary, 
wieńce i nareszcie czarno lakierowany wóz, wio- 
zący szczątki. 

Ks. Arisugawa, mistrz ceremonii, ubrany 
ściśle według przepisów etykiety, postępował, 
wspierając się na kiju pielgrzymim, za nim 
Książęta domu cesarskiego, w pewnem oddale- 
niu margrabia Ito, były premier, dalej człon- 
kowie gabinetów dawnego i obecnego, wreszele 
wybitni dostojnicy w porządku, odpowiadającym 
ich godności. 

Orszak około dziewiątej wieczorem wkro- 
czył na „Most Marzeń“, chwila ta była przeło- 
mową w całej uroczystości. Dotychczas oddawa- 
no szczątkom honory, jakie składano zmarłej za 


życia, dopiero z chwilą wejścia pochodu na most; 


monarchini była uważana za zmarłą i rozpoczął 
się inny ceremoniał. 

Oddział policyi, oddziały wojsk, orkiestra, 
odłączyły się od orszaku. Trumnę zdjęto z wozu 
i poniosło ją siedmdzięciu ludzi. Sztandary, her- 
by, chorągwie narodowe, wszystkie te oznaki 
władzy doczesnej zostały usuuięte. Oficerów za- 
stąpiły damy honorowe zmarłej, Za trumną na- 
reszcie postępowało tylko kilku dygnitarzy, prze- 
znaczonych na świadków złożenia szczątków na 
wieczny spoczynek. 

O dziesiątej orszak zbliżył się do świątyni 
Senio. Kiedy wszyscy zajęli przeznaczone dla 
siebie miejsca, jeden z szambelanów wprowadził 
księcia i księżnę Komatsu, reprezentujących ce- 
sarza i cesarzową i wskazał im miejsca honorowe. 

Punktualnie o północy opadł całun, pokry- 
wający trumnę; orkiestra zaintonowała marsz 
żałobny. W tym czasie kapłani składali ofiary, 
złożone według zwyczaju z wina, ryżu, ryb, zwie- 
rzyny, rozmaitych gatunków jarzyn, owoców, 
ciast, soli i czystej wody. 

Pierwszy mistrz ceremonii zbliżył się do 
trumny i odmówił krótką modlitwę. Następnie 
jeden z szambelanów wypowiedział mowę, opie- 
wająca zasługi zmarłej. Wówczas reprezentanci 
żyjącej pary monarszej podeszli do trumny i po 
złożeniu głębokich ukłonów, rzucili na nią ga- 
lazki cyprysu. Wślad za nimi poszli wszyscy 
obecni. Ceremonia? skończył się o pierwszej po 
północy. 

ą O godz. Ż-gej trumnę złożono na wozie. 
Świtało już, gdy orszak zbliżył się do grobu. 
Zdjęto z wozu trumnę, pokrytą całunem z bia 
łego adamaszku. Po odmówieniu ostatnich mo- 
dlitw, zaczęto spuszczać trumnę do dołu. O jego 
głębokości świadczy fakt, że czynność ta trwała 
godzinę. Kiedy zwłoki dosięgły dna, mistrz ce- 
remonii rzucił pierwszą garść ziemi, poczem 
wszyscy oddalili się do Świątyni, a zakopywa- 
niem grobu zajęło się stu „hotchos*, „grabarzy- 
ptaków“, nazwanych tak dla tego, że etykieta 
nie pozwala, aby ktokolwiek ze śmiertelnych 
„górował* nad zwłokami członka panującego rodu. 

O godz. 11 zrana wszystkie czynności do- 

biegły do końca, mistrze ceremonii rzucili na 


mogiłę gałązki cyprysu. W południe, to je i 
upływie dwudziestu czterech godzin n pic 
rozpoczęcia pogrzebu, wszyscy Je59 wy ol 
powrócili do miasta. Po trzech dniac 


państwie zdjęto żałobę. 
"LE 


a 


Notatki kieracka-artystycih. 


RPO OE 


; ant 

Opera. Po onegdajszej premierze M, 
hiusera* Wagnerowskiego, która miat wya” 
niż zwykłe premiery operowe, brakot, rogne 
wiono go wczoraj po raz wtóry. Opery r 
rowskie wymagają tak dobrych sil 50 = 
chórów i orkiestry, iż dobrze mogą AA 
wione tylko przez teatry wielkie, w X 
porządzające pierwszorzędnymi spiewaka 
tystami: wszelkie przedstawienia W „jaćje 
mniejszych, prowincyonalnych, można ™ chwale” 
dynie jako usiłowania, które o tyle $% nikkpio” 
bne, o ile w granicach zakreślonych pieh gwe 
nym brakiem sił, doprowadzone są &0 I jeni 
doskonałości. Oczywiście więc, że WJS gun- 
„Tannhäusera“ na scenie naszej na ‘tem 
kcie chórów i orkiestry musi chroma soto- 
bardziej, że nie jest jeszcze należycie 
wane. Ale gorzej jest z solistami: tu w MA 
bór między personalem był tem wait w 
publiczność pod tym względem ma słus jejs 
magania, uzasadnione nie tylko cenami Rie 
zbliżonemi bardzo do cen opery nad p” 
Wiedniu, ale i możnością znalezienia WŠ ajal 
sonalu naszego sił odpowiednich. I tak obok 
bszą stroną naszego „Tannhiusera* * 
chórów partye kobiece: powierzone paniom 
sernównej i Korolewiczównej; znajdują 
dwie w rękach całkiem niewłaściwych: 
te mają bezsprzecznie wiele warunków 
scenicznej, obydwie mają wdzięk i Urs. głoś 
na Korolewiczówna posiada wiele obiecuj?%,7 < 
a panna Strassernówna wiele temperain "i grol 
obie się uczyły dużo, ale to wszystko wj g” 
do odtworzenia łatwiejszych pertjj opo 107 
starowłoskich, partyj w starszych OPEL goet 
mantycznych, ale zupełnie jest niedoś ghoh 
do odtworzenia postaci Wagnerowskich, pie” 
tylko w granicach teatru prowineyonalneS” par- 
wszorzędnymi siłami nie rozporządzające8” gy B” 
tye' te wymagają bowiem koniecznie pew > go- 
tyzmu już wykończonego, pewnego 7859 wiel 
świadczenia spiewackiego i scenicznego ij g8 
samodzielności w pojmowaniu, która w 
daje cechę artystyczną — podczas gdy KA 
Venus i Elżbiety odspiewane przez p. EO”. 
czównę i Strassernównę nie mogą by 
innem w najlepszym razie, jak dobrze wyo” p 
i poprawnie odspiewanemi pensami szko ne AI 
chy artystycznej pozbawionemi. Zbyt wielk4 
jest jeszcze walka tych młodych i mość jp 
utalentowanych spiewaczek z technicznź ( go 
partyi, tak pod względem muzycznym jas 
nieznym, aby mogły nadać im cechę “ie P 
trosze indywidualną, bez której wszakże 
artyzmu. są je” 

Dodajmy do tego, że obie panie mag 
szcze znaczne wady, które oczywiście Yep 
rosnących trudności partyi z większą wy WS 
jaskrawością; i tak u panny Korolewii nie 
brak temperamentu w grze i wywołana - KT 
rowanem nadużyciem portamentów jakas uś pi, 
wość zupełnie z charakterem bogini WET gn 
zgodna, u panny Strassernównej zaś nie Ma 
w opanowaniu muzykalnem partyi, mef pad 
głosu i maniera spiewania spółgłosek gch ról, 
skiem, To też uważamy obsadę tych AW% pmo 


nie zapominając o granicach zakreślonyć jako A 
naszego teatru pod względem personalu 
kiem niewłaściwą. ga) 


Lepiej obsadzone są partye męsk O jeg? 
tu oczywiście głównie na myśli p. F lory? dz”) 
Przedewszytkiem zadziwić must piór 
czajna siła i wytrzymałość tego artyst mje + 


nie tylo, iż przy końcu opery nie 9# ir” „ ? 
mniejszych oznak znużenia, lecz Po TW 
miarę postępu akcyi, coraz bardziej SIĘ y ule 
z rosnącym ciągle zapałem i artyzm. uży of: 
widocznie sam przedziwnemu czarowi! ona e 


która w nim tak doskonałego ma akcie n 
Jeśli wydał się nam w pierwszym arë 
za bladym na kochanka bogini, 
dobrym w postawie, grze i spie RT 
akcie drugim, kiedy porwany szeder 
przed zgromadzonym ludem wyzna” A 
szną winę i nastawia pierś obnaża? 
mieczów przeciw niemu wzniesiony”. f 
doskonałem, pełnem siły dramatyo2n® i gusot 
wzruszającem jest opowiadanie Ta ee 
pielgrzymce do Ojca świętego; tu RE SĄ 107 
nam obcego, deklamacya i gra Je8? „ pam” 
raziste, 


iż niemal każde słowo Je Ą 
zumiałe, 


pg” k 

P. Jeromin partyą króla w katy Fo 
przełamał pierwsze lody, które * = . Lal 
obcej mu dotąd muzy Wagnera : + 
orafa zoryentował się JUŻ doskona oi, ja, Js 
ją pojął i choć tu i owdzie niezup ; gleży |. 
szcze opanował, to jednak aż nien] dy. 
zrozumieniem i precyzyą; cechując a arty i- 
żdy występ tego słusznie kak przedsta 
Natomiast nie całkiem MAG o» jest P 
cielem Wolframa von Eschenbac iati 
ski. Tak materyał głosowy niepo” M 
jego sposób spiewania, KOSA s 
ści, jaka leży w charakterze par 


a 
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pw, P. Górski, doskonały Telramund, jest za- 
pz poprawnym Wolframem, który nawet wal- 
M l owdzie z czystością intonacyi. Dlatego 
tnie tak popularne ustępy, jak znaną powsze- 
ym ŚŚ „O Du mein holder Abendstern" nie 
tła należytego efektu. 
Kuję mniejszych partyj na pochwałę zasłu- 
li zedewszystkiem p. Kiczman (Biterolf), 
Pl Bwój Preisslied w 2 akcie odspiewał nie- 
ly,, Zysto i pięknie, ale ponieważ leży bardzo 
MŁ. W jego głosie, nawet z pewną siłą i za- 
M. p. Kowalski (Walter von der Vogelweide) 
ti mie ze sceną nieobyty debiutant, posiada 
U Tzydki, ale za jasny głos tenorowy, który 
ip nie poddawał studyom dobrze kierowa- 
Wi do ensemblu wseptecie i sextecie przyczy- 
die także bardzo pp. Jaroński i Bogucki. 
wi bowiem na sobie niezatarte cechy do- 
ości, z jaką operę tę wystawiono. Par- 
w, olistów nie są jeszcze należycie wyu- 
bb € chóry zbyt często rozpadają się, a ensem- 
* jeszcze bardzo chwiejne. Pod tym wzglę- 
l; St jeszcze dużo do zrobienia w tych gra- 
D doskonałości, do jakich przy naszych si- 
doprowadzić można. 
tę, szczególności co do chórów, to dałoby 
Mszęze wiele ulepszyć przez zaciągnięcie dru- 
ei nych sił operetkowych do zasilenia i uszła- 
tą lenia przynajmniej tych ustępów, które są 
tę, ane za sceną, a te są w tej operze najwa- 
Me, jak chór pielgrzymów w III. akcie i 
1 Syren w I. akcie. Stosunkowo dobrze spi- 
dig? orkiestra, która ma w Tannhauserze 
i ernie trudne zadanie, o wiele trudniejsze 
kk Lohengrinie. Uwertura — jedna z naj- 
S tejszych, jakie posiadn cała literatura ope- 
dg stkich narodów, — była odegrana na 
nz," przedstawieniu, weale poprawnie, choć 
m z pominięciem tych prześlicznych efektów 
icznych, które nadają jej tyle uroku i siły. 
by Również pochód na Wartburg w II akcie 
ig egrany z pewnem zacięciem, tylko tempo 
ię Jest za szybkie. W ogólności pochód ten, 
kg, tały II akt jest najlepiej wystawioną czę- 
i. Opery, daje bowiem sposobność do rozwi- 
Aa pięknej i stylowej wystawy i ładnych ko- 
gg lów o które obecna dyrekcya wielkie ma 
ie. Dr. A. Brukman. 


Z Wiednia donoszą, że następcą bar. Be- 
€go na posadzie intendenta teatrów, ma zo- 
b. szef sekcyi bar. Plappart. 


$ 


M, Zacconi. W Wiedniu w teatrze Karola 
śr uje ze swoją trupą sławny włoski aktor 
kia, który w odtworzeniu meskich postaci 
e to samo wielkie stanowisko, eo pani 
UN W rolach kobiecych. Jest on również synem 
W y, a sztuka jego jest jej odzwierciedleniem. 
dozą bh zgotował mu przyjęcie entuzyastyczne, 
py "o w nim nowego, wielkiego, całkiem no- 
* tnego aktora; dotąd największy miał sukces 
"upiorach" Ibsena, którego jest wielbicielem. 


by Lani Duse zakończywszy długi szereg 

ig falnych występów w Rossyi, odpoczywa 

ło,,„JSpie Capri, zkąd w maju uda się na nową 
artystyczną do Anglii. 


taj W Paryżu zrobiła wrażenie nowa ko- 

Ja p. t: „Snob“, przez młodego autora 

; jest to piekąca i dowcipna satyra pe- 

ley, literatów uganiających za sukcesami salo- 
i. 


W Londynie w teatrze Lyceum odegrano 

Z pierwszy słynną „Madame Sans-Gêne“. 

t a ? wystawiono z niesłychanem mistrzowstwem 

naSłówne role Napoleona i księżnej gdańskiej 

de, "he role Napoleona i księżnej gdańskiej, 
rali wspaniale Irving i Ellen Terry; zwła- 

Rt pierwszy był zadziwiający, potrafił howiem 
t się nawet małym. 


b, 


tę, Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
Raja? dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
à, 


Yog Dzis, we czwartek, piątek i sobotę, z po- 
1 Wielkiego tygodnia, teatr zamknięty. 

la „W niedzielę popołudniu o pół do 4-tej 

Re, WOcChód Stow. wzajemnej pomocy artystów 

2, 4 lwowskiej) „Baby* komedya w 4 aktach 
tzybylskiego. 

Boy Wieczorem o pół do 8-mej na dochód 

»Loh, Wzajemnej pomocy art. sceny lwowskiej 

sły, PETN“ opera Wagnera. Występ Włady- 

loryańskiego. 

„Ba W poniedziałek popołudniu o pół do 4-tej 
Bychadto: komedya w 4 aktach Szutkiewicza. 

dpę,, | 1eczorem o pół do 8-mej „Straszny dwór“ 

mę, TArodowa w 4 aktach Stanisława Moniu- 

"i pożegnalny występ Aleksandra 


NM wtorek popołudniu o pół do 4-tej 
kiga, ag z Pipidówki* komedya Michała Ba- 
0, 


i NACZ o pół do 8-mej po raz trzeci 
Pyat. ińuser" opera Wagnera. Ostatni pożegnalny 
a. o aa Floryańskiego, 
tł e środę po raz trzeci „Urzędowa żona“ 
tka w 5 aktach Savage'a. i 


q. Całość wymaga jeszcze bardzo wiele pra- | 


Od Wielkiejnocy począwszy wszystkie 
przedstawienia wieczorne rozpoczynać się będą 
o pół do 8-mej a popołudniu o pół do 4-tej. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Galicyjski przemysł naftowy. Z wy- 
danej w tych dniach publikacyi Ministerstwa 
rolmictwa, dowiadujemy się, że cała produk- 
cya ropy galicyjskiej, wynosiła w 1895 r. 1:85 
milionów centnarów metrycznych i zwiększy- 
ła się w stosunku do roku poprzedniego o 
767 tysięcy metr. eentnarów, czyli o 68:5 
procentów. 

Średnia cena na miejscu produkcji, wy- 
nosiła 2 zł. 87 et. — była zatem mniejsza 
o 54 et. na centnarze metrycznym, niż ceny 
roku zeszłego. Cała produkcya reprezentuje 
wartość 446 milionów, i podniosła się o 12 
miliony. 

Sprawozdanie Ministerstwa przypisuje 
obniżenie się cen nadprodukcyi i przywozowi 
rossyjskiego falsyfikatu. 


Giełda zbożowa: Gukier surowy loco 


Aussig 1175 do 11:80, logo Ołomuniec 
10:80 do 10:90, loco Berno- Wiedeń 
1110 do 11:20, na maj loco  Aussik 
11:80 do 11:65, cukier w kostkach pri- 


ma 34-— do 3425, secunda 38:75 do 84 —, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16— 
do 16:20. Nafta baukazka transito Tryest 
1475 do 5—, galicyjska przeźroczysta 18-75 
do 19—. 


Targ zbożowy, 


PONO OOOO 


Lwów, 15go kwietnia, pszenica 7:50 do 
1:75 zł, żyto 5:25 do 540, jęczmień bro- 
warny 5:80 do 6—', jęczmień pastewny 475 
do 5—, owies 575 do 6—, rzepak 11:— 
do 12:50, groch 5— do 7:50, wyka 4:50 do 


5—, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —'— do ——, bób —— do 
—'—, bobik 4:50 do 4:75, hreczka —— do 
do — , koniczyna czerwona galic. 25:— 
do 40'—-, szwedzka 55-— do 65—, biała 
30:— do 48—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara 5— 
do 5:25, nowa 5:— do 525, chmiel stary 
—4 do ——, chmiel nowy na termina 
— -—- do ——, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —'— do —* -, Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Territet donoszą, że Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d'Este odjechał ztam- 
tąd we wtor.k wieczorem do Meranu. Najd. 
Arcyksiąże oświadczył, iż zamierza w przy- 
szłym roku przybyć znowu do Territet. Jak 
słychać, Najj. Pani przedłuży swój pobyt 
w Territet do 1 maja b. r. 


Najbliższe posiedzenie lzby deputowa- 
nych odbędzie się — jak już wiadomo — 28 
kwietnia, — Przedewszystkiem wejdą na po- 
rządek dzienny rozprawy nad nagłością wnio- 
sków już podanych. Dalej umieszczono na po- 
rządku dziennym: pierwsze czytanie ustawy 
o czekach, konwencyi handlowej z Bułgaryą, 
oraz projekt ustawy, rozszerzającej czasowe 
uwolnienie od podatku czynszowego przebu- 
dowanych domów w Celowcu. 


Neue fr. Presse dowiaduje się ze źródła 
rzekomo pewnego, że wybór dr. Luegera na 
burmistrza miasta Wiedniazostał już zatwier- 
dzony. Zawiadomienie o tem przesłać ma 
Namiestnietwo dolno -austryackie dzisiaj już 
wiedeńskiemu magistratowi. Uroczyste zaprzy- 
siężenie nowego burmistrza odbędzie się za- 
pewne 21 b. m. 


Ministerstwo kolei żelaznych wydało bar- 
dzo ważne rozporządzenie do austryackich i 
wspólnych zarządów kolei prywatnych, które 
żąda, aby ruch towarowy na kolejach zawie- 
szony został w niedzielę i w ośmiu oznaczo- 
nych dniach wielkich Świąt. Zawieszenie nie 
odnosi się do wysyłek bydła i do towarów 
wysyłanych pospiesznie. Dalszy wyjątek po- 
lega na tem, iż zawieszenie ma nastąpić tyl- 
ko o tyle, o ile jest to możliwem bez budo- 
wania znacznych składów i bez pomnożenia 


personalu. 


Według oficyalnego programu uroczy- 
stości, które się odbędą w Wiedniu na cześć 
przyjazdu cesarza Wilhelma niemieckiego, 
oprócz rewii wojska, o której wczoraj donie- 
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śliśmy, danym będzie dnia 21 kwietnia obiad | 


prywatny w Burgu, 22 kwietnia zaś obiad 
galowy. We środę, dnia 21 b. m. będzie ce- 
sarz Wilhelm na przedstawieniu w Operze 
nadwornej; odjazd we czwartek wieczór. Or- 
szak cesarza niemieckiego otrzyma pomieszcze- 
nie także w Burgu. W orszaku cesarza Wil- 
helma przybędą: generalny adjutant, generał 
piechoty Hahnke, wielki marszałek dworu hr. 
Eulenburg, tajny radca gabinetowy Lukanus, 
generalny adjutant, gen. porucznik Plessen, 
lekarz przyboczny generał dr. Leuthold, adju- 
tanci przyboczni podpułkownik hr. Moltke i 
major br. Berg, sekretarz nadworny, radea 
dworu Schwerin, tajni radcy dworu Schulz i 
Abb oraz urzędnik, zajmujący się cyfrowaniem 
depesz. — Na przeciw cesarza Wilhelma do 
Lundenburgn, na granicę, wyjeżdżają jako 
eskorta honorowa: komendant korpusu gene- 
rał broni ks. Lobkowie, pułkownik Neuhold, 
adjutant przyboczny ks. Schönburg i jeden z 
oficerów 7 pułku huzarów. — Na dworcu w 
Wiedniu powita władcę Niemiec Najj. Pan i 
wszyscy bawiący w Wiedniu Najd. Arcyksią- 
żęta, dalej oczekiwać go będą: komendant kor- 
pusu wiedeńskiego gen. kaw. hr. Uexküll- 
Gyłlenhand, komendant miasta gen. por. En- 
gel, Namiestnik hr. Kielmansegg, prezydeni 
policyi Stejskal. Na peronie ustawiona będzie 
kompania honorowa z kapelą pułkową. 

, Kreuz Ztg. otrzymuje telegram z Wie- 
dnia, według którego Najj. Cesarz Franciszek 
Józef w powrocie z Petersburga nie ma za- 
miary wstąpić do Berlina. Najj. Pan złożyw- 
szy” carowi rewizytę w Petersburgu, powróci 
wprost do Wiednia. 


Zmarły w tych dniach wielki książę 
meklembursko-szweryński Fryderyk Franci- 
szek, który w armii pruskiej zajmował sto- 
pień generała kawaleryi, urodził się dnia 19 
marca 1851 jako syn w. ks. Fryderyka Fran- 
ciszka II. a wstąpił na tron 15 kwietnia 
1888 roku. Ożeniony był od r. 1879 z ros- 
syjską w. księżniczką Anastazyą. Następca 
tronu  meklembursko -szweryńskiego, piętna- 
stoletni w. ks. Fryderyk Franciszek uezęszcza 
od jesieni roku zeszłego do gimnazjum Vitz- 
thuma w Dreźnie i był dotychczas poruczni- 
kiem à la suite wiekoksiążęcego meklembur- 
skiego pułku grenadyerów. Regencyę objął 
młodszy brat zmarłego w. księcia, książę Jan 
Albrecht, starszy brat bowiem ks. Paweł, 
przed swem małżeństwem z księżną Maryą 
Windisch-Graetz i przed przejściem na łono 
katoliekiego Kościoła, wyrzekł się praw do 
'ronu. 

44 wiee katolików niemieexiech e.lbędz.e 
się w roku bieżącym z początkiem września 
w Landshut w niższej Bawaryi. 


Wedle petersburskich dzienników po- 
dróż prezydenta Faurea do Petersburga stała 
się wątpliwą, a to z powodu skrupułów kon- 
stytucyjnych i ciągłego występowania opozy- 
cyjnej prasy franeuskiej przeciw tej podró- 
ży. Ze strony Rossyi nie zachodzi żadna prze- 
szkoda. 


Polit, Corr. dowiaduje się z Sofii, iż 
zupełnie bezzasadną jest wiadomość, jakoby 
ks. Ferdynand zamierzał wkrótce udać się z 
wizytą do Petersburga. 


We Franeyi zapanowała chwilowa ci- 
sza, gdyż lzby zawiesiły swoje obrady do 18 
mają. Opozycya chciała skrócić ferye parla- 
mentarne, rząd jednak zwyciężył i Izba u- 
chwaliła odroczenie podług jego projektu. 

Wkrótce bo 21 kwietnia nastąpi roczni- 
ca upadku gabinetu Bourgeois, a przyjścia do 
steru gabinetu Mółine, który zatem będzie 
wkrótce święcił swoje pierwsze urodziny; jest 
to zjawisko, które u trzeciej republiki nie 
przypadło w udziale większości gabinetów. 

Po feryach nastąpi długa a zapewne 
tygodnie trwająca dyskusya o przedłużenie 
przywileju Bankowi francuskiemu. Horoskop 
dla gabinetu jest niezły; kto wie czy nie po- 
trafi się utrzymać aż do nowych wyborów! 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej Mac Kinley, stosownie do 
uchwalonego niedawno billu o utworzeniu 
międzynarodowej konferencyi bimetalistycznej, 
mianował przedwczoraj senatorów Karola Paine 
i Adlai Steyensona pełnomoenikami nadzwy- 
czajnymi Ameryki północnej dła głównych 
państw europejskich. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 15 kwietnia. Izba deputowanych 
odroczona do 5 maja. 

Cetynia, 15 kwietnia. Według nade- 
szłych tu wiadomości, mahometańsey Albań- 
czycy, którzy w ogromnej liczbie wtargnęli 
z różnych stron do Berane, złożyli tam kai- 
makana z urzędu, i ujęli władzę cywilną i 


wojskową we własne ręce. W Albanii pa- 
nuje zupełna anarchia. Cbrześcianie cofnęli się. 

Ateny, 15 kwieinia. Turcy skoneentro- 
wali wielką siłę zbrojną pod Gravena, wsku- 
tek czego posuwanie się oddziałów ochotni- 
czych zdaje się zupełnie niemożłiwem. Poło- 
żenie ochotników uważają tu nawet za bar- 
dzo trudne. 

Ateny, 15 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby zażądał Delyannis kredytu 
25 milionów drachm (franków) na cele mi- 
nisterstwa wojny i marynarki i zalecał przy- 
jęcie budżetu. Oświadczył, że mocarstwa trwają 
przy zasadzie całości państwa tureckiego i nie 
odpowiedziały dotychczas na propozycye Gre- 
cyi, co do pokojowego załatwienia sprawy. 
Prezes gabinetu zaznaczył dalej, że Kreteń- 
czycy mają prawo sami o swoim losie stano- 
wić, i dodał, że Grecya mimo wszystkiego co 
zaszło, spodziewa się, iż mocarstwa przychylą 
się do pokojowego załatwienia zatargu. Obe- 
enego położenia rzeczy na granicy nie stwo- 
rzyła Grecya, lecz powstało ono skutkiem 
zbrojenia się Turcyi na gwałt. Grecya obo- 
wiązaną jest sformować armię zdolną do o- 
brony interesów i honoru ojezyzny (porusze- 
nie w Izbie). Rząd grecki czyni wszystko mo- 
żliwe do uzupełnienia pospiesznie skoncentro- 
wanej armii i spodziewa się, że armia ta w 
ciągu kilku dni będzie zdolną do spełnienia 
obowiązku. (Powszechne oklaski). 

Dep. Kalli oświadczył się imieniem opo- 
zycyi przeciw traktowaniu budżetu w chwili 
obecnej. 

Prezes gabinetu zgodził się na to i o- 
znajmił, że na dzisiejszem (czwartkowem) po- 
siedzeniu przedłoży prowizoryum budżetowe 
na 3 miesiące. 

Ateny, 15 kwietnia. Liczba pozostałych 
w Macedonii ochotników greckich zdaje się 
jeszcze dość znaczna. Ochotnicy wykonali od- 
wrót ze stratami, musieli bowiem walczyć z 
przeważającą siłą turecką, W Macedonii pa- 
nuje dotkliwe zimno, 

Następczyni tronu greckiego wyjechała 
wczoraj do Volo. 

Ateny, 15 kwietnia. Agencya Havasa 
zapewnia, że nowy, bardzo silny oddział po- 
wstańców wkroczył pod Kalambaka do Mace- 
donii. 

Konstantynopol, 15 kwietnia. Po- 
twierdza się, że na wczorajszej radzie mini- 
steryalnej postanowiono wstrzymać dalszy 
marsz wojsk tureckich aż do ponownego nie- 
wątpliwego napadu regularnego wojska gre- 
ckiego. Wczoraj panował na granicy spokój. 

Według źródeł urzędowych, znaleziono 
na miejscu ostatnich starć nadgranicznych 
pewną liezbę trupów z regularnego wojska 
preckiego. 

Konstantynopol, 15 kwietnia. Zastęp- 
ca patryarchy, Konstanty, wybrany został pa- 
tryarchą ekumenicznym. 

Dziennik turecki Hakikat donosi, że na- 
pad w dniu 9 b. m. na wojsko tureckie do- 
konały greckie nieregularne oddziały zbrojne; 
wojsko tureckie odparło je ze stratą 50 ludzi. 
Turcy stracili trzech ludzi. Obecnie żaden 
punkt na granicy, należący do Tureyi, nie jest 
zajęty przez powstańców greckich. 

Londyn, 15-go kwietnia. Times do- 
nosi z Elassony, że w poniedziałek w po- 
bliżu Graveny nowe oddziały powstańców 
greckich wtargnęły granice Tureyi. Po gwał- 
townej walce zmusiły wojska tureckie po- 
wstańców do cofnięcia się. Wśród ostatnich 
zauważano greckich oficerów. Grecy prowadzą 
politykę prowokacyjną, chcąc w ten sposób 
zmusić sułtana, ażeby on pierwszy wojnę wy- 
powiedział. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15go kwietnia 1897, godzina 
2 minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
7980, Węgierskie akcye kredytowe 38275, 
Akcye anglo-anstryackie 150:50, Akcye ban- 
ku Union 280:50, Akcye kolei południowej 
74:25, Losy tureckie 42 10, Akcye kolei pań- 
stwowej 387:25, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 288-—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:60, Akcye 
tytoniowe 129:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:60, Akcye kolei  Ebental 
25950, Akcye banku dla krajów koronnych 
224—, 4-procentowa węgierska renta złota 
121:80. Akcye banku związkowego 247%—, 
Rubel papierowy 1:27—, Węgierska renta 
papierowa 99 20, Kredytowe ziemski 435:—, 
Kredyty 34462, Rimamurania 280—. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 14 kwietnia 
1897 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:90 do 1610 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesien 745 do 7:47 
zł. Berlin: przenica na wiosnę —— zł. 
—— zł, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 39:60 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 43:80 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego ; 


Ruch 
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Tow. kred. gal. ziem. 4'/, (sa b” Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. „alk w» 4%pr.los.4llat 97.15 98.25 cb. ta 
emisya) . . ka wolne od podatku za 200 kor.4pr. 9940 10040] „ »  „  „ %pr. stare . 98— 9890] K- Akcye Przedsiębiorstw transportowy og” | ko 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4, e Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. „ 4pr.za200kor. 97.30  98.80| Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 206.— "= i 
los w $1' lat . . . 15 (ostempl. akcye) 5 pre.) 218.— 249.— | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. „ (akcyezakład. 200zł. —- z weż y 
4f los w 56 lat . A 4']ą pr.51-/, lat zwrotne : 100.10 101.10 Kolei półu. ces, Ferdyn. 1000 zł. mk. 3390. 4 kk; 
= Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —.7 f 
IO. Obligi za 100 zł. A Kolej Are. Albrechta za Kae zł. 5pr. 113.60 —.— Emissya 5 pr. . 102.— 102.80 f Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.7 18 tg 
4 © n w złocie za 200 zł. 5 pr. 132.50 1354.—| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Cżern.-Jassy 200 zł. . . 289.7 200. >| 
Gal. funduszu propinac. 4'/, w. 4. a, Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*4pr. 100.— 101.—| „ wsehodn.-galie.-lo = 200 zł, . 196.7 ~ 
Bukow. funduszu propin. 5% W. a. = 5000 zł. 4 pre. 99.40 100.40] Bankukraj. los. 57*/g lat za 200 kor. 0 97.50 98. 50 „ państwowych 200 zł. t . 358.5) à 
Komunalne Bankukr. 5°/, (2. em.) s Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » n Obl. kol. los. za 200 kor. 4pr. n południowej 200 zł. . . . . | 05 2087”, | 
a n 4a '|o (3. em kor. 4 pre 100.40 101.40] Austro węg. banku 40:/ lat los. 4 pr. 100.10 101.— „ węgier. galieyj. I. 200 zł. 201.3" 461. àli 
Pożyczki kraj: 6%% wa. zroku 187 Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 „o om n» 50 lat los 4 pr. —.— —.— | Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 466- ` 
n 4wa. z roku 1891 2 kor. 4 p 98.50 92.50 powy 
„ Ao po 200 koron Kol. gal. Parola Ladwika. za 300 GQ. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akeye Przedsiębiorstw przemy% 200:7 kę 
z roku 1893 . 100 zł. 4 pr. 99.20 100.40] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.— Į Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł, 259.7 56 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200koron Kol. lwowsko-czern. „jasskiej z r.1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 50.25 80: A 
za 200 kor. 4 pr. 99.— 99.75 zE OD a . 105.75 106.25 f Austr. tow. górnieze Alpine 100zł. . A Si LF ; 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z1886 4 pr. 118.—  — —| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. i — 650:7 | bi 
» gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.— 12150| Kolei półn.ces. Ferd. em. zr.18864pr. 101,— 102.—| Schodniey 500 kor. „BEC za 
Miasta Krakowa 5 sa M no è n» » n»n n n 18874pr. 101.20 102.20] Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. - 55.50 16” i h 
„  Btanisławowa C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). p „ow n» o» „ 18884pr.101.25 102.25] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 130. E 
Węg. złota renta za 100 zł, 4 pre. —.— —.— J 1891 4pr. 101.50 102.-— g.80 j 
V. Monety. p „ W wal. kor. za 200 Kol. L wów-Ozer. Jassy’ z r. 1884 za 300 M. Weksle 58.65 +02 
; kor. 4 pre. . . 99.29 99.40 zł. 4 pr. . 92.60 98.508 Berlin za 100 marek 5 .pr. : 119.50 1760 
puksi cesarski „n Obl. prop. za 100 zł. l pr. 100.25 101.25] Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. ` 41.50.5 i 
AEC? or „ Obl. pr. regul. Cisy za 100%}. 4%, 13840 13%—| zł. 4 pr. . 98.70 99.70] Paryż za 100 fran. . "= pH | h 
imperyał . . „ poż. premiowa za 100 zł. 1538.— 154, — | Gal. Kol. lok, wsehodn. za 100 zł. 4. pr. 99.25 —,—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. 58.92 S$ 
Rubel rosyjski srebrny . Ri p za 50 zł. 152.50 153.50] Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł, Ńpr. 107.25 108.25] Niemieckie banki . : 45.015 FZ 
n P BE o. |. i M. » n»n » n I878za200zł.5pr. 107.20 108.20 f Włoskie banki a] O: 
100 marek niemieckich En D. Obligacye indemnizacyjne. B k » 1887za 200 zł. En 98.50 99.50] Francuzkie banki . ~ T 47.34.5 4l: |7 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.50  98.— Szwajcarskie banki pir 1 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97.30 98.30 H. Losy (za sztukę). N. Waluty. 568 | y 
, A: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 60) „10 3 5.66 A 
Dnia 13 kwietnia 1897. | E. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p.100 zł. 201.50 208.— | Dukat cesarski . - ao - cata | =m 9635 K 
A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . 57.50 5850] Austr. węg. 8 aelh złota moneta . | 
Jednolity dług paa w oai łŁ 5 pre. . - . . . 126.50 127.50 Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk. 4 pr. 146.— 152.— | 0-frankówka . a <A i 
maj-listopad 101.-- 101.20 w reg. Dunaju z zr.1878los.5 pre.108,— 109.—| Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 27— 2780] 20-markówka h i i 
luty-sierpień . . 101.05 101.25] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 25.30 26.30] Rossyjski pó uperya "160 marek r 
Jednolity de państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . . 96.90 97.90] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . . . 21.75 232.75] Niemieckie ban i: y 100 1 r | 
styczeń-lipiee . . 101.10 10130] Bukowińskie obl. Aranna los. Palffy 40 zł. mk. . . - 58.75 59.75] Włoskie banknoty za 4 
kwiecleń-październik ` . . . 10115 10135] za 100 zł. 5 pre. . . . . — 104. Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł. . 19.40 20.40] Rubla . . - | i 
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Licytacye. 


(2960 1--8) 
j OBWIESZCZENIE. 
ky celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
bma utra na gościńce państwowe w Wa- 
[ige tim okregu budowniczym w latach 1898 
1,9 odbędzie sie dnia 11 maja 1897 w 
4 kępy, arostwie w Wadowicach licytacya o- 

8, 


, Ii Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta- 
pol | % mającego wynoszą 7313 zł. 45 ct. 
ac Jiem arunki przedsiębiorstwa przejrzane 


ane li nOg} w godz. urzędowych w wymienio- 
ie wnoszone być mają oferty Sporzą- 

Ą 5 
ostro bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 

I R 


[ia c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
č 

n 
ye stemptową na 50 ct. i we wadyum 
ję Jednostzowych nietylko cyframi ale i 
rami, 7 y J 


čonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
Job | ' na blankietach urzędowych, których 
logzące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 


a lin Oferent winien, na blankiecie, na właś- 
gold ligą miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
m, |a Wiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 


moch dopisków, wreszcie położyć datę i 
| Pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
| |, Oferty wnoszone być mogą na każdy 
Jug Sniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
[ip Oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
|ù SZutrowisk, wtedy podać w niej należy 
mu jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
da Szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
|njt nastąpi bezwarunkowo według po- 
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
| iv Oferty niesporządzone na blankietach 
| NADAL albo zawierające jakiekolwiek do- 
ln Zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 


i "O wWadzającą licytacyę zwrócone, zaś po- 
ną" lieytaeyi nie będą oferty przyjmo- 


j Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897. 


E 15118 (2989 1—3) 
NĄ OBWIESZCZENIE. 
W | dowi; W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
| ati konserwacyjnych na gościńcach pań- 


Wych w Zaleszczyckim okręgu budowni- 
ją M w latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie 
y dnia 38 kwietnia 1897 w c. k. Starostwie 
Sszezykach licytacya ofertowa. 
tj Kosza fiskalne budowli wykonać się 
y e w r. 1897 wynoszą: 
kcyi drogowej czortkow- 
| w. skiej 1964 zł. 08 
Skeyj drogowej zaleszczye- 


GE 


639 zł 82 ct. 


aa 


Razem 3615 zł. 70'j, et. 
Wez Warunki przedsiębiorstwa : ogólne i 
mar SÓłowe, warunki budowy, kosztorys su- 
KU spis cen jednostkowych i plany 
Kodeina na rok 1897 przejrzane być mogą W 


ANANA SS fr R 


p.” la nach urzędowych w wymienionem e. k. 
| jj stwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
a U najpóźniej do godziny 12 wnoszone być 
a NA oferty, sporządzone na blankietach u- 
7 Ich, których Starostwo bezpłatnie u- 
rz big, a zaopatrzone marką stemplową na 
7 ikan i we wadyum, wynoszące 5°/ kwoty 
5 ty 8j, z wyrażeniem opustu z een fiskal- 
D ch nie tylko cyframi ale i literami. 

bj Oferent winien na blankiecie, na wła- 

lape miejscu podać sekcyę drogową i 0- 
2 | ky, Any opust czy nadwyżkę cen jednost- 
fa iy Ich bez żadnych dopisków, wresztie poło- 
E | kiem? 1 podpisać ofertę imieniem i nazwi 
Z | æ_ Oferty wnoszone być mogą na każdą 
E NEC oma osobno, dip zaś oferta 
> eg Wata kilka sekcyi ych, wtedy 
50 tg W niej należy opust lub nadwyżkę cen 
nt a nych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 

uj iem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
a Mad według poszezególnych sekcyi dro- 
PA th. 
j Oferty nie sporządzone na blankietach 
-jt dowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
e l, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
5 kpa ętowadzającą lieytaczę Paa. zaś po 

le licytacyi nie dą ofert rzyj- 

go | "Wane, tacy gda y przyj 
ń | Z c. k. Namiestnietwa, 
E Lwów, dnia 10 kwietnia 1897. 
yT T 
ó * 20889 j (2958 1—3) 


5 | ły W eelu oddania w przedsiębiorstwo do- 

Wop SZUtTU na gościńce państwowe w Sa- 

Iggy W okręgu budowniczym w latach 1898, 
Bë | w, i 1900 odbędzie się dnia 4 maja 1897 
; | ky, * Starostwie w Sanoku licytacya ofer- 
TAP À 
4 | ię paosta fiskalne szutru w r. 1898 dostawié 


jącego wynoszą 19.245 zł. 60 et. 

| top Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
4 PW godzinach urzędowych w wymienionem 
s” Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
najpóźniej do godziny 12 w południe 


UPW EH KE W IW A Ek 


wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowyeh, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. i we wadyum wynosząee 50/ą 
kwoty fisklalnej, z wyrażeniem cen jednost- 
kowych nietylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecie, na wła- 
sciwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych opisków, wreszcie pełożyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednestkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrawiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastapi bezwarunkowo według poszeze- 
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrógene, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897. 


L. 19574 (2988 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo- 
wym w żółkiewskim okręgu budowniczym w 


latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 


28 kwietnia 1897 w c. k. Starostwie w Zół- 
kwi licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1897 wynoszą: 

w sekci drogowej żółkiew- 

skiej 355 zł. 37 et. 

w sekeyi drogowej rawskiej (2074 „ 44 , 
Razem 2429 zł. 81 et. 

Warunki przedsiębiorstwa t. j. ogólne i 
szczegółowe warunki budowy, kosztorys su- 
maryczny, wykaz cen jednostkowych i plany 
budowli na r. 1897 przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. E. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietzch urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 et. i we wadyum wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z 
een fiskalnych nis tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiasrowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone! być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszezególnych sekcji 
drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1897. 


L. 16429 (2987 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szntru na drogach strategicznych w 
Rzeszowskim okregu budowniczym w latach 
1898, 1899 i 1900 odbędzie się dnia 5 maja 
1897 w e. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 odstawić 
się mającego wynoszą : 

a) na drodze Przeworsk- 


Sieniawa . . . 5825 zł. 421, et. 
b) na drodze Jarosław- 

Gorzyce 5486 zł.15 ct. 
c) na drodze Gorzyce- 

Tryńcza Leżajsk 5518zł.20 ct. 


razem 16.824 zł 771, ct. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym: dniu najpóźniej do godziny 12 w po- 
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem- 
plową ua 50 et. i we wadyum wynoszące 5*/, 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostko- 
wych nietylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecia, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 


Gazeta Lwowska Nr. 86 z dnia 16 kwietnia 1897. 
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ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu | fl. bewilligt und sind hiezu zwei Feilbietungs- 


lub szutrowisk a osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze- 
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1897. 


L. 20890 (2959 1—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogi strategiczne w Sanoe- 
kim okręgu budowniczym w latach 1898, 1699 
i 1900 odbędzie się dnia 7 maja 1897 w e. k. 
Starostwie w Sanoku licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta- 
wić się mającego wynoszą 12860 zł. 10 et. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w po- 
łądnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankiotach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5e/, 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostko 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien, na blankiecie, na wła- 


E miejscu, podać nazwę ksmieniołomu 
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lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem  zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897. 


L. 1739 (2706 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Antoniego i 
Joanny Horaków przeciw Maryi Harnisch 
pto 2600 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w 
jednym terminie to jest dnia 17 maja 1897 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż reainości pod lwh. 215 w Podgórzu 
położonej. 

Cena wywołania wynosi 6015 zł. 

Wadyum 602 zł. . 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tutejszym. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jast 
p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
“ Podgórze, 20 marca 1897. 


L. 5164 (2741 1—3) 
~ Wœ k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Stowarzyszenia pożyczkowego Oszczę- 
dności „Wsajemna pomoe* w Podgórzu w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn. dnia 18 maja 1897 
i 18 czerwca 1897 każdym razem o godz’ 9 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
lwh. 38 gm. kat. Buków objętej Jędrzeja 
Tormuchały własnej. 

Cena wywołania wynosi 418 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. Sn 

Kuratorem niewiadomyeh wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 4 września 1896. 


L. 17016 (2779 1---3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności w kwocie 211 zł. a. w. 2 pn. od- 
będzie się dnia 18 maja i 22 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno- 
ści pod lwh. 311 ks. gr. gm. Dolina dz. I. 
objętej dłużnika $. p. Wineentago Małeckiego 
względnie Eliasza Rosenberga jako prawona- 
bywcy praw spadkowych po tymże własnej, 

Cena wywołania 5880 zł. 

Wadyum 600 zł. A 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
eowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
strąturze. 

Dolina, 11 lutego 1897. 


L. 3613 (2805 1—3) 

Vom k. k. Bezirksgerichte in Biala wird 
kundgemacht: Es ist über Ansuchen dər Firma 
Russo et Comp. in Budapest die executive 
Versteigerung der dam Michael Bojdys ge- 
hórigen auf 67 fl. 50 kr. geschätzten Reali- 
tatenhalfte Nr. 15 E. Z. 28 in Bystra, der 
ganzen Realität G. E. Z 24 in Bystra ge- 
schätzt auf 1404 A. 30 kr. und der Realität 
Nr. 60 E. Z. 86 in Bystra geschätzt auf 6835 


termine auf den 15 Mai 1897 und auf den 
19 Juni 1897 10 Uhr Vormittags mit dem 
Avhange angeordnet worden, dass diese Re- 
alitaten bei der ersten Feilbietung nur um 
oder über den Schatzungswerth, bei der zweiten 
aber auch unter demselben  hintangegeben 
werden. 

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10%, Vadium zu erlegen hat, 
sowie das Schatzungsprotokoll und der Grund- 
buchsextract können in der hg. Registratur 
eingesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht. 

Biala, den 19 März 1897. 


L. 912 (2847 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie 
w kwocie 9 zł. 6 et. z pn. w dniu 17 maja 
1897 i 21 czerwca 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 283 
w Qzutówce Zofii z Bojanów Zawtockiej. 

Cena wywołania wynosi 470 zł. 

Wadyum 47 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Roman Gutowski notaryusz w Liszkach. 

Liszki, 11 lutego 1897. 


L. 18994 (2844 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności w kwocie 24 zł. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 18 maja i 22 czerwca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  egze- 
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności whl. 
649 ks. gr. gm. Wełdirz objętej, dłużnika 
Franciszka Pelezera względnie tegoż nieobjętej 
masj spadkowej własnej. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Dolina, 9 lutego 1897. 


L. 2032 „(2500 1—3) 
. C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za- 
wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej Cha- 
skla Osterera przeciw nieobjętej masie spad- 
kowej leka ŻZauderera pto 636 zł. 78 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w Sądrie egzekucyj- 
na relicytacya. realności whl. 2024 gm. Han- 
kowee objętej w dniu 21 maja 1897 o godz. 
10 rano. 
Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
Wadyum zaś 40 zł. 

„ Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyeiąg tabularny w regi- 
straturze przejrzeć można. 

Koratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stenowiony adw. dr. Ziemba w Sniatynie, 
Sniatyn, 28 lutego 1897. 


L. 9511 (2652 1—3) 

W dniach 21 maja i 22 ezerwcaj 1897 
odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa sprze- 
daż w drodze publicznej lieytaeyi realności 
wedle whl. 868 ks. gr. gm. kat. Bohorodcza- ' 
ny Seliga Mendla 2 im. Hassa i Chany Brei- 
ny Hass własnej w celu ściągnięcia należy- 
tości 24 zł. 80 ct., 24 zł 58 ct. i 24 zł. 
36 et. w. a. z pn. na rzecz Stanisławowskiej 
kasy oszczędności. 

Cena szacunkowa wynosi 2840 zł. a 
wadyum 284 zł. w. a. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół osz+cowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Bohorodczany, 14 lutego 1897. 


L. 461 i (2878 1—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w Sprawie egzekucyjnej sądownie w isanego 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek „Opa- 
trzność* w Milówee pko Janowi Dreżdżowi o 
107 zł. 89 ct. rozpisaną została egzekueyjna 
licytacys realności dłużnika Jana Drożdża 
własnej a mianowicie: a) 560|2880 części po- 
siadłości lwh. 553, b) 1|12 części posiadłości 
lwh. 778, e) 7|12 części posiadłości lwh. 831, 
d) 1/6 części posiadłości lwh. 698 ka. gr. gm. 
Milówka, e) 872 części posiadłości lwh. 887, 
f) 8|72 części posiadłości lwh. 2362 ks gr. 
gm. Ujsoly objętych na dzień 18 maja 189% 
i na dzień 18 czerwca 1897 każdym razem 
o 10 godzinie rano. 

Wadyum 58 zł. 16 et. 

Cena szacunkowa 581 zł. 66 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony e. k. notaryusz w Milówce p. 
Karel Drozdowski. 

Resztą warunków licytacyjnych wyci 
hip. i protokół oszacowania Ee olan 
w tut. registraturze. 

Milówka, 31 stycznia 1897. 


ea 


L. 378 (290% 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Neugróschla w kwocie 150 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w duiach 26 kwietnia 1897 
i 81 maja 1897 każdorazowo o 10 godzinie 
rano publiczna lieytacya realności N. k. 38 i 
wykazem hipotecznym 38 gminy Kołkówka 
objętej dłużnika Józefa Kleszyka własnej. 

Cena wywołania 1701 zł. 26 ct. 

Wadyum 170 zł. 12 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono p. Gabryela Orzakiewicza, e. k. 
notaryusza w Bieczu. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
w sądzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 15 marca 1897. 


L. 654 (2931 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 maja 1897 j9 czerwca 1897 
licytacya realności według wyk. hip. 627 ks. 
gr. gminy ZŻywaczów Grzegorza Zerygiewicza 
własnej na rzecz Towarzystwa Zaliezkowego 
dla przemysłu i związkn wierzycieli w Stani- 
sławowie pto 1225 zł. 

Cena wywołania 280 zł., wadyum 28 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanowiono knra- 
torem p. Ambrosa z Obertyna. 

Obertyn, dnia 9 marca 1897. 


L. 7185 (2879 3—8) 

Dnia 12 maja i dnia 16 czerwca 1897 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w tut. 
sądzie egzek. sprzedaż następujących w księdze 
gruntowej gminy kat. Zawoja na imię Józefa 
Lamparta Nr. d. 308/884  zahipotekowanych 
posiadłości a mianowicie: a) Ż/ó części po- 
siadłości lwh. 2489, b) 10/48 części posia- 
dłości lwh. 2488, 802, 804, 809, e) 2/24 części 
posiadłości lwh. 806, d) 5/120 części posia 
dłości lwh. 810, e) 4/24 części posiadłości lwh. 
808, f) 2/48 części posiadłości lwh. 805 ob- 
jętych, na 169 zł. 30 ct. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Stanisława Bubiaka 
w kwocie 76 zł. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa, wadyum 17 zł., kurator niewiadomych 
wierzycieli dr. Werner adwokat w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Maków, dnia 5 stycznia 1897. 


L. 9204 (2916 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukl: podaje 
do wiadomości, że dnia 12 maja 1897 i dnia 
16 czerwca 1897 każdym razem 0 10 rano 
w tutejszym sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności lwh. 212 ks. gr. 
gm. Iwla objęta Jana Moronia własna celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Salza w 
kwocie 50 zł. 

Cenę wywołania stanowi kwota 587 zł. 
50 ct., wadyum 58 zł. 75 ct. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszosądowej registraturze. 

Dukla, dnia 11 stycznia 1897. 


L. 9242 (2915 3—3) 
J C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości. że dnia 12 maja 1597 i dma 
16 czerwca 1897 każdym razem o godz. 10 
rano w tut. sądzie odbędzie się egzekucyjna 
pnbliezna sprzedaż całych realności whl. 326 
ks. gr. gm. kat. Myscowa Anastazyi Pauch 
własnej całej realności whl. 327 tejże gminy 
Prokopa Paucha własnej, całej realności whl. 
328 ks. gr. gm. kat. Myscowa Iwana Paucha 
własnej, 30/720 ezęści realności whl. 30 ks. 
gr. gm. kat. Myscowa, 10|120 części realności 
whl. 85 tejże gminy, 6144 części realności 
whl. 47, 6,144 części realności whl. 48, 13 
część realności whl. 111, 30/432 części real- 
ności whl. 112 i 2/10 części realności whl 
180 tejże gminy Iwana Paucha własnych, celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. galie. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwoeie 48 zł. 84 ct. wa. 

Cenę wywołania stanowi kwota 330 zł. 
47 ct. wa., wadyum kwota 33 zł. 5 et. 

Extrat hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 80 grudnia 1896. 


L. 5628 (2266 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu poda- 
je do wiadomości, ze w celu zaspokojenia 
wierzytelności kasy pożyczkowej powiatowej 
w Drohobyczu w kwocie 150 zł. w. a. Z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 30 czerwca 1897 i 4 sierpnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności wedle wykazu hipotecznego l. 263 ks. 
gr. gm. Podbuż Iwana Procyka własnej. 

„Cena wywołania wynosi 269 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 26 zł. 


8 


Warunki licytaeyjne wolno przejrzeć w 
Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 1 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p.' notaryusza Gorezycy w 
Podbużu jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podbuż, 15 lutego 1897. 


L. 12533 (2425 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 14 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 czerwca 1897 na- 
wet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. bip. 1022 ks. gr. gm. kat. Wierzbowiee 
Lesia Susaka syna Wasyla własnej na rzecz 
Mosesa Sipgera pto 85 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 720 zł. 

Waądyum 72 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 


Dia nieznanych z życia i miejsca pobjte. 

wierzycieli hipotecznych ustanowiono kurato- 

rem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 
Kosów, 10 października 1896. 


L. 9790 (2914 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 12 maja 1897 idnia 
16 czerwca 1897 każdym razem o godznie 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 171 i 4/64 części lwh 170 księgi grunt. 
gminy Lubatowa objętych Franciszka Jakiely 
wlasnych celem zasp koj nia wierzytelności 
Szymona Friessa w kwocie 50 zł 
C- nę wywołania stanowi kwota 276 zł. 
38 ct. wa., wadyum kwota 27 zł. 64 ct. wa. 
Extrakt vip. teczny, protokół oszacowsnia 
i dalsze warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registratnrze. 
Dukla, dnia 14 grudnia 1896. 
ko * 2649 3—8, 
C. k. Sąd powiatowy w Liumanowy 
zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 200 zł 
z pn. odbeczie się na rzecz Jskóba i Kune- 
gundy Dników w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 110 gm kat. Sie 
kierczyna objętej dłużuików Benedykta i Zofii 
Pasionków własnej w dwóch terminach mia 
nowicie dnia 31 maja 1897 i dnia 12 lipca 
1897 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sącowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Jan Wysocki e. k. notaryusz w limanowy. 
Wadyum wynosi 40 zł. w, a. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 22 lut+go 1897. 


L. 1917 


L. 649 (2883 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi no- 
wosądeckiej kasy oszczędności w kwocie 500 zł. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. hip. l. 6 gm. Moszezemica Ku- 
negundy Wójsowej własnej w dniu 4 maja 
i w dniu 1 czerwra 1897 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 7521 zł, 

Wadyum 1880 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze. 
Stary Sącz, 28 stycznia 1897. 
L. 3890 (2882 3 — 3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności Szy- 
mona Siegel 117 zł.) zostanie realność lwh. 
29 w Sozani Jana Gratowskiego własna dnia 
4 maja i dnia 1 czerwca 1897 o godz. 10 
przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 6605 zł., 
na drugim takża niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

Zakład wynosi 660 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli nie- 
wiadomych do rąk kuratora pana Maryana 
Władczyńskiego w Staremmieście i przez 
edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, dnia 380 września 1896. 


L. 10299 (2913 3 - 3) 

C. k. Sąd powiatrwy w Dukli podaje do 
wiadomości, że dnia 12 maja i 16 czerwca 
1897 ; kazdym razem o godz. 10 rano w tu- 
tejszym sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy realności whl. 93 
księgi gr. gminy katastralnej Głojsce objętej, 
Jana Sznasta własnej celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Matesa Weinsteina w kwocie 8 zł. 
60 et. wa. 

Cenę wywołania stauowi kwota 520 zł. 
47 et. wa., wadyum kwota 52 zł. 5 et. wa. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsza warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tnt. sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 14 grudnia 1896. 


L. 8763 (2611 3—3) 
Celem ściągnięcia kosztów 19 zł. 76 et. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
11 maja 1897 i 22 czerwca 1897 o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa lieytacya re- 
almości whl. 508 gm. Resulna Fiszla Katza 
własnej na rzecz Wysokiego Skarbu. 

Cena wywołania 3810 zł. a. w. 

Zakład 31 zł. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Iwan Pyłypczuk z Rosulnej. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
wolne do przejrzenia w tusądowej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sołotwina, 10 listopada 1896. 

L. 24166 J (2917 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyezu po- 
daje do publicznej wiadomości, że wskutek 
odezwy e. k. Sądu obwodowego w Samborze 
rozpissno przymusową publiczną sprzedaż pre- 
tensyi masy rozbiozowej Hindy Kuhmórker 
w łącznej kwocie 630 zł. 98 ct. a. w. na 
dzień 21 kwietnia 1897 i na dzień 5 maja 
1897 każdym razem o godz. 10 rano w tu- 
tejszym Sądzie. 

Pretensye te sprzedane zostaną na pier- 
wszym terminie za cenę wywołania 680 zł. 
98 ct. lub wyżej takowej, na drugim zaś ter- 
minie i niżej takowej najwięcej ofiarującemu 
za gotówkę zaraz złożyć się mającą z tym 
warunkiem, że masa rozbiorowa Hindy Kuh- 
marker ani za rzetelność ani za płynność 
tych pretensyi wcale żadnej rękojmi na siebie 
nie przyjmuje. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 8 grudnia. 


L. 149 ,'2881 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dawida Resen- 
hecka przeciw nieobjętej masie spadk wej 
Isaaka Schmila Ginerta o zapłacenie 150 zł. 
w. a. Z pn. odbędzie sę dnia 10 maja 1897 
i dnia 11 czerwca 1897 kazdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem w Sądzie tutej- 
szym przymusowa sprzedaż wpisanej na rzecz 
Isaaka Schmila Glinerta a) 1/3 części z wie- 
rzyrelności w kwocie 250 zł. a. w. z pn. na 
karcie C. whl. 40 ks. gr. gm. Widynow ja- 
ko na karcie głowne: tudzież b) 1/8 częśri 
wierzytelnośsi « kwocie 31 zł. a. w. ciążą- 
cej na karcie 0. whl. 219 ks. gr. gm. Wi- 
dynów jako na karcie ubocznej. 

Cenę wywołania stanowi wartość nomi- 
nalna 1/8 części wierzytelności 250 zł, bez 
procentów i kosztów, tudzież wartość nomi- 
nalną 1/3 części wierzytelnosei 310 zł. bez 


procentów i kosztów zaś wadya 100/, tychże, | poszczególnych kamieniołomów lub szutř0 


kuratorem niewiadomych wierzycieli ustano- 


winy adw. dr. Wiktor Ziemba ze Śniatyna. | urzędowych albo zawierające jakiekolwić”. rę 


Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 
Sniatyn, 7 marca 1897. 


L. 10545 (2912 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 12 maja 1897 idnia 
16 czerwca 1897 każdym razem o godz. 10 
raro w tutei. sądzie odcędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż całej realności whl. 254 
i 2/4 części realności whl. 149 ks. gr. gm. 
kat. Teodorówka objętych Ignacego i Maryi 
Małutów wł snych celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Ludwika Warehałowskiego w kwocie 
167 zł. 80 ct. 

Ceng wywołania stanowi kwota i174zł., 
wadyum kwota 117 zł 40 ct. wa. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 20 stycznia 1897. 


L. 651 (2884 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Bła- 
żeja Kozika w kwocie 40 zł 35 et. z pn. pu- 
bliczną egzekucyjną sprzedaż sum 25 zł., 25 zł. 
i-25 zł. z pn. Katarzyny z Kozików Koza, 
Agnieszki Kozik i Salomei Kozik własnych 
zaintabulowanych w stanie biernym realności 
w Brzynie whl. 73 Jakóba Cebuli własnej 
dnia 11 maja 1897 i dnia 8 czerwca 1897 
o godz. 10 rano. 

Oena wywołania każdej z nich 25 zł. 

Wadyum 7 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 25 stycznia 1897. 


L. 21498 (2954 2—3) 
W eelu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drodze strategicznej Ami- 
ród - Grab w jasielskim okręgn budowniczym 
w latach 1898, 1899 i 1900 odbędzie się 
dnia 29 kwietnia 1897 w e. k. Starostwie w 
Jaśle licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta- 
wić się mającego wynoszą 2066 zł. w. a. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą- 


dzone na blankietach urzędowych, Kd 
Starostwo bezpłatnie udzieli 4 280 yu 
marką stemplową na 50 et. i we rajet?” 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, Z WI si! 
cen jednostkowych nie tylko cyfral 
literami. ATX 

Oferent winien, na blankiecie, 
ściwem miejscu podać nazwę kamie 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę J 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie 
datę i podpisać ofertę imieniem i n87 

Oferty wnoszone być mogą =. 
kamieniołom lub szntrowisko 0s0b20» Ji i 
zaś oferta obejmowała kilxa kamien! 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej . 
ceny jednostkowe dla każdego kamie”. 
lub szutrowiska osobno, albowiem o 0” 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo wedliś dp 
szezególnych kamieniołomów lub szutt sgh 

Oferty nie sporządzone na blans do 
urzędowych albo zawierające jakiekolw! misj? 
piski, zostaną cferentowi zaraz przez p po 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone ULU 
terminie lieytaeyi nie będą oferty pr” 
wane. 


ale 
otont 
nosti 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 1 kwietnia 1897. 


3 

L. 22526 (2951 z) 
OBWIESZCZENIE. . pgod 

W celu oddania w przedsiębiorst jis 


stawy szutru na drogę strategiczną +. my 
Wyżków w fa ; ei budownićdiy 
w latach 1838, 1899 i 1900 odbędzie S$ zyj 
29 kwietnia 1897 w e. k. Starostwie W 
licytacya ofertowa. gwi 
Koszta fiskalne szutru w r. 1898 d0 
się mającego wynoszą 3694 zł. 10 cb. abé 
Warunki przedsiębiorstwa przej rzon pot 
mogą w godzinach urzędowych w wymie" eg 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznać? gni! 
dniu najpóźniej do godziny 12 w pół gó 
»noszone być mają oferty, sporządzonć „wg 
blankietach urzędowych, których Starman 
hezpłarnie udzieli a zaopatrzone marką | py 
plową na 50 et. i we wadyum wynos240 tyg 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednó* 
wych nie tylko cyframi ale i literami: gls 
Oferent winien na blankiecie, D% „og 
ściwem miejscu pod-ć nazwę kamieni® owi 
lub szutrowiska i ofiarowana cenę jednosti sę 
bez żadnych dopisków, wreszcie położy 
i pa ofertę imieniem i nazwiskiem: 
Oferty wnoszone być mo na > p 
kamieniołom lub nitro ko eo jeże 
zań of rta obejmowała kilka  kamienioś0 gy 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej Pimi 
ceny jednostkowe dla każdego kamien op 
lub szntrowiska esobno, albowiem zab 
ćzenie ofert nastąpi b-zwarunkowo * gisk 
b 


Oferty niesporządzone na  blankie 4, 


piski. zostaną oferentowi zaraz przez K0 pó 
przeprowadzającą |icytacyę zwrócone, 1g" 
terminie licytacyı nie będą oferty przyjmo 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897. 


3 
L. 535 (2952 34 
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie Ego 


je do wiadomości, iż w dniach 10 maja jg 
i 21 czerwca 1897 o godz. 10 rane odbl 
się w tymże Sądzie celem ściągnięcie og gł 
rzytelności Tauby Labiner w kwocie % p 
81 ct. z pn. licytacya: 1) dziewięciu S° ipl. 
nastych (9/17) części realności objętej „ „up: 
595 gm. Zborów Samuela Herscha Sa 
tera własnych, 2) jednej czwartej (1/4) 9% 
realności whl 660 ks. gr. Zborów 502 jo 
Schachtera własnej a to na drugim ter gle 
także poniżej ceny szacunkowej co do „ś © 
ności ad 1) w kwocie 580 zł. 34 ct, -5 ct. 
do realności ad 2) w kwocie 43 zł. 7 
wal. austr. 

Wadyum 100, eeny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzyć 
stanowiono adw. dr. Naglera ze Ziborowię 

Wyciąg hipoteczny, bliższej waru? 
cytacyjne 1 akt oszacowania przejrze 
w ts. registraturze. 

Zborów, 16 marca 1897. 


joli ¥ 


ie 
08 


a —3) 

L. 4093 (2086 og 
W e. k. Sądzie powiatowym W iarsi 

nie odbędzie się celem zaspokojenia kę a 


telności Stowarzyszenia pożyczkowego d 
szczędności Raje SAR w Podeócją 
w kwocie 98 zł. a. w. z pn. dnia 19 - goe 
1897 i 18 czerwca 1897 każdym razen real 
dzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 3) Wa 
ności objętej lwh 114 gm. Jugowice |wb* 
wrzyńca Wątora i b) realności. objęte, zaś 
99 gm. Borek fałęcki Franciszka 
własnych. i 608 Kb 
Cenę wywołania wynosi ad 3) 
ad b) 469 zł. 
Wadyum ad a) 61 zł., ad b) 
Warunki litacycyjne przejrzeć mo 
registraturze sądowej. m 
: Ku m" wierzy? 
mianowany adw. Dzikowski w Skawim 
Skawina, 18 listopada 1896. 


7 m: 
tias T 


(2956 2 - 3) 


w Obwieszczenie. 
à celu oddania w przedsiębiorstwa do- 
i nyj Szutru na gościńce państwowe w ko- 
tin oee budowniczym w roku 1898 
taro le się dnia 20 kwietnia 1897 w e. k. 
le w Kołomyi lieytacya ofertowa. 
mę „Szła fiskalne szuiru w r. 1898 dosta- 
ią ft. majacego wynoszą 4170 m* w kwo- 
m ©lnej 7973 zł 70 et. 
arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
em W godzinach urzędowych w wymienio- 
ny 5- Starostwie, gdzie także w wyzna- 
tony © dniu najpóźniej do godziny 12 w po- 
Lie wnoszose być maja oferty, sporza- 
na blankietach urzędowych, których 
wo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone mar- 
mplową na 50 ct. i we wadyum wy- 
e 50, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
ligyyitostkowych nie tylko cyframi ale i 


T 


4 Ste 


Oferent winien, na blankiecie na wła- 
M miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lg gtrowiska i ofiarowana cenę jednostkową 
l log. inych dopisków, wreszcie położyć datę 
Pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
ttig ferty wnoszone być mogą na każdy 
ng Mołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
hę erta obejmowała kilka kamieniołomów 
ty, ZUtrowisk, wtedy podać w niej należy 
ky Jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
ti Szutrowiska osobno, albowi: m zatwierdze- 


dg 
b 


Reza t nastąpi bezwarunkowo według po- 
Sólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
lm. fsrty nie sporządzone na blankietack 


liski Ych albo zawierające jakiekolwiek do- 
Izę, otang oferentowi zaraz przez komisyę 
larm Towadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 
Wine, le hcytacyi nie będą oferty przyjmo- 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 7 kwietnia 1897. 


Konkursa. 


(2955 1—2) 
KONKURS. 
Mie Dnia 12 maje 1597 upływa termin do 
Ng nia podań kompetencyjnych na 1 po- 
l Mopo dozorcy więżnı I klasy ewentualnie 
3 ade naddozorcy więźni Il klasy, 1 ewen. 
kr J dozorcy więźm I klasy i 2 ewent. 
sady dozorcy więżni Il kl w e. k. za 
Nadia? karnym dla mężezyzn we Lwowie, 
i konkursu w (iazec.ie Lwowskiej z dnia 
Wletnia 1897 rozpisanego. 

lk mów, dnia 11 kwietnia 1897. 

' Dyrekeya zakładu karnego dla mężczyzn. 


Upadiości 

P = 

aBa (2990 1—3) 

Wniejsz k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

tote UR konkurs na wszystek ruchomy, ja 

R któr etek nieruchomy, a w krajach, 

dnia 25. odowiązuje ustawa konkursowa Z 

tony E grudnia 1868 Nr.1 Dz. p. p., poło” 
ołowaj tek Maurycego Birnbauma niepro- 

liska pogo kupca we Lwowie ul. Jagiel- 


A Kierowniotwo tego konkursu porucza Się 
Aa 70WI Rady p. Garfeinowi jako komi- 
Uniad, onkursowemu, Zaś tymcZ&s0Wyi® 
dy p owca masy ustanawia się Pana adw. 
b Brz 8 wzywając zarazem wierzycieli, aby 
3 kaz. ożeniu dokumentów, służących do 
M i, A ieh pretensyi, poczynili swe wnioski 
yy zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wydziału wierzycieli, w którym to 
ZMacza się termin na dzień 22 kwie- 
w tut Sądzie godzinęj 11 przed 


Mż, 
K 


07 
Bem 


Meta tokolwiek ch. tąpić z jakąbądź 
NN chce wystąpi JARĄDĄ 


t 
i 


& do wspólnej masy rozbiorowej, 
OWĄ zgłosić w tym sądzie krajowym, 
Tzepisu ustawy konkursowej pod xygo- 


© 


rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 20 maja 1897 
i podać ją na terminie na dzień 16 czerwca 
1857 godzinę 10 przed południera, wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczenia prewa 
pierwszeństwa, chociażby nawet 0 nią spór 
juź był wytoczeny. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą. sig ze 
swemi pretonsyami, przysłnża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne csoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane hędą w „Gazecie Lwo- 
wskiej.* 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1897. 


Auratele. 


L. 13222 (2924 3—3) 
Iwana Szastkowa z Jabłonowa uznano 
głupkowatym, Dmytro Szastków z Jabłonowa 
ustanowiony kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 30 listopada 1896 


L. 8570 (2932 3—3) 
Jan Szczerbowski z Jawiszowice uznanm 
umysłowo chorym, kuratorem jego ustanowio- 
no Michała Farugę z Kanrowa Dembowskiego. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 24 września 1896. 


L. 1001 (2922 8 —3) 
Ludwik Baran z Jaworznia za umysło- 
wo chorego uznany, zaś Jan Baran kurato- 
rem dlań ustanowiony został. 
C. k Sąd powiatowy. 
Jaworzno, dnia 16 marca 1897. 


L. 557 (2936 3—3) 
Marya Parij z Lubianek wyższych u- 
znaną zos ała za umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Józefa Parija z 
Lubianek wyższych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 17 marca 1897. 


L. 1608 (2921 3—3) 

Jan i Franciszek Witecey z Jaworzna 
za umysłowo chorych uznani a Feliks Wą 
sowiez, kuratorem dls nich ustanowiony 
został. 


LLL 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworzno, dnia 29 marca 1897. 


L. 2815 (2935 3—3) 
Jerzy Fróhlich z Olszanki został uzna- 
ny marnotrawcą a kuratorom dla niego usta- 
nowiono Konrada Schmidta z Olszanki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 30 marca 1897. 


L. 18909 (2798 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II we 
Lwowie ogłasza, że Jakób Sałamaczyński Z 
Zimnowódki uzn:ny został marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiony Józef Tarczyński 
gospoiarz z Zimnowódki. 

Lwów, 13 października 1896. 

C. k. Radca Sądu krajowego 


L. 1633 (2903 3—3) 

0. k Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia, że Jan Wróżek z Biecza uchwałą e. k. 
Sądu obwodowego w Jaśle z dnia 27 lutego 
1897 1. 1197 za marnotrawcę uznany został, 
dla którego ustanowiono kuratorem Jana 
Kmiecika z Biecza. 

Biecz, dnia 8 marca 1897. 


— O O A ZOZ O W O PO AAA W A I A AA DD DĄ 


ZPR I Z z oz, Ćw 
C. k. Namiestnietwo galicyjskie we Lwowie do L. 27470/1897 


OBWIESZCZENIE KONKURSU. 


Przy której 
władzy posada 
jest opróżniona 


Posada do 
obsadzenia 


O za 


Dochody przyznane do tej posady 


Dodatek] Dodatek 
Płaca foa mie- jaktywal- 
szkanie 


Wiadomości i inne 
warunki wymagane dt 


Dyety uzyskania posady 


ny 


zł. let] zł. et} zł. jet. 


= | 350 = — |-| 87 JET Ubiegający się 0 te 
„ $ | 
z Ś EE FE 
a M os SRAT 
RE . S H Poj 
< > E B oa 
3È = S Z prawem posunięcia] S s% > 
5 8 w E się do wyższych płac po|5 5.52 
az b 400 zł. i 450 zł. i 250 SSE O 2 bi 1 3 ae 
a = dodatkiem aktywainym. |3 25 [pować o ile to od em-jbie nastąpić może stabilizacya. 
R z © GR |piryków może być wy- 
so s Ag  |magane. 1892 1. 1847). 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1897, 


ame 0 


posady władać ma jęipo myśli $. 11 roz. Ministerstwa obro- 
zykami krajowymi u-jay krajowej wydanego w porozumieniu 
mieć czytać, pisać i rajz Inneml władzami centralnemi z 12 
chować a nadto winienllipea 1872 D. p. p. Nr. 98 poddać się 
być wyćwiezonym „Ai-[6 miesięcznej służbie na próbę, połą- 
sakiem. Pożądanem jestjczonej ze zwykłemi poborami nadzorców 
również, aby umiał ry-jrzek, a dopiero po zadowalniającej pró- 


L. 37 (2986 
Marya z Poczajów Waseczko 2 Wełyka 
z Turynki uznana marnotrawną, kuratorem 
ustanowiony Ilko Skoropad z Turynki. 


Żółkiew, dnia 8 stycznia 1897 


L. 6316 „ (2985 1—3) 
C.k. Sąd powiatowy w Żółkwi ogłasza, 

że Jurko Jasiniewiez z Pił od kurateli z po- 

wodu marnotrawstwa uwolniony został. 
Żółkiew, 80 czerwca 1896. 


L. 10883 (2969 1—3) 

Wanda Dembicka z Kurowa w Króle- 
stwia Polskiem uznaną została za umysłowo 
chorą. : 

Kuratoram jej ustanowiono dr. Michała 
Śliwińskiego z Krakowa. 

C. k. Sąd miej. del. 
Kraków, 2 marca 1897. 


L. 4795 (2961 1—83) 
Julia Puszyńska 2 małż. Nałamacha 8 
mał. Jarosiewiczowa właścicielka realności w 
Przemyślu uznaną zostaje za marnotrawczynię, 
kuratorem dla niej ustanowiony Bazyli Pau- 
szyński.| 
C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 13 marca 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 73964 (2559 3—3) 

O. k. Ssd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa Sek. I oznajmia nieobeenemu 
Feliksowi Rudzyk, że przeciw niemu Ozyasz 
Arzt wniósł z: o wpis prawa zastawu 
dla kwoty 12 zł. zon. na realności objętej 
wyk. hip. 315 gm. Sanok. 

Gdy miejsce pobytu Feliksa Rudzyk nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niego ku- 
ratorem ad actum dr. Konstantego Lewickie- 
go i uchwałę na powyższą prośbę mianowa- 
nemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Feliksa Rudzyka, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 24 listopada 1896. 


L. 1782 (2885 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiađamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Grzenię, iż na skutek pozwu przez Pa- 
wła Bednarskiego z Bistuszowy w dniu 12 
marca 1597 1. 1782 o zapłacenie sumy 25 zł. 
przeciw niemu wniesionego, termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 4 maja 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczony i że dla niego 
Jan Poznański z Uniszowy kuratorem usta- 
nowiony został, 

Temuż kuratorowi ma udzielić środków 
obrony, albo stawić się osobiście lub przez 
pełnomoenika, gdyż inaczej skutki zaniedba- 
nia sam pozwany ponosić będzie. 

Tuchów, 16 marca 1897. 


L. 10426 (2558 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, iż w sprawie egzekucyjnej Mosesa Sand- 
banka przeciw Oleszzowi Meńko o 2% zł. 
50 et. ustanowił dla nieobecnego Oleszka 
Meńko kuratorem Michała Siewnego z Pisko- 
rowie i wzywa nieobecnego, aby kuratorowi 
informacyi udzielił lnb innego pełnomocnika 
Sądowi wskazał, gdyż wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać. 
Sieniawa, 10 stycznia 1897. 


b. 247 (2901 3—3) 

C. k. Sąd powiatnwy w Bieczu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Stani- 
sława Trzaskosia, że przeciw niemu wniósł 
Jakób Trzaskoś pozew ustny o uznananie 
praw do legatu przez śp. Antoniego Trzasko- 
sia zeznan go i że na skutek takowego ter- 
min do obrony na dzień 26 kwietnia 1897 


Czy potrzeba 


złożyć egza- 
min i jakieb 
przedmio- 
tów 


odbyć praktykę na próbę i jak długo 


Ubiegający się o te posady winien 


(Resk. No. spr. wew. z 8 listopada 


) | wyznaczono, a dla niego celem zastępywania 


go w tym sporze kuratora w osobie p. adw. 

dr. Maciejowskiego w Bieczu ustanowiono, 

z którym eo do swej obrony porozumieć się 

lub innego pełnomocnika na termin przysłać 

ma, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania 

tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Biecz, 5 lutego 1897. 


L. 1674 (2919 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Cieszanowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Bernarda Menkesa, że Rubin Karg 
z Zukowa dnia 10 lutego 1897 do 1. 2304 
wytoczył przeciw niemu skargę o zapłacenie 
kwoty 450 zł. zpn. i że na tę skargę wy- 
znaczonym został termin do  snmarycznej 
rozprawy na dzień 20 kwietnia 1897 godz. 
10 przed południem w sali rozpraw tutej- 
szego Sądu. 

Pozwany winien zgłosić się w tut. są- 
dzie lub ustanowić pełnomoenika względnie 
też ustanowionemu kuratorowi p. Mojżeszowi 
Zieglerowi w Cieszanowie dać potrzebne do 
obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki 
ze zaniechania tego wynikłe sam sobie będzie 
przypisać winien. 

Cieszanów, 20 marca 1897. 

C. k. Sędzia powiatowy. 


L. 3116 (2918 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Oieszanowie 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Bernarda Menkesa, iż pp. Maurycy 
Jonasz i Wilhelm Kittay wnieśli przeciw 
temuż, celem zaspokojenia przypadłej dnia 
80 marca 1897 raty dzierżawnej 2250 zł. 
zpn, prośbę o rozszerzenie dozwolonej już 
poprzednio egzekucyi mobilarnej i sekwestra- 
cyi dochodów z prawa dzierżawy dóbr Żuków 
i Frejfeld, którą dozwolono, i kuratorem dla 
tegoż ustanowiono Mosesa Zieglera z Oie- 
szanowa, u którego zgłosić się winien. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Cieszanów, 6 kwietnia 1897. 


L. 1963 (2920 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadamia z zycia i miejsea pobytu niewia- 
domego Bernharda Menkesa, że pp. Maurycy 
Jonasz i Wilhelm Kittay 28 stycznia 1897 
do l. 829 wytoczyli przeciw niemn skarg 
o zapłacenie kwoty 2000 zł., 500 zł. i 200 zł. 
w. a. zpn. 1 że na tę skargę wyznaczony 
został termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 10 maja 1897 godz. 10 przed połu- 
dniem w sali rozpraw tut. sądu. 

Pozwany winien zgłosić się w tut. są- 
dzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionamu dla wego kuratorowi ks. 
Teofilowi skobielskiemu gr. kat. proboszczo- 
wi w Żukowie lub tegoż sobstythtwwi Moj- 
żeszowi Zieglerowi z (ieszanowa dać potrze- 
bne do obrony wskazówki, gdyż inaczej złe 
skutki ze zaniechania tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie winien. 

C. k. Sąd powiatowy 

Cieszanów, 5 kwietnia 1897, 


L. 1023 (2513 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 
wiadamia Marcina Świątka z Mędrzechowa 
niewiadomego miejsca pobytu, że w sprawie 
tabularnej realności lwh. 271 ks. gr. gm. 
Mędrzechów został dla niego ustanowiony 
kurator Jan Kamiński z Mędrzechowa eelem 
doręczenia mu rezolueyi z dnia %0 lutego 
1897 1. 1028. 

Dąbruwa, 20 lutego 1897. 
L. 9850 (2875 3—3) 
: Zawiadamia się Józefa Łazarza, że Józef 
Śledź spór przeciw niemu o 30 zł. wytoczył 
l że pozew z terminem na dzień 138 maja 
1897 ustanowionemu dla niego kuratorowi ad 
actum adw. dr. Rappaportowi doręezono. 

k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 1 kwietnia 1897. 
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L. 8739 (2591 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w 'Mikulńeach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Apolonię Grodeeką celem doręczenia jej u- 
chwały tabularnej z dnia 16 lutego 1896 1. 
1239 mocą której prawo własności należących 
do niej parcel 1083/1 i 1084/2 wyk. hipot. 
l. 123 ks. grnt. gminy Grabowiee objętego 
na rzecz Joela Wasser zaintabulowano kura- 
tora dla niej o osobie Tomasza Łukasiewicza 
z Grabowca ustanowiono. 

Mikulińce, dnia 4 grudnia 1896. 


L. 2136 (2906 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ozarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Franciszka Jachymiaka, iż przeciwko 
niemu Jan i Katarzyna mał. Jachymiakowie 
wnieśli pozew o zapłacenie kwoty 201 zł. 60 
ct. a. w. z pn. wskutek czego mu kuratorem 
Jana Szaflarskiego ustanowiono i termin do 
sumarycznej rozprawy na dzień 10 maja 1897 
wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny, Dunajee, dnia 30 marca 1897. 


L. 7903 (2587 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą An- 
nę Zygalską że celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z dnia 16 lutego 1896 1. 1287 
moeą której prawo własności należącego do 
niej ciała hip. 1. 148 ks. gr. gm. Smolanka 
objętego na rzecz Pawła lisaka zaintabulo- 
wano, kuratora dla niej w osobie p. 'Tyszec- 
kiego z Mikuliniee ustanowiono. 

Mikulińce, 2 grudnia 1896. 


L. 5275 (2517 3—3) 
Zawiadmia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Nanka, iż celem doręczenią re- 
zolucyi hipotecznej o wpis prawa własności 
posiadłości lwh. 434 gm. Przytkowice oraz 
parcel grunt. 420|2, 421|1 i 422|1 z realno- 
ści lwh. 278 gm. Przytkowice wydzielić się 
mających ustanowiono dla niego kuratorem 
Franciszka Rudeckiego z Przytkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 19 sierpnia 1896. 


L. 689 (2521 3—8) 
Dla nieobjętej masy spadkowej po 
Uscherze Gawer ogłasza się kuratorem Win- 
centego Czechowicza notaryusza w Wejni- 
łowie i temuż ubhwałę tabularną z dnia 28 
lipca 1896 1. 4102 dozwalającą wpis prawa 
zastawu sumy 90 zł. w. a. zpn. na rzecz 
Banku dla handlu i przemysłu w Stanisła- 
wowie się doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojniłów, 20 lutego 1897. 


L. 2077 (2597 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za- 
wiadami a nieznajomych z miejsca pohytn 
rzekomo w Brazylii przebywających Feigę 
Bardt i Judę Banda, że dnia 2 grudnia 
1898 zmarł w Hamburgu brat tychże Ozyasz 
Banda pozostawiwszy nieznaczny majątek co 
do którego postępowanie spadkowe w tut. 
Sądzie się prowadzi. 

Wzywa się tedy Feigę Bardt i Judę 
Banda, ażeby w przeciągu jednego roku się 
zgłosili i oświadczenie spadkowe wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie postępowanie spad- 
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami, 
tudzież z ustanowionym dla nich kuratorem 
adwokatem dr. Zborowskim z Przeworska 
przeprowadzone zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przeworsk, 12 marca 1897. 


L. 2631 (3598 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach u- 
stanawia w sprawie egzekucyjnej Mechli z 
Reisów Gang przeciw Gitli i Mojżeszowi 
Gangom pto 300 zł. zpn. dla nieznanego 
z miejsca pobytu Mojżesza Ganga, kuratora 
ad aetum adwokata dr. Rotha w Pod- 
hajcach, a doręczając temuż orzeczenie e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie z 22 
udnia 1896 1. 30219 w tej sprawie wy- 
ane, zawiadamia o tem kuranda z tem, że 
jeźli nie poda miejsca swego pobytu, lub 
nie wskaże Sądowi innego zastępcy i dalsze 
uchwały w tej sprawie rzeczonemu kuratoro- 
wi doręczone będą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajee, 6 marca 1897. 


L. 10501 (2576 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Jachnickiego w sprawie upadłego To- 
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo- 
wie przeciw niemu o zapłacenie 11 zł. 40 et. 
ustanowiono dla Jana Jachniekiego w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 29 
marca 1896 1. 4488 kuratorem adwokata dr. 
Czaczkowskiego w QCzortkowie. 

Wzywa się tedy Jana Jachniekiego, aby 
ustanowionemu kuratorowi podał środki do 
obrony praw jego służące lub innego pełno- 
moenika sobie ustanowił. 

Czortków, 29 grudnia 1896. 
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L. 2137 (2907 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mą Aleksandrę z Jachymiaków Fiedor, iż 
przeciwko niej wniósł Jan Jachymiak pozew 
o własneść i intakulacyę parcel lkat. 5088, 
8421, 8427/1 i 8480 dalej 1/6 części posia- 
dłości lwh. 271 objętej oraz 426/8640 części 
posiadłośsi w Czarnym Dunajcu położonej twh. 
1247 objętej, wskutek czego jej kuratorem 
Jana Bielańskiego ustanowiono i termin do 
ustnej rozprawy na dzień 14 maja 1897 
wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 30 marca 1897. 


L. 8467 (2590 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomych 
Łukasza Wawryszyn i Anastazyę Zawińską 
celem doręczenia im uchwały tabularnej z 
dnia 14 maja 1896 1. 3040 mocą której pra- 
wo własności należących do niego ciała whl. 
651 ks. grunt. gminy Ładyczyn objętego na 
rzecz Antoniego Hołdy zaintabulowano, kura- 
tora dla niego w osobie p. Tyszeckiego z 
Mikuliniee ustanowiono. 

Mikulińce, dnia 2 grudnia 1896. 


ue Fa - (2589 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Anton. Zarosińskiego, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 8 maja 1896 1. 
1816 musą której prawo własności należących 
do niego pare. z wyk. hip. l. 667 ks. grunt. 
gminy Ładyczyn objętych na rzecz Mikołaja 
Nogi zaintabulowano, kuratora dla niego w 
osobie p. Tyszeckiego z Mikuliniee ustano- 
wiono 

Mikulińce, dnia 10 grudnia 1896. 


L. 9183 (2594 3—83) 

C. k Sąd powiatowy w Mikulińcach za- 
wiadamia z mieisca pobytu niewiadomego 
Piotra Derewlanego celem doręczenia mu n- 
chwały tabularnej z dnia 10 grudnia 1895 
l. 9169 mocą której prawo własności należą 
cych do niego parceli gr. l. 284/1 wyk. hip. 
l. 39 ks. gr. gm. Białoskorki objętej na rzecz 
Justyny Sonde zaintabulowano, kuratora dla 
niego w osobie Mikołaja Rewuekiego z Bia- 
łoskorki ustanowiono. 

Mikulińce, 12 grudnia 1896. 


L. 8964 (2592 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomych 
Fedka i Justynę Pastachów celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z dnia 27 stycznia 
1896 1. 6476 mocą której prawo własności 
należąaych do nich posiadłości wyk. hip. 1. 
290 ks. gr. gm. Myszkowice objętej na rzecz 
Wasyla Pastucha zaintabułowano kuratora 
dla nich w esobie Michała Biłogona z Mysz 
kowie ustanowiono. 
Mikulińce, 10 grudnia 1896. 
L. 9184 (2593 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Piotra Derewlanego celem doręczenia mu u- 
chwały tabularnej z dnia 21 lutego 1898 1. 
1376 mocą której prawo własności należą- 
cych do niego percel gr. 1. 284/2 wyk. bip. 
1. 39 ks. gr. gm. Bi:łoskorki objętej na rzecz 
Karola Lende zaintabulowano, kuratora dla 
niego w osobie Mikołaja Rewuckiego z Bia- 
łoskorki ustanowiono. 
Mikulińce, 12 grudnia 1896. 
L. 570 (2945 2—3) 
Jego Ekscellencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu kraiowego na mocy §. 30! po 
stępowania karnego, dla drugiej kadeneyi Są- 
du przysięgłych przy tut. Sądzie obwodowym 
dnia 28 maja 1897 o godz. 9 rano się roz- 
poczynającej, zamianował Prezydenta tutej- 
szego Trybunału Spławskiego Przewońniczą- 
cym a Jego zastępcami radców Nennsla, Mi- 
kłaszewskiezo, Bieńczewskiego, Szechowicza, 
Wilkego, Seidlera, Fidę i Szwedziekiego. 
Przemyśl, 12 kwietnia 1897. 
L. 6054 (2615 2—3) 
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Dawida S$. Jekela 
przeciw Jskóbowi Hołomedzukowi o 85 zł 
90 et. dla nieznanego z miejsca pobytu po- 
zwanego Jakóba Hołomedzuka adw. dr. Stau- 
bera kuratorem z substytucyą adw. dr. Hullesa 
i doręczył kuratorowi adw. dr. Stauberowi 
nakaz zapłaty z 7 listopada 1896 1. 22324 
dla Jakóba Hołomedzuka przeznaczony. 
Kołomyja, 20 marea 1897. 
L. 11954 (2645 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia nieobecnego i niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jurka Kołodija właściciela real- 
ności whl. 118 ks. grunt. Prysowee objętej, 
że w celu wprowadzenia prawnego zarządu 
tymże jego majątkiem na czas jego nieobe- 
eności kurator w osobie Teodora Precyka 
z Prysowiec na zasadzie $ 276 ust. eyw. u- 
stanowiony został. 
Wzywa się zatem Jurka Kołodija, by 


w celu objęcia zarządu swojego majątku w 
tutejszym Sądzie się zgłosił lub sobie innego 
zastępcę ustanowił i takowego Sądowi wy- 
mienił. 

Zborów, dnia 30 grudnia 1896. 


L. 5242 (2688 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Lei Fiachsowej prawonabywczyni Anschla 
Duekera przeciw spadkobiercom ś. p. Jaliana 
Katyńskiego pto 164 zł. w. a. z pn. ustano- 
wił dla niewiadomej z miejsca pobytu Sabiny 
Katyńskiej kuratorem adw. dr. Mieczysława 
Gałeckiego, a jego zastępcą adw. dr. Tertila 
i doręczył kuretorowi ts. uchwały z dnia 28 
stycznia 1897 1. 1812 i z dnia 24 marca 
1597 1. 5242 dla Sabiny Katyńskiej przezna- 
czone. 

Tarnów, 24 marca 1897. 


L. 3388 (2623 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej Dawida 
Glickmanna przeciw Janowi i Franeiszee 
Kozyrom pto 185 zł. a. w. z pn. ustanowił 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Jana i 
Franciszki Kozyrów kuratorem adwokata dr. 
A. Malawskiego. 

Tarnów, 25 lutego 1897. 


E: 106% w — (2675 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Pawłowską, że przeznaczona dla niej uchwała 
tabularna z dnia 30 lipca 1895 1. 8280 ku- 
ratorowi Janowi łukawieckiemu doręczoną 
została. 

Zborów, dnia 81 października 1896. 


L. 8818 (2674 2—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Nastkę 
Szewezżvk zawiadamia się, że tusądową uchwałę 
z 24 sierpnia 1895 1. 9875 względem inta- 
bulacyi prawa wlasnosci do ciała hipotecznego 
whl. 340 gminy Zarudzie Zarudka z Jezie- 
rzanką doręczeno ustanowionemu dla niej 
kuratorowi Petrowi Semenyna z Jezierzanki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 12 października 1896. 


L. 17802 (2631 2—3) 

C. k. Sad powiatowy m. d. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józef Pietranowicza, iż w sprawie powiat. 
Towarzstwa zaliczkowego w Sanoku przeciw 
niemu i tow. o zapłatę 325 zł. 66 et. zpn. 
ustanowiony został dla niego kuratorem dr. 
Flakowicz z Sanoka, któremu też doręcza się 
achwałę z dnia 18 marca 1896 1. 2496 dlań 
przeznaczoną. 

Wzywa się go przeto, aby z ustanowio- 
nym kuratorem się porozumiał lub też innego 
pełnomocnika wcześnie Sądowi przedstawił, 
w przeciwnym bowiem razie złe stąd wy- 
niknąć mogące skutki sam sobie będzie mu- 
siał przypisać. 

Sanok, 80 grudnia 1896. 


L. 5757 (2626 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sporze powoda Alojzego Krafta 
przeciw pozwanym Paji Racheli 2 im. Edel- 
steinowej i sp. o zniesienie współwłasności 
realności whl 400 ks. gr. Tarnów zpn. dla 
niewiadomego z pobytu współpozwanego Na- 
tana Bernsteina kuratorem adw. dr. Febusa 
Salomona w Tarnowie z substyltucyą adw. dr. 
Jana Steca i poleca Natanowi Bernsteinowi, 
aby temuż informacyi udzielił, gdyż w razie 
przeciwnym sam szkodę poniesie. 

Tarnów, 27 marca 1897. 


L. 5240 (2625 2 —3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa wszystkich, którzyby o zaszłej w roku 
1874 w Ryglicach smierci Feigi Racheli 
2 im. z Zweigów Keilowej, żony Keila w 
Ryglicach na cmentarzu izraelickim pocho- 
wanej wiadomość mieli, o tem w ciągu 
czech miesięcy do dnia 15 lipca 1897 tutej- 
szemu Sądowi obwodowemu lub ustanowio- 
gemu dla Feigi Racheli z Zweigów Keilo- 
wej kuratorowi adw. dr. Ludwikowi Glasero- 
wi donieśli, 

Zarazem oznajmia się, iż po upływie 
te.minu edyktalnego nastąpi orzeczenie wzglę- 
dem uznania za ustalony dowodu śmierci 
Feigi Racheli z Zweigów Keilowej. 

Tarnów, 24 marca 1897. 


L. 14444 (2689 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta- 
newia dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Jankla Rosenblatta, Pinkasa Rosenblatta ku- 
ratora ad actum celem doręczenia uchwały z 
dnia 25 maja 1896 1. 4861. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielniea, 18 grudnia 1896. 


L. 4865 (2620 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyśłu uwiadamia z życia i miejsca 
pobytu niczn»nego Mojżesza Dresnera tudzież 
spadkobierców ich również z imienia, życia 
i miejsca pobytu nieznanych, że wydano 
przeciw niemu tu sąd. uchwałą z dnia 81 
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sumy wekslowej 190 zł. zpn. 


p 
Oraz ustanowił Sąd dla tegoż P? ogs | 
gile 
Br le 
noob, yi 


nego kuratora w osobie adwokata 
weina z zastępstwem adwokata dr. 
i poleca pozwanemu, ażeby co do SWEJ 
ny z kuratorem się porozumiał lub I aw 
pełnomocnika Sądowi w czas przeds 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
pisać będzie musiał. 

Przemyśl, 20 marca 1897. 


L. 10346 (2643. 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowi® 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu m 
rye Szpak, że przeznaczona dla niej ueby”j 
tabularna z dnia 18 października 1 
11604 kuratorowi adwokatowi dr. Nag 
doręczoną została. 

Zborów, 21 listopada 1896. 


L. 9897 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie 
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wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Sa 


hw | 
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ryę Smaruń, ża przeznaczona dla niej U 
ła tabularna z dnia 15 lutego 1896 l. 
kuratorowi Antochowi Pająk doręczoBą 
stała. 

Zborów, 30 października 1896. 


L. 7849 „ (2605 ; h 
©. k. Sąd powiatowy w Źmigrodzie qi 
wiadamia niewiadomego z miejsca PO 
Semena Maziutę, iż w dniu 18 listof* 
do 1 7849 wniósł przeciw niemu To 
Giermański pozew o zapłacenie kwoty 10! pa 
w. a. zpn. i że dla niego w tej sprawić aj 
stał ustanowiony kuratorem Piotr Nowo” 
ski w Zmigrodzie. bf 
Wzywa się przeto Semena Maziutę, f 
temuż kuratorowi dostarczył środków obr że 


g-i 


je 


lub innego pełnomocnika w tej sprawie Sy | 


ustanowił, w przeciwnym bowiem razie 8 bi 
z zaniedbania tego wynikłe samemu 3° 
przypisać będzie musiał. 

Zmigród, 22 listopada 1896. 


L. 561 - (2606 2 p 
C. k. Sąd powiatowy w Źmigrodzić wy 
wiadamia niewiadomego z miejsca po" gd 
Iwana Syplaka, iż przeciw niemu "P 
Iwan Kohut pozew de praes 22 sty% 


1897 1. 561 o własność i oddanie połowy | 


wschodniej parceli gr. 1l. 2546 i budowie 
1. 105 w Krempny i ze w tej sprawie 5! 
torem dla niego Piotra Nowosielskieg. 
Zmigrodzia ustanowiono. sb 
Wzywa się przeto Iwana Syplaka, f, 
temuż kuratorowi dostarczył środków obro; 
lub innego pełnomocnika sobie ustano*" 
o tem tut. Sąd zawiadomił w przeciw" 
bowiem razie skutki wynikłe z tego zanio 
bania samemu sobie przypisać będzie mU“! 
Zmigród, 6 lutego 1897. 
L. 187 (2607 2-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach ‘i 
wiadamia niewiadomego z miejsca po») 


Wolfa Papernika, że na prośbę e. k. pr | 


: 7 18 
ratoryi skarbu we Lwowie uchwałą Z da 


2 lutego 1897 1. 187 dozwolony zosta 
rzecz skarbu państwa wpis egzekucjj” w 
prawa zastawu dla sumy 196 zł. 35 0" w 
stanie biernym 1/6 ezęści ciała hipotece js 
wyk. hip. 476 gm. Zagórze objętego , jsf 
Papernika własnej i że dla niego di 
Gutmann restaurator w Brodach zamieś% 
kuratorem ustanowiony został. ku” 
Wzywa się Wolfa Papernika, aby gb” 
ratorowi udzielił informacyę lub innego „;ł, 
stępcę sobie obrał i Sądowi go WŚ ge. 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie przy” 
Ziałośce, 2 lutego 1897. 
8) 
6 


L. 2389 (2688 is- 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie Fyilę 
damia niewiadomą z miejsca pobytu gk 
Wetlstein, że wydana w sprawie Erat „iw 
Góreekiej i Józefy Kwiatkowskiej p gp” 
Majerowi Wettstein i sp. pto 1200 Zogó I: 
t s. uchwała z dnia 26 czerwca * ņ dl 
22755 doręczona została ustanowione” g” 
tejże Certli Wettstein kuratorowi 80 _ gre” 
adw. dr. Bronisławowi Olearskiemu * grow! 
kowie i poleca jej, aby temuż KU? zgje” 
potrzebnych w tej sprawie informacj! spral? 
liłz, lub innego pełnomocnika sobie po” 
i Sądowi o tem doniosła, w przeciwni wy” 

wiem razie skutki z tego zsniedbam 

niknąć mogące sama sobie przypisz: 
Kraków, 5 marca 1897. 3) 
(2609 Że 


L. 17256 d « 
©. k. Sąd krajowy jako handle jo 
Lwowie ustanawia niniejszej r JoMBoo 
e 
uż asada pi 


Schimla, by się co do swej ewe torem 
obrony w orezamiał”ż ustanowionym kę gdo”! 
lub innego swego zastępcę WSKaZat ggo gl 


tutejszemu, inaczej sam sobie przy” 


skutki tego. $ 
Lwów, dnia 20 marca 1897. 


— 


„a 


(2642 2a | 


z za dm, 
; "Ea 


d | 


. | ły $ 
grow | 


s U 


zzz 
| o dids © CR m: wy TE W 


OBWIESZCZENIE. 
*% w?gedą na obecny stan zarazy 
lęg, "3Elcowej w Galicyi 1 przypadki za- 
|Wierząta, Ao Austryi niższej tej zarszy ze 
ami pochodzenia galicyjskiego, ©. k. 
wo wiedsiiskie ZBosząc swe roz- 
e z dma 26 stycznia br. l. 7453 
€ obzieszczenie z 9 iutego b. r. |. 
Wzbronilo rozporządzeniem z dnia 
Ma br, |. 31562 wprowadzać do 
tniższej zwierzęta racicowe (by- 
PAT ate, owce, kozy, świnie) z następnj -- 
b | dą Pialów Galicyi: Biała, Bobrka, Bo- 
ARIS, m Borszezów, Brody, Brzesko, Brze- 
| brodę pcz. Cieszanów, Ożurtków, Gródek, 
ka p, w Husia:yrn. Jarosław, Jasło, Jawo- 
Utana nion ka, Kołomyja, Łańcut, Lwów, 
Ry ka Lisko. Mościska, Mielee, Mysle- 
p: KR OWy-Sącz, Pilzno, Podhajee, Przemyśl, 
EM JSiany, Raica ruska, Rohstyn. Rze zów, 
s as Sanuk, Skałat, Soiatyn, Stanisła wów, 
sk dy >"zyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tar- 
266 | th, 
w | 1 


ib Mies Niet 


fumacz. Tzembowia, Turka, Zalesz- 
baraż | Żydaczów. 
Ją Anakże przywcz bydła rogatego, 
[tiny (ACZOnego na rzeż, z wyżej wymie- 
oon. Powiatów do Wiednia-St. Marx, do 


n 


„A KU, Jest a to pod następującymi wa- 
W | : 
gi | bę l. Weterynarz urzęlowy ma potwier- 
sób HI odnośnych pasportach bydlęcych nie- 
is$ |ky  Tiepodojrzany stan zdrowia zwierząt, 
Ls Niej, kie uwidocznić, że bydło pochodzi z 
gr | "wości wolnej od zarazy. 
je e agony, do których takie bydło 
pieni tMadowane, muszą być oznaczone na- 
bf Ji lèm kariki z napisem: Zwierzęta po- 
af I paie 0 zarazę (Senchenverdichtige 
We |Wag "> podobnie jak bywają oznaczane 
ub! jo łup, PrzEWozące hydło rogate opdejrzane 
! f dj płucną na centralną targowicę by- 
aty, Wiedniu (czyli tak zw. Contumaz- 


I lg, Na targowicę celem sprzedaży, 
w * W piątki każdego tygodnia. 
yi Mg i, Wyładowanie takiego bydła odby- 
1d Wae będzie na dolnej części rampy 
dh NU J do wyładowania bydla rogatego a 
Mi Maz ło zostanie przy oględzinach wete- 
uel skich uznane za zdrowe, będzie prze- 
MB lai Najkrótszą drogą przez plac kontu- 
j JA ed 1 bramę prowadzącą do rzeźni w 
bjj ax, do stajen znajdujących się przy 
bf 9 Tzeźni. 
W [zy Droga, którą pędzono bydło, ma być 
U ną i dezinfekowaną. 
Bo dzi Przy wyładowaniu i przepędzie bydła 
dd: toy ê czynnym osobny personal, który sta- 
al oddz; nie może być używany w innych 
aach targowicy. Po nkończeniu wyła- 
|łoddąg? takich zwierząt personal ma się 
3) Mrazen Najgruntiowniejszemu oczyszczeniu 1 
p [teteryna „791 nadzorem i kiorownietwem 
* | W tym eelu będzie dotyczący perso- 


; Miop ony w osobną odzież iz drehchu) 
g f kon le jak io w mysl $ 9 rozporządzenia 
| + p p  czego do ustawy z dnia 19 lipea 
K rob, (Dz. u. p. Nr. 108 i 109) zarządzono 
5 l otag KÓW używanych do odczyszczania 

anla wagonów. 
e 6 p ; n 
y Pedy rzypędzona zwierzęta muszą być 
god Re w sobote w czasie od 9 rano do 
done (> Po poludniu i następnie przewie- 
Boją a Wozach o zaprzęgach końskich do 
Azją w Gumyendorf, Meidling lub Hernals, 
w Drag "ną umieszczone w wyłącznie na 
Ol UAczonych oddziałach s ajen (w stajni 

k y onej). 

trm 027 użyte do przewozu muszą być w 
| Dod Tazie przed opuszczeniem obrębu rze- 
g ih tane przepisanemu oczyszczeniu i de 


l 
do. xy! Pod nadzorem weterynarza. 
ij Kenia Ykonanie dezinfekcyj ma być uwi- 
ń ną k W sposób przepisany wyżej powo- 
a wą. 
$ R 1. Byało niewywiezione do wymienio- 
a “2ni w oznaczonym dniu (t. j. w So- 


e lban.: 
; R, dzie bezwarunkowo przepędzone do 
U M W St. Marx i tamże odddane na 


IB KR W ogóle wszysiko bydło ma być w 

r g/godnia wybite. 

r [a ch „prowadzanie bydła rzeźnego z gali- 
p powiatów zamkniętych z powodu za- 
(TI SKOWO- racieowej wprost przez rzeźni- 

iej Nadal jest dozwolone przy zachowaniu 

) | É Ca w tem wzgiędzie przepisów. 

8 R Jwóz świń przeznaczonych na 

a ikon $min niezapowietrzonych zarazą 

> p "Tacicową a leżących w powiatach 

(0 rgwj Mienionych do Wiednia, Sr Marx 

1 o Rie? i nadal dopuszezainy przy za- 

B E s Postanowień punktu IV. al b. ie. 

‘8 Mar A c. k. Namiestniectwa Niższo- 

J aje egoz dnia 14 listopada 1895 r. 

h he M względnie w reskrypcie Wysokiego 

3 13. zterstwa spraw wewnętrznych z 


iz, 'Stopada 1895 r. | 32493 (tutejsze 
N zenie z 22 listopada 1895 r 1, 94784). 
atomiast ze względu na stan Za- 
„Pomoru świń w Galicyi, przywóz 
ryi Niższej nierogacizny prze- 
nej do chowu (t. z. Fatter - Lau- 


11 


fer - Handelsschweine) wzbroniony jest 
i nada! z calej Galicyi. 
„ Przywóz do Austryi Niższej świń prze- 
znaczonych na rzeź z niezamkniętych powia- 
tów Galiezi dozwolony jest tylko do stacyj 
kolejowych położonych w pobliżu miejse prze- 
znaczenia posyłki, skąd odnośny transport, je- 
żeli się przy wyładowaniu okaże zdrowym, 
przewiez ony być ma na wozach do miejsca 
przeznaczenia i to bez zmiany stanowiska wy- 
hity najpóźniej do 5 dni. 

Frzekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 18 kwietnia 1897, w 
miejsca zskazu ogłoszonego tutejszem obwie- 
szezeniem karane będą według ustawy z 24 
maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1897. 


L. 9418 (2646 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Micha- 
ła Kokowskiego zawiadamia się, że tusądową 
uchwałę tabularną z 27 lipca 1895 l. 8266 
względem intabulacyi prawa własności do par- 
celi grunt. 1284/1 z ciała hip. whl. 220 gm. 
kat. Zborów doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi dr. Naglerowi w Zborowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, 27 października 1896. 


L. 3185 (2917 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
ciad:m’a niewiadomego z miejsea pebytu 
Iwana Komanieckiego, iż przeciw niemn 
wniósł Petro Maryn pozew o zapłatę 50 zł. 
R. w. z pn. na który wyznaczono termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 28 kwietnia 
1897 o 9 reno i dla ochrony jego praw ku- 
rstorem Stełana Komanieckiego usianowieno. 

Wzywa sę zatem Iwana Komanieckiego, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- 
trzebnych informacyi, lub innego pełnomo- 
enika sobie ustanowił. 

Rymanów, 18 marca 1-97. 


L. 2192 (2980 1 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniezu za- 
wiadamia Józefa Cygana ze Zdoni, z miejsca 
pobytu niewiadomego,że Jan Rosiek z Czeho- 
wa wniósł: przeciw niemu pozew o 30 zł. 
i do rozprawy ustnej na takowy według po- 
stępowania w sprawach drobiazgowych wy- 
znaczono termin na dzień 5 maja 1697 rano, 
na który albo sam stawić się, albo ustano 
wienemu dlań kuratorowi Józefowi Bolechale 
ze Adoni iuformacyi udzielić winien pod ry- 
gorem prawnych skutków. 

Wojnicz, 3 kwietnia 1897. 


L. 10685 (2654 1—3) 

C k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Rorannlda Romanowskiego, 
że przeciw niemu wniósł Biruch Lówenstein 
pozew de praes 15 marca 1897 1. 10680 o 
wydanie nakazy zaplaty sumy wekslowej 
400 zł. z pn. i że wydały wskutek tego 
rozwa nakaz zapłaty z dnia 15 marea 1897 
1. 10680 doręczony został ustanowionemu dla 
teg ż kuratorowi adwokatowi dr. Kopffow 
ze substytucyą adwokata dr. Tomika w Kra- 
kowie. 

Poleca się zatem pozwanemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
knać mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 16 marca 1897. 


L. 9451 (2682 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Markusa Perlmuttera, 
że przeciw niemu wniósł Jakób Bober pozew 
de praes 5 stycznia 1897 1. 561 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 601 zł. 
75 et. w. a. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 stycznia 
1897 I. 561 doręczony został ustanowione- 
mu dla leg: ż kuratorowi adw. dr. Manrycemu 
Horowitzowi ze substytueyą adw. dr Miiaza 
w Krakowie i poleca pozwanemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył, lub innego pelnomoenika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni 
knąć mogące sam sobia przypisze. 

Kraków, dnia 19 marca 1597. 


OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza niaiejszem, że w dniu 17 
lutego 189% wpisaną została do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
nowa firma: 

„Chrześciańskie Towarzystwo składu 
drzewa majstrów stolarskich i bednarskieh, 
zarejestrowane Stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką w Krakowie“, którego główna posta- 
nowienia są następujące: 

1. Datą kontraktu związkowego jest 
dzień 4 stycznia 1897. 

2. Firma Towarzystwa opiewa jak wy- 


L. 7460 (2686) 


żej nadmieniono a siedzibą jego jest miasto 
Kraków. 

3. Celem Towarzystwa jest popieranie 
zarobku swoich członków przez: 

a) zakupno i sprzedaż drzewa potrze- 
bnego do wyrobów stolarskich i bednarskich. 

b) utrzymywanie składów materyału 
drzewnego, s"szarni, tartaków i tym podo- 
bnych zakładów. służących do obrobienia 
surowego materyału, 

e) zakupno i sprzedaż innych do wyro- 
bów stolarskich i bednarskich potrzebnych 
materyałów, jak gwożdzie, okucia do drzwi 
i okien, kleju stolarskiego itd. 

4. Wszelkie ogłoszenia Towarzystwa 
zamieszczane będą w jednem z pism codzien- 
nych, wychodzących w Krakowie, a w razie 
potrzehy plakatami. 

Ogłoszenia dyrekcyi podpiszją jej ezłou- 
koówie, lub icb. zastępcy, a ogłoszenia Rady 
nadzorczej jej przewodniczący i sekretarz, lub 
ich zastępcy. 

5. Odpowiedziasność ezłonków za zobo- 
wiązania Towarzystwa jest ograniezoną. 

Ksżóy członek odpowiada nie tylko 
swoim udziałem, ale także swoim majątkiem 
de wysokości złożonego lub przyrzeczonego 
udziału. 

6. Dyrekcya zastępuje Towarzystwo na 
zewnątrz i podpisuje w jego imieniu wszyst- 
kie pisma i dokumenty w ten sposób, że 
pod wyciśniętem pieczęcią brzmieniem firmy 
Towarzystwa podpiszą swe imiona i nazwiska 
wszyscy trzej dyrektorowie, 

W razie przeszkody jednego z dyrekto- 
rów podpisuje firmę jego zastępca. 

Podpis firmy musi jednak zawsze za- 
wierać co najmniej podpis jednego dyrektora, 
tak, że firmę Towarzystwa podpisać może ró- 
wnocześnie tylko dwóch zastępeów. 

Kraków, 5 marca 1897. 


L. 9379 (2602 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ulnowie poda- 
je do wiadomości, że ustanowiono Fedka Ko- 
walskiego kuratorem dla niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Michała Bidy celem do- 
ręczenia tus. uchwały tabul. z dnia 20 ezer- 
wca 1896 1. .4389 i z dnia 20 sierpnia 1896 
1. 6079. 

Ulnów, 27 listopada 1896. 


7 (2601 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Teo- 
filę Klochownę, iż dla niej celem doręczenia 
rezolucji hipotecznej z 12 marca 1897 1. 557 
adwokata Agatsteina z Tuchowa kuratorem 


ustanowiono. 
Tachów, 12 marea 1897. 


L. 55 


L. 8119 (2614) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisaną została firma: „Bank kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Nowym Sączu, stowa- 
rzyszenie zarejstrowane z ograniczoną porę- 
ka“, po niemiecku „Creditbank fir Handel 
% Gəwerbe in Neu-Sandee registrirte Genos- 
sensehaft mit beschränkter Haftung“. 

Stowarzyszenie zawiązane zostało kon- 
traktem związkowym (statutem) z daty Nowy 
Sącz 1 marca 1896 a celem jego jest do- 
starczanie członkom swoim potrzebnych im 
do bandlu i przemysłu kapitałów obro- 
towych. : 

Kapitał zakładowy stowarzyszenia two- 
rzy się zapomocą wkładek udziałowych przez 
członków stowarzyszenia przejętych i goto- 
wych pieniądzach wpłaconych. — 

Wysokość tego kapitałn jak i liczba 
ezłonków stowarzyszenia jest nieograniczona. 

Wkładki udziałowe brzmią na 25 zł. 
i 50 zł. w. a. 4 

Zarząd składa się z 5 członków, a 
pierwszy zarząd ustanowiony do dnia 81 gru- 
dnia 1898 stanowią: 1. dr. Dawid Mohr, 
lekarz, 2. Mojżesz Enelauder, 3. Jakób Gross- 
kard, 4. Joachim Grosswirth i 5. Mojżesz 
M odel Klapholz, przemysłowey w Nowym 
Sączu zamieszkali. M i A 

Firmę stowarzyszenia podpisują dwaj 
ezłonkowie zarządu. 

Ogłoszenia uskuteczniane będą przez 
obwieszczenia na publicznych miejseach e- 
wentualnie także w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zanie stowarzyszenia jest ograniezoną w ten 
sposób, że każdy członek stowarzyszenia od- 
powiada za te zobowiązania swoimi wkład- 
kami udziałowemi a nadto dalszą kwotą ró- 
wnającą się takowym. 

Nowy Sącz, 25 kwietnia 1896. 

L. 2622 (2694 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pietranowicza, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z dnia 8 września 1896 
1. 12539, którą dozwolono na wpis egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla kwoty 500 zł. w. 
a. zpn. na rzecz powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Sanoku w stanie biernym 
1/5 części realności lwh. 184, 1/10 części re- 


78 ks. gr. gminy Górki objętych Józefa Pie- 
tranowicza własnych i dalszych uchwał wtej 
sprawie wydać się mających, ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dr. Festen- 
burga z Brzozowa i temu powołaną uchwałę 
doręczono. 

Józefa Pietranowicza wzywa się, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, 24 lutego 1897. 

L. 7348 (2688) 
OBWIESZCZENIE. 

O k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza niniejszem, że wpisana w 
rejestr dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarezych tut Sądu firma: „Krajowe To- 
warzystwo dla wytworzenia przemysłu fabry- 
cznego, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką*, 

I. zmieniło stosunki prawne swoje na- 
stępnie : 

1 Odpowiedzialność członków jest je- 
dnokrotną a zatem każdy członek odpowiada 
złożonym udziałem, oraz kwotą równającą się 
wysokości złożonego udziału, 

2. Dyrekeya składa się z trzech człon- 
ków to jest: dyrektora i dwóch zastępców, 

3. Dyrekcya uskntecznia podpis imie- 
niem Towarzystwa w ten spesób, że pod 
firmą: „Krajowe Towarzystwo dla wytworzen'a 
przemysłu fabrycznego, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*, podpisze 
dyrektor i jeden zastępea, 

II. i że: na zgromadzeniu ogólnem te- 
go Towarzystwa dnia 9 lutego 1897 wybrani 
zostali : 

a) Dyonizy Kośnierski dyrektorem, 2 

b) Józef Putiatycki, i 

e) Juliusz Orłowski, 
rektora. 

Kraków, 26 lutego 1897. 


L. 5696 


zastępeami dy- 


(2687) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowy h firmy: „Wolf Apte et K. 
J. Borgenicht* skład drzewa i węgli w 
Prądniku czerwonym z tym dodatkiem: 

1. jawnymi spólnikami tej firmy są 
Wolf Apte i Kiwa Izak Borgenicht, prywatni 
w Prądniku czerwonym zamieszkali, 

2. siedzibą spółki jest Prądnik cezer- 
wony, 

8. Spółka rozpoczęła swą działalność 
z dniem 1 stycznia 1896, i 
s 4. do zastępowania spółki na zewnątrz 
i do podpisywania firmy są obaj spólnicy 
zbiorowo uprawnieni i będą firmę spółki w 
jen sposób podpisywać, iż Wolf Apte napi- 


‘sze „Wolf Apte“ resztę zaś tj. et K. J. Bor- 


genicht napisze „Kiwa Izaak Borgenicht*. 
Kraków, 19 lutego 1897. 


L. 9718 (2644 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Nast- 
kę Kokowską,, że przeznaczona dla niej u- 
chwała tabularna z dnia 80 września 1895 
l. 11075 kuratorowi adw. dr. Naglerowi w 
Zborowie doręczoną została. 

Zborów, 25 listopada 1896. 


L. 100 (2692 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopoln zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana i Kseńkę Majcher z Zabojek, że 
celem doręczenia im tus. uchwały tabularnej 
z dnia 31 sierpnia 1896 1. 182138 ustanowił 
kura'o'a w osobie adwokata dr. Usillika z 
Tarnopoła. 

Tarnopol, 31 stycznia 1897. 


L. 1119 (2636 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
celem doręczenia tus. uchwały z 17 stycznia 
1397 1. 188 ustanawia Wasyla Gembarow- 
skiego z Kałabarówki kuratorem ad actum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Hnata 
Uabryluka i o tem tegoż celem strzeżenia 
swych praw niniejszym edyktem zawiadamia. 
Grzymałów, dnia 25 lutego 1897. 


L. 6141 (2698 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu Franciszka Nowotnego i Klżbiatę Nowot- 
uą, że celem doręczenia im nakazu zapłaty 
z dnia 12 grudnia 1894 1. 12470 ustanowił 
kuratora w osobie e k. notaryusza p. Roberta 
Adamskiego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 11 czerwca 1896. 


L. 2362 - (2673 1—3) 

Niezuanych z miejsca pobytu Jurka i 
Maryśkę Klimezuków zawiadamia się, że tus. 
uchwałę tabularną z 15 września 1695 1. 
10118 dla nich przeznaczoną ustanowionemu 
ad hoe kuratorowi w osobie Semka Malinow- 
skiego doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, 12 marea 1896. 


alności Iwh. 185 i 1/15 ezęści realności lwh. | 


polka si handel i Ludwika ilera W "E 


ZE pw BĘ RECE 2 A 

Uprzejmie proszę żądać tylko co prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod marką ochronną „Amazonka na koniu firmy gs 
Couriere 6 Comp. zależonej w r. 1850, spadkobierca G. Kondratowicz w Cognacu. Jedyna polska firma we Francji, reprezen 
na Wystawie lwowskiej wa własnym pawilonie „BUTELKA“ i odznaczonż medalem złotym, poleca wielkie zapasy kuracyjnych pr 
francuskich Cogmaców, a szezególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Cognaeu ministeryalnego, który nabywa 


o w 


w Ej 


OCHĘONINA 


pomocnik n wnęce miana Bskłudnie 


z handlem win, posiadajacy także egzamin 
buchalteryi, poszukuje. posad; do handlu korzennego | === 
lub mięszasvego w miejscu lub na prowineyi, może 
także objąć kierownictwo handlu na prowincji, ja- 
koteż inne odpowiednie zajęcie. — Wiadomość w 
Administracyi Gaci Lwowskiej. 
YA powodu przeniesienia sklepu 8. W. Niemo- 
jewskiego na plac Maryacki 1. 8 — odbywa się 
w dawnym lokalu ul Teatralna l. 3 wysprzedaż ni- 


żej cen fabryeznych wysortowanych towarów, miano- 
wieie papierów, przyborów do palenia, perfumeryi itd. | 


p ryn z szybkiem i pięknem ma 
obeznany z manipulacyą ndena i adwokacką, 
Ww posady od dnia 1 maja b. r. pod adresem į 
lit. A. Z., Nowytarg poste restante. Z. 


róciłam z Wiednia i mieszkam obecnie obecnie 

przy placu Haliekim 1. 14, drugie piętro, 
Stefania Miei, właścicielra magazynu spion 
comana Aik a MPE EMOTY SAW 


pP wynajecia na magazyn Tao wynajęcia na magazyn żelaza, mebli eto. M ate. 
jasne suteryny w kamienicy przy ul. Gródee- 
kiej. Wiadomość w kancelaryi dr. Czernego, plac 
Bernardyński l. 10. Kilku majątków na sprzedaż. 


wieży transport noży stołowych i desero- 
wych, noży do mięsiwa i ciast, angielskich, 
styryjskich i z Solingen otrzymał i poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI handel żelazny we 
Lwowie, pl. Kapitulny 1. 1. naprzeciw Katedry. 


ana 80-letnia J. Drabnieka prosi o o ła- 
skawe wapareie za pośrednictwem Administra- 
eyi Gazety Lwowskiej. 


2.000 pokoi Tapet 


na składzie taniej niż wszędzie, 
Story płócienkowe na wał- 
kach samoczynnych 5x 
P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn 


A, Krzysztofowicza 


Lwów, piec Haliek1 1. 2. 


Fabryka Bop uszy. i cylindrów = 
ANTONI KAFKA 


przedtem A. Kożeloużek — Lwów, Rynek 29, prze- 
chodnia kamienica Andriolego, od strony kościoła 
O. Jezuitów, ul Teatralna 12 
poleca ma sezon wiosenny i letni kapelu- 
sze i cylindry własnego wyrobu w fasonach najmo- 
dniejszych, po najtańszych cenach. — Kapelusze i 
cylindry ze słynnej fabryki P. ©. Habiga c.k. na- 
dwornego dostawcy w Wiedniu i takowe sprzedaję 
cylindry po cenie 9 zł., zaś kapelusze twarde jako 
też i miękkie we wszelkich najnows.ych kolorach 
po 5 zł. — Z fabryki Wilhelma Plessa w Wie- 
dniu w najmodniejszych fasonach cylindry po zł. 3, 
zaś kapelusze miękkie od zł. 3.50 i wyżej. — Kape- 
lusze nieprzemakalne tak zwane „Loden* z fabryki 
J.Pichlera w Gracu. — Chapeau: Claque aitaso- 
we najmodniejsze po zł. 5. 6 i 6. — Wielki wybór 
czapek dla oypklistów i do podróży, — Najnowsze 
cenniki illustrowane na żądanie gratis i franko. 


0000090000 200-02229 
KOTWICZNE 


LINIMENT. CAPSICI COMPOS. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
wa wszystkich aptekach, Tego powszechnie 


ulubionego środka domowego należy zawaze 
krótko a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment. z „kotwicą“ 
i tylko butelki, opatrzone znaną marką [F> 


Sa „kotwicą *, uznać za pra- 
w 


Richtera apteka pod złotym Iwem w Pradze, N 
EARLI AAAA | 


we Lwowie, w Krakowie, 


| 


| 


l R ==] 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Ozarnieckiege l. 12 dora Wernera. 


oraz we wszystkich 


Charzewski, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, ul. Basztowa l. 27 


Wszelkie papiery 


najtaniej dostać mcżna w nowo otwartym sklepie 


Krajowy wyrób atramentów 
i farb stampilowych 


| Powietrze lasów iglnatyeh w pokoju otrzymuje 


się przez rozpylanie 


| Kadzidła Sosnowego. 
Wykaz 
| listów zastawnych 


galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
wylosowanych w dniu 10 kwietnia 
1897 roku: 
4 pre. 56-letnich przy 2%lem losowaniu 
w ogólnej sumie 204 600 zł. w. a. 


40/, 56-letnie 
Ser. I 


Ele, l 
å 20.000 Kr. Wal. Kor. 94 524 1102 
1985 2412. 
Ser. II. 


Wal. austr. a 5.000 zł. 104. 
Wal. Kor. a 10.000 Kr. 320 1241 2648 
2658 2693 4407 4503 4624 6354 6388 6429 


6436. 
Ser. III 

Wal. avstr. à 1000 zł. 1087. 

Wal. Kor. a 2.000 Kr. 2284 3162 3401 
3732 3777 3921 4106 4475 4508 4518 5287 
5356 5609 5901 5926 6018 6324 6794 6813 
7024 7692 9357 9822 9933 10802 10310 
10545 11778 12296 18521 13975 14561 
15523 16205 16227 17159 17188 1816% 
18199 11416 19298 19584 20900 21996 
22529 22639 23799 24466 25956 25984 
26057 26199 26348 26491 27863 
"0669 30682 32687 32873 32919 
34123 34394 34611 34802 35501 
38852 29936 40877 41077. 

Ser. IV. 

Wal. Kor. a 1000 Kor. 559 3460 3844 
4376 4408 4861 5087 6289 7059 7215 7289 
7319 7386 7484 7625 8882 8961 9006 9:18 
11923 11666 12510 12611. 

Ser. V. 

Wal. Kor. à 200 Kr. 1602 2682 3511 
3644 3888 5605 5667 6389 6881 6991 7468 
7586 7996 8061 5154 8253 8797 9049 9500 
9602 9844 10084 11006 11648 11713 11764 
12217 12388 12566 13427 13685 14524 
14852 16396 16561 17018 17837 17964 
18000 19682 19798 19837 20090 20507 
21922 23030 24457 24853 25412 25825 


Dyrekcys galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa ninierszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30go 
czerwca 1897 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 


33879 
38429 


procentowanie tych listów zastawnych ZOR 


znaczonym dnjem ustaje, i gdyby kupony 
za dalszy czes były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowe- 
go wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy bankowe: 

w Warszawie: Leopold Krobenberg; 
w Krukowie: Galie Bank dla handlu i prze 


mysłu. 
w Poznaniu: Bank rolniczo- przemysłowy 
Kwiiecki, Potocki i Spł.: 


w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spl; 

we Wiedniu: ©. k. uprz. austr. Bank dla 
krejów koronnych ; 

we Wiedniu: Niższo - austr. Tow. eskontowe; 

w Pradze: Filia e. k. uprz. austr. Banku 
dla krajów koronnych; 

w Gracu: E. ©. Mayer i sp. 

w Tryeście Filia Anglo-Austuryackiego Banku; 

w Berlinis: Bank niemiecki i Benk Drez 
deński ; 

se Frankfurcie nad Menem: Bank Erlan 
gera i Synów; 


w Rzeszowie : Matzner i Holzer ; 


w Przemyślu: Towarzystwo zaliczkowe rolne; 


w Stanisławowie; S. Kornblūh & Kaner; 


w Kołomyi: Spółka handlowa rolniczo-prze- 


mysłowa. 
We Lwowie, 10 kwietnia 1897. 


(Przedruk nie będzie pławony). 518 


renomowanych handlach, 


28120 | 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


cukierniach i aptekach na prowineyi. — Z poważaniem 


romans || mawik: towa... |_| mają 
i potrzeby kancelaryjne, oraz S, W. da 


towary wchodzące w zakres palenia Lwów plac Maryacki 8. | 
7 


Cenniki na żądanie franko. P> 
poza 


wysyła Antracen najle 
dwie litry za 90 ct- a 
z opakowaniem. 


W. Sołtysa 


w Zamarstynowie pod Lwowem, 


A NN e M a 


Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieosza JI. IANATOW LA Z 3, ul gr 
cowane własności hygieniczne. Oezyszcza i od- 4 wów, sklepy własne: ul. Kopernika sp. P i 


licka 1. 11 — Kraków SE tę l. =- a 
myśl ul. Franciszkańska |. 24. — CZ£T 
Rynsk l. 2. 


Rekawiczki, 


prawdziwe „Victoria“ znane ze 
m= |komitego kroju i gatunku. wizyt 
rautowe, spacerowe, do podróży ih 
wożenia w najmodniejszych kolo 40. 
damskie 1.50, męskie * 


Górski i Szydłowski, 


Jedyny skład jeż 
prawdziwych „Vietoria* ręka 
__ Lov, plac Maryacki l. 


Max Wixel i Sys 


we Lwowie, 5. | 


świeża powietrze mieszkań w wysokim Am 
. _ Flakon 60 ct., ct, rozpylacze od 24 ct. do B z 


"| gPracownia aukień damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów franc «uskich w 
jak najkrótszym ez»sie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 20. 


ObWIeSZCZENIE 


Zgromadzenie ogólne Akcyonaryu- | 
szy, które się odbyło dnia 10 kwietnia 
b. r., powzięło następujące uchwały: 

1. Na wniosek Komitetu rewizyj- 
nego zatwierdziło zamknięcie rachun- 
ków za rok 1896 i udzieliło Zarządowi 


=) 
© 
— 


— w 


Leszza Prus Wiśniowskiego; 
tudzież komitetu rewizyjnego, w pad 
którego weszli WW. PP. 

Tadeusz Onyszkiewicz, | 

Henryk Stryk, jako członkowie, 

Adolf Glaser, jako zastępca. 

Kraków dnia 10 kwietnia 1897. 


Zarząd Banku Galicyjskiego dla handlu | 


i przemysłu. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


absolutoryum. Krakowska 14,  Ormiańsk? ję 
2. Na wniosek Zarządu ustanowiło Jeneralne zastępstwo browaru gali 

dywidendę za rok 1896 po 8 zł. za szezańskiego w Ołomuńcu dla * 

każdą pelnowpłaconą akcyę em. 1896, sł SD moza Al piwo | ię 

która po myśli $. 40 statutu przypa-, ) J 

dnia do wypłaty począwszy od dnia ' ołomunieckie „ 

1 lipea b. r. za ściągnięciem kuponu g 

nr. 1 zaopatrzonego terminem ak kie ., Począj rst g » | 

z 4 , oryginalnych flaszkach od 10 T 

1 lipca 1897 r. | awyż, bezpłatna dostawa do dorg | i 
3. Pozostała resztę czystego zysku Na prowincyę wysyłamy butelis 0.9 

w kwocie zł. 10.109 16 przeniosło iag wO Wea po O Í 

rachunek zysków i strat roku 1897. | eeii 97. 5 + 
Zarazem dokonało wyboru: na W u 

Ozłonków Rady zawiadowczej WW. PP. | łasnego wyrob 

| ajlepszą 

Józefa B lińskiego, i najiep j 
Alojzego Weishuts, | M k 4 
Adolfa Zapperta, | aso WOS oW i 
Andrzeja hr. Zamoyskiego i | na podłogi | 


i prawdziwa 


Masę francus | 


na Hrag 
poleca 


Alojzy Hubner 


Lwów, Rynek 30. 
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es. król. uprzyw. 


fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich 
J. A. BACZEWSKIEGO 


© ib. nadw. dostawey: 


wódki 


mocne, żytnie, starkę 


Nalewki 


z najszlachetniejszych owoców. 


Destylaty 
Z wyborowych ziół. 


Rozolisy 


najprzedniejsze gdańskie. 


Likiery 
najdelikatniejsze, równorzędne z pierwszemi markami franc 
Pocztą posyłki o wadze 5 kilogr. 


ag" Fabryka istnieje 115 lat. ZZ” 


Papier z fabryki papieru J. Fijs<k 


